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odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników vS arsza w s i

Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8 — Półrocznie rs 4. — Kwari-alr.ie rs. 8 .~  
Miesięcznie kop.  6 7 . — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się —Numer pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się tmesif 
cznie kop. 5 — Na prowincji na stacjach Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 

Bocznie rs. 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop.60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. 
Miesięcznie kop. 80.

D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I  w  roku h le łącym  b ęd zie  w ych od ził w ed ług  tegoż sam ego ja k  dotąd  
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p V a g ^ c y  prenum erow ał w  cesarstw ie , m ogą "a-lsylac pienut4 z e  w prost .1 , D y r e k cji.

Za granicy m o ż n a  prenum erow ać D Z I E N N IK  t y A ltS Z A W S K I -  r o c z n i e
„af „  „ „  LrwTtriirir.h urzędach pocztowych po cenie tal., - 4  s ig i .  locznie.

W  państw ach należących  do zw iązk u  p ocztow ego  n ie m ie c k ie g o ,- ta k ż e  w e  w szystk ich  urzędach p oczto -

w y  ch po cen i e  15 l al. 11srgr. _  ^ p o śr e d n ic tw e m  pogranicznych u rzęd ów  p ocztow ych  P ru s lub z w ią zk u
D o c z t o w c g o  n i e m i e c k i e g o - z dopłatą do p o w y ższy ch  cen porta od granicy do m iejsca przeznaczen ia .
P w ł  F r a n c j i -  za pośrednictw em  p. C ollin w  P aryżu  kom isanta gazet, luh u rzęd ów  pocztow ych  pruskich

W E  o 10* ĵ 1 mof  na otrzym yw  ać D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I  w prost z  W arszaw y  pod opaską za opłatą: do 
RerHil!Tl>oz?ianiT W ie d n il ,  K rakow a, L w ow a , D rezna, Monachjum po kop. 2  od p ojedyn czego  num eru; do 
Paryża* F loren cji, N eapolu  po kop. 5; do Zurichu po kop. 6.

S P l t ó  i i  '/■ i -  u  /. X.
D Z IA Ł  U R Z F P G W Y . — Najwyższe ukazy i rozkaz 

do zarządu cyw.— Najwyż.-ze postanowienie. Komisja 
lik w id.- Z a r z ą d  poczt w kroi. p o lsk .-  Zarząd centralny 
doeh. z akcyzy. — Or er.

D Z IA Ł  N IE U B Z K D O W Y .- W a r s z a w ą —  Prze-

Postanowieniem Rady Administracyjnej, z Naj­
wyższego Jtgo  Ce arsko-Królewskiej Moś i upoważ­
nienia, pod ii. 26-m Lutego (10  Marca) 18G5 roku 
wydauem, w Dzienniku Praw z'm ieszczonem  i przez 
Dziennik W arszawski i inne pisma publiczne ogło- 
szonem, zakreślony był dla rodz n pozostałych po 
osobach za przywiązanie do prawego Rzą tu przez

gląd polityczny. —Tclegr m y—  Wiadomości telegrafi j p0VVstańców  zam ordow anjch , tudzież dla osób, k tó re  
tfct. . — przyjęcie it JW . H r. Namiestnika—  Najwyższo w s]a i | e]f jch dz ia łań  kalectw u uległy, te rm in  do po-

- - • • "  -  1 —  ,p-  ! dawania próśb o wspatcie coroczne lub jednorazowe
do 20  go Grudnia (1 Stycznia) lS ^ /s,, r. Najjaśniej-

ukazy— K ronika kościelna. -  Kronika brukowa. — Ty 
dzień g ełdowy —Tydzień handlowy.— Prelek je  publi­
czne— Zn lezienie zwłok M. P ię tk i.— W ypadki. -  Kto- 
nika prowincjonalna. - P obór do wojska w królestwie.—- 
Stan pr.w etrza. — Nowe p'smo polskie. — Nadzór nad 
Wychodźcami. — K ar na wal we Lwowie A .llg łjtt. Kwe- 
stja Kar a ły. Aresztowania. - A u s t r j a .  K westja kon-

! szy Pan, mając Sobie p zez Namiestnika Królestwa 
i przedstawionem: że niektóre z takich rodzin i o; ób 

zm uszone będąc— po pozbawieniu życia ojców lub 
m atek, albo też innych członków ro d zin y -szu k a ć  
schronienia w oddalonych miejscach, nie m ogły w ter-

stytucji. - Bada państwa.— Sejm węgierski; p. B e u -t.—  ; m inie zakreślonym korzystać z z a p e w n i o n e g o  powyż-
F r a n c j a .  Mowa c e s a r z a — Reorganizacja arrnji. — E ł -  ! -  s- - s—  J - u— _ in  nioszezc-
s s p e n j a .  R z ą d  i opozycja. — M e k  y k .  A rm ja rreksy- 
kańrka .— NiSIHOy. Program  ks. Hohenlohe. — Por­
tugalia. Otwarcie kortezów. —  PFUS™. Parlam ent 
niemiecki— Turcja. W ypadki w Tesalji i Bnlgarji. —
Wiochy. Przyjęcie noworoczne. — Misja p. Tonello.
D k h d y — Krrespoudencje ze Lwowa. -  Przyspo­
sobień'e breni przez rewolucjonistów pod­
czas ostatniego powstania (dok.). 

p r z e w o d n i k  W a r s z a w s k i .  — Prelekcje pr.
Lewestam a—  Towarzystwo śpiewaków żydowskich. —
Portopjan wystavvowy K ralla i Zeidlera, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

iUiUi. 27  ©i-Hdsaia S  S lyc*ni;i|.
Najwyższe Ukazy z d. 29 listopada (11 grudnia) 

I8 6 0  r. o zajęciu gi uutów pod ulicę Aleksandrowską 
i o nadaniu spadkobiercy jenerał-lej tnahta Połujekto w 
folwarku Łazy w gubernji warszawskiej powiecie pio­
trkowskim, oraz Rozkaz do zarządu cywilnego z d. 9 
(21) grudnia 18, 6 r. N u 19, zamieszczone są w oso­
bnym do dzis.cjszego numeru dodatku.

! szem  postanowieniem dobrodziejstwa; — że nieszczę; 
śliwę te rodziny i osoby, należą po większej części 
do stanu włościańskiego; że pośród nich znajdują się 
m ałoletnie sieroty na czasową opiekę przez w łoś.ian  
przyjęte, że wreszcie, lubo termindo podawania próśb 
o wsparcie zakreślony, był publikowany, m ógł jednak  
dla nich być niew iadom ym ,-N ajm iłościw iej zezwo­
lić raczył na przedłużenie rzeczonego terminu do d. 
1-go (13) Maja 1867 r.

K om isja  L ik iridacy jn a  w  K rólestw ie Folskiem, po 
daje do powszechnej wiadomości, iż. wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rsr. 13,516 kop. 44, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 G rudnia 
(5 Stycznia) r. b Tadeuszowi W iliń sk ie m u ,  w łaści­
cielowi dóbr Świdniki, położonych w G ubernji L ubel­
skiej, Powiecie Hrubieszowskim, Gminie Miączyn, wy­
słane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wy­
płaty  komu należy;— w ilości rsr. 366 kop. 67, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Gru 
dnia (5 Stycznia) r. b. Lewkowi K u sm irak , właśiicie
ł o w i  dóbr Belno i P o m a r z a n y - S t r u m i e ń s k i e ,  p o ł o ż o n y  on 
w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Gostyńskim, G m i­
nie Rataj, wysłane zostało do K a s y  Powiatu W arszaw­
skiego, celem w ypłaty komu należy; w ilości m. 21 ,348 
kop. 88, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 24 Grudnia (ó Stycznia) r. b. Annie Szulc , właści­
cielce dóbr Irządze, położonych w Gubernji Radomskiej,

Powiecie Olkuskim, Gminie Irządze, wysłane zostało 
do Kasy Pow iatu Kieleckiego, celem wypłaty korcu na­
leży;— w ilości rsr. 6 ,105 kop. 80. przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z d. 24 G rudnia (5 Stycznia) 
r. b. Kazimierzowi Z aliw sk iem u , właścicielowi dóbr Ju -  
r.ewicze A, położonych w Gub. Lubelskiej, Pory. B ial­
skim, Gminie GuszleW, wysłane zostało do Kasy P o ­
wiatu Siedleckiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 5,778 kop. 35, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 24 G rudnia (5 Stycznia) r. b. 
I lr . Elżbiecie Starzyńskie), właścicielce dóbr Mianowo, 
położonych w Gubernji P łockiej, Powiecie Ostrołękim , 
Gminie Szniborze-Koty, wysłane zostało do Kasy Po­
wiatu Płockiego, celem wypłaty ko nu należy; — w ilości 
r ir . 9,460 k. 34, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 24 G rudnia (5 Stycznia) r. b. Kamilowi 
Zalew skiem u , właścicielowi dóbr G życe, położonych w 
Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim. Gminie R u­
dno, wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubel-kiego, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 11,544 kop, 
83, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d, 
24 G rudnia (5 Stycznia) r. b. Ksaweremu M a k a rew i­
czowi, właścicielowi dóbr Jablkow o, położonych w Gu- 
bcrn|i Warszawskiej, Powiecie K onińskim , Gminie 
K r .rusk, wysłane zostało do Kasy Pow iatu  Kaliskiego, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 1,928 kop. 
22, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 24 Grudnia (5 Stycznia) r. b. Sukcesorom Witol­
da Kisielnickiego, właścicielom dóbr Skroda-Rudka, 
położonych w Gubernji Augustowskiej, Powiecie Łom­
żyńskim, Gminie Rogienin, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty komu należy;—  
w ilości rsu. 12,481 kop. 86 , przypadające ęut mocy roz­
porządzenia Rom 'sji z dnia 24 G rudnia (5 Stycznia) r. 
b. Sukcesorom Em anuela Taczanowskiego , łaścićielom 
dóbr Jaw orzno, położonych w Gubernji W arszawskiej, 
Powiecie W ie'uńskim, Gminie Rudniki, wysłane zostało 
do Kasy pow iatu Kaliskiego, celem wypłaty koniu n a ­
leży;—w ilości rs. 395, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z dnia 24 G rudnia (5  Stycznia) r. b . 
W ładysław ow i W aliszew skiem u, właścicielowi dóbr 
Żukowice, położonych w Gubernji W arszawskiej, Po 
wiecie W łocławskim, Gminie Osięciny, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty koma
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należy ;— w ilości rs. 17,068 kop. 4, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Grudnia (5 S ty ­
cznia) r. b. Napoleonowi Zakrzewskiemu , właścicie­
lowi dóbr Poddębice, położonych w Gubernji W arszaw­
skiej, Powiecie Łęczyckim, Gminie Boldrzyehów, wy­
słane zostało do Kasy Pow iatu Warszawskiego, celem 
wypłaty kemu należy; — w ilości rs.713 kop. 45 , przy- 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 
Grudnia (5 Stycznia) r. b. Tomaszowi Uomenlok, w ła­
ścicielowi dóbr Sionna, położonych w Gubernji W ar­
szawskiej, Powiecie Stanisławowskim, Gminie Sinołęka, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu W arszawskiego, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 20,026 kop. 19, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 24 
G rudnia (5 Stycznia) r b. Izabeli Czarnowskiej, w ła­
ścicielce dóbr Mistów, położonych w Guberni W arszaw­
skiej, Pow. Stanisławowskim, Gminie Czarna, wysłane 
zostało do Kasy Pow iatu W arszawskiego, celem wypła 
ty  komu należy; — w ilości n r . ' 24,866 kop. 28, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji zd. 24 Grudnia 
(5 Stycznia) r. b. Leonowi Sipiesze, właścicielowi dóbr 
Sanniki, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Gostyńskim, Gminach Dobrzyków i Sanniki, wysłane 
zostało do Kasy P ow iatu  Warszawskiego, celem wy 
p ła ty  komu należy; — w ilości rsr. 916 kop, 67, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 G ru ­
dnia (5 Stycznia) r. b. Barbarze Sudnik , właścicielce 
dóbr Hańcza, położonych w Gubernji Augustowskiej, 
Powiecie Sejneńskim, Gminie Wizgury, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalne, Augustowskiej, celem wypłaty 
komu należy; —w ilości rsr. 6 ,848 kop. 28, przypada­
jące na mocy rozporządzenia Komisji z d. 24 Grudnia 
(5 Stycznia) r. b. Sukcesorom K arola Podczaskiego, 
właścicielom dóbr Niegocin, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie M ławskim, Gminie T ur,a-W ola , 
wysłane zostało do Kasy Pow iatu  Płockiego, celem wy­
p łaty  komu należy.

Zarząd Poczt w Królestwie Polskiem , podaje do 
powszechnej wiadomości, iż od Stacji w Kutnie traktem  
przez Gostynin do Płocka od dnia 20 Grudnia (1 Sty­
cznia 1866/67 r. zaprowadzony został codzienny bieg 
poczt osobowo-listowych w karetach, sześciu podróżnych 
.pomieścić mogących. Podróżni za miejsca w karecie o- 
p łacają po kop. 3 od osoby na w iorstę, od rzeczy zaś, 
przenoszących 30 funtów wagi, które każda osoba bez­
płatnie zabrać z sobą ma prawo, pobiera się op ła ta  W a ­

gow a po kop. 1 od funta, oraz opłata asekuracyjna od 
zadeklarowanej wartości rzeczy po kop. 1 od rubla, za 
ca łą  przestrzeń drogi. Poczty osobowe, o których mo­
w a, wyprawiane są z dworca drogi żelaznej W arszaw ­
sko-Bydgoskiej w Kutnie po przybyciu pociągu po d ro ­
dze żelaznej, odchodzącego z W arszawy o godzinie 1 '/2 
po południu, nawzajem zaś przybywają od Płocka do 
tegoż dworca w Kutnie przed odejściem do W arszawy 
pociągu, wyprawianego z Kutna o godzinie 11 m. 32 
przed- południem.

Zarząd Centralny dochodami z akcyzy podaje do 
wiadomości, że wszelkie prośby do tegoż Zarządu, po­
dawane być winny na papierze stemplowym ceny 
rsr. 1.

Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma ho­
nor zawiadomić członków swoich, iż posiedzenie cen­
tralna Tow arzystwa odbędzie się' w dniu 30 Grudnia 
( l  1 Stycznia) 1866/7 r. o godzinie 5-ej zpołudnia, a za­
razem prosić ich o łaskawe zebranie się na to posiedze­
nie. nadmieniając, że wykaz interesów, które przedsta­
wione będą na posiedzeniu do decyzji, każdy z człon- . 
ków może odczytać w kancelarji Towarzystwa codzien­
nie między godziną 4 -tą  a 6 -tą wieczorem, poczynając 
od dnia 28 Grudnia (9 Stycznia) 1866/7 r. i że tylko 
członkowie Towarzystwa będą mieli dozwolony wstęp 
na posiedzenie pomienione.

..-1» -s&t&gscjaw

Zimbraka, rozbici ze swymi oddziałami, posta- z francuzów, zwących s:ę- pierwszym narodem 
nowili opuścić Kandję, ale wiadomości z tego w świede, a uskarżających się na "wprowadzę 
źródła, jak  już niejednokrotnie się pokazało, , ■ -
potrzebują koniecznie potwierdzenia. Lecz gdy­
by się nawet potwierdziły, to korzyści ze zwy- 
cięztwa na w. Kandji, zatarłyby się w obec po­
rażki doznanej przez wojska tureckie pod Ne- 
kropolis w Tesalji. Jednocześnie m iał się utwo-

nie powszechnego obowiązku służby wojskowej.
Gazety brukselskie, paryzkie i londyńskie 

dziś nie nadeszły.
Zwracamy uwagę czytelników' naszych na za­

mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Gokońez nie pierwszego artykułu  o przysposo-» ‘ o —A u ł u V/ ŁIJ op vow

rzyc rząd narodowy w Epirze. Zukunft, mają- bieniu broni przez rewoluajoaistów podczas po
O t '  1 -7  M I  n k n  1 n  . L ,  L  n  4 . . . .  . n L l  A M ,, 4- . .  Z  Icy rozległe stosunki w sław iańsko-tureckich wstania, 
prowincjach, donosi, że w starej Serbji i Herce- J 
gowiaie, rząd turecki kazał aresztować wszyst- i 
kich znakomitszych serbów, a wojska tu re c k ie ,! 
w Bośnji stojące, otrzym ały rozkaz posunięcia 
się ku granicy Serbji. Z tegoby należało wno- , . . r  
sić, że Porta nie usłuchała rad Francji, Austrji, Ivoroneos
a podobno i Włoch, o których już wspominali

T e l e g r a m y .  
K o n s t a n t y n o p o l ,  7-go stycz-  

Przew ódcy  powstańców g rec -  
K oroneos i Zimbraka, k tó rych

o, puuuuuu x wiucu, o Kiorycn juz w spom inan-. bandy zostały rozproszone,- postano- 
śmy, a które zależały na zalecaniu jej zadosyć* wili schronić się na ras  cę fregatę, 
uczyni - nia żądaniom Serbji i zaspokojenia ży- Bulgarowie złożyli sułtanowi adres 
czeń prowincij sławiańskich, z których Bulgarja zaufania, żądając wyswobodzenia 
domaga się takiej samej niezależności, jaką  m i- kościoła grecki^o. S t o s u n k i  n n  n i e -  
ją  Serbja i Mołdo-Wołoszczyzna. i r l z v  F V a n c in  n P n , . i „  . • i •

Jak  dalece kwestja wschodnia zajmuje uwa- i śle isze * 0) s Qi ja k  najści­
gę dyplomacji, wskazuje najlepiej doniesienie j "
Memorial diplomatique z Wiednia, według któ- j K o n s t a n t y n o p o l ,  7-go stycz-
rego p. Beust zaproponował motarstwom pod - m a .  Spór tu recko-w łoski z powodu 
pisanym na traktacie paryzkim, aby za pomocą uszkodzonego parostatku w ło sk ie -

rcja u r z ą d z a ___
stwo w N ow ym -Jorku .na Wschodzie wyniknąć zawikłań. f c L ł „ : T i T r . , , ,£ ‘,r a  s .l ł ł i e  s w e  P o s e l-  

Abendpost powtarzając tę  wiadomość, nie za­
przecza jej stanowczo, ale dodaje, iż wymaga • .
ona spróstowania lub obja mienia. ! iaaom osci te log rahozne.

Poseł włoski w Konstantynopolu, na podsts- Ws t a ń c 7 Ł i « c f ' k ^ t r u l ą  Self
wie opinji prawników korony, otrzymał polece- nos. Prawie wszyscy sfakcjori uchwycih za oSż 
nie me waawama się w żadne spory dyplomaty- przeciwko turkom. Eskadrze tureckiej daje sie li­
czne co do wynagrodzenia żądanego przez W ło- czuwać brak węgla. (Corr. Bur.) 
ciiy, za zniewagę wyrządzoną ich fladze na pa- ' * K o n s ta n ty n o p o l 2 9 -go g ru d n ia . O biega po­
ro statku Principe Tomasso, ale domagania się głoska, że sułtan zwiedzi wystawę paryzką. °(Tam- 
spełnienia żądań włoskich. , ,

W Austrji, patent cesarski z 2 go stycznia Z ' g '\ st}J c m ia - Podług wiadomości
stanowi przedrai„t ciągłej „olcptik saciogói- 
mej ze strony dzienmkow centralistycznych. W Epirze, gdzie panuje wielkie wzburzenie umysłów’

* Praga, 4 -go stycznia. Dzień uiki czeskie oś wiad- 
czają się bardzo nieokreślenie w przedmiocie patentu 
srvcztiiowearo. ktdrv nlnooOo..,,,!.,;,, a   .... .

Order. Przez najwyższy dyplom z dnia 23 listopada j 
r . z., Najjaśniejszy P an  udzielić raczył najprzewiel. , 
Keworkowi, patrjai szc Eczmiadziiiskierou i katolikosowi 
crmjańskieniu, order sw. A leksandra Newskiego. (H us. 
In  w.)

ly/AAh  JVfE UltZEB OWYc

W a r s z a w a ,  
dniu 2? a 48 Stycznia).

Obecnie, na pierwszym planie stoi kwestja 
wschodnia, k tóra nie przybiera jeszcze uspoka­
jającego zwrotu. W prawdzie tureckie wiadomo­
ści donosiły o zwycięztwie odniesionem przez 
wojska tureckie nad powstańcami kaudjockiemi, 
a  telegram nasz z Konstantynopola zapewnia, 
że dowódcy powstańców greckich Koroneos i

działu w wyborach do nowych sejmów i w wy
borach z łona tych sejmów'delegatów do nad- w „ „  . . . . *. . 7 .........*--------
zwyczajnej rady państwa; korzystając z zosta- ct«a. CzeVpo winni wpSódTozZżyć K a f e 'T z y  
wionego W patencie do woli sejmów sposobu mają posłać swych reprezentantów do nadzwyczajnej 
wybierania delegatów, zamierzają dokonać go rady państwa. (Die Pr esse.) 
na podstawie patentów lutowych kurjami czyli * Peszt, 4 go stycznia. -Hun nie wątpi, że zasada
grupami, ale nie większością, a dopiero w nad- ogólnego obowiązku służby wojskowej 1 wypływający 
zwyczajnej radzie państwa zaprotestować; wąt- &.msyS :  bynajmniej na opór w żi-
pliwem iest wszelako abv mieli większość w tei J  "§ 0 ieiskim, który posiadać będzie u-pnw .m  jest. wszelako, aby nneli większosc w tej zdolnieaie prawodawcze z powodu odpowiedzialne™ 
radzie 1 dla tego porozumienie z W ęgrami jesz- rządu węgierskiego. Roztrząsając spfawózdanie I
cze należy do możliwości. nansowe, toż pism. powiada, że 400 milionów bm-

Telegraf znacznie osłabił treść noworocznej knotów rządowych oddziała pomyślnie na Węgry po 
mowy W iktora-Em annela do członków izby de- l<\stoletniem zubożeniu.—Ilon  wdta z nieudaną ra-
putowanych. W edług Italie, monarcha włoski zwołanie reprezetacji z tej strony Litawy.

. , . . , P , , . . . . (Corr. B iir .)pomiędzy iniienn osHiadczył, ze wszelkie zmmej-
szenie budżetu wydziału wojny jest niemożliwe, . F 'vrenc. ')'l 3 -go stycznia. Gazzetta ufjitiale do-

• , j  1 \ a v nosi, ze minister wojny cufnął swa prośbę o dymicie
ponieważ armja lada chwila może byc powołana Podług tegoż dzienuika, układy z Rzymem nr iwa­
nie tylko do bronienia granic, ale 1 do zdobywa- dzone są w dalszym ciągu pomyślnie. Italia m ilita­
rna, sławy na innych polach bitwy. Mowa ta  re donosi, że król ozdobił orderem Annunciaty jene- 
sprawiła wielkie wrażenie, gdyż trudno bar- rałów Ciald ni 1 Rossi * senatora Paleocapa. (Corr. 
dziej stanowczo wyrazić przewidywania wojny. IIal J * .
Ponieważ izby włoskie wkrótce rozpoczn, na  ogla5z"  " ) deS /  ‘a o g a s tn b a ^ S ig o  ^
nowo swe prace, niezawodnie gabinet będzie szlezwig-holsztyńczyków, datowaną w Baden 2 Z  
wezwany do objaśnienia słów królewskich. b. m., w której książę ten, po zastrzeżeniu roszczeń

Korespondencje z Rzymu zimieszczoue w............. ...... - -or—r-., Mo.,Jauuęix. i,ie powinienem 0 0 -
Monitora, donosz, o pomyślnym biegu układów

ł7 o d  p S w ^  P< k»scl°- m * # .  przyrzeczeń lab hel-
M e Francji reorganizacja armji zajmuje prze- . * Paszczuk, 2 stycznia. Wiadomości podane przez 

ważnie umysły, a półurzędowy organ Constitu- 'jedu<) * pism wiedeńskich, że panuje w Bulgarji wiel- 
tionnel, chcąc osłabić opór przeciwko projekto- w ” ? ,u“ ysłów> f  biskup z Tarnowy został

donoszący żo kolo gfeUbk, p » b Ł “ i ^ l u J S S d y ^ S ! ? .  w t rusach cieszą się z tego oporu 1 szydzą Hav. Bul.)

augustenburgskich, oświadcza: Nie powiuieuein ob-

\
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*  B er lin , 4 go stycznia. AT. /  reus. Z  i Ztid ler  
Corr. oświadczają: Według ws-zdkitgo [ ravtdopodo- 
biecstwa, eprawa wschodnia przybiera coraz większe 
rozmiary. ( W o lfs  T . B .)

* Wiedeń, 4 go stycznia. Poranny numer dzień- j 
nika iV. Fremdbl. zawiera w sobie następującą wia­
domość: Minister stanu, hr. Eelcredi, przedstawił 
cesarzowi wniosek, ażeby wszyscy oskarżeni o prze­
stępstwo jrasowe, któizy z lego powodu wykluczeni 
są od czynnego i biernego prawa wyborczego, uwol­
nieni zostali od następstw kary. (Tam ie.)

* Peszt, 4 go stycznia. H on  donosi- Mówią, że 
izba deputowanych odbędzie znowu w- d. 10-m stycz­
nia posiedzenie. Na ten dzień bowiem powinna po­
wrócić deputacja, która w dniu 8-yrn ma być przyję­
tą od cesarza, i złożyć sprawozdanie z doznanego 
przyjęcia. (Corr. B iir.)

* P a r y i , 4-go stycznia. M a n . dipl. podaje wia­
domość, że p. Beust zaproponował mocarstwom tym­
czasowe porozumienie się z sobą na przypadek e- 
wentualności na wschodzie, ażeby żadne mocarstwo, 
w razie wyniknąć mogących zawikł&ń, nie próbowało 
ciągnąć dla siebie wyłącznej ztąd korzyści. (Wol f f s  
T .B .)

* P aryż, 4-go stycznia. Według wiadomości o- 
trzymanych z Madrytu, spokojność nie została dotąd 
zakłóconą. (T a m ie .)

* Florencja, 3  stycznia. Minister oświecenia pu­
blicznego odjechał dziś do Neapolu, w celu zwiedze­
nia uniwersytetu i innych zakładów naukowych. Po­
głoska, że minister ten zatrzyma się w Rzymie dla 
wzięcia udziału w układach prowadzonych z stolicą 
apostolską, pozbawioną jest wszelkiej zasady. ( Cor. 
H . B .)

* JW . Jenera ł-F eld m arsza łek , H rabia N a­
m iestn ik  Jego C esarsko-K rólew skiej M ości w  
K rólestw ie P olsk iem , po powrocie z S t.-P eters-  
burga, raczył przyjmować onegdaj o godzinie  
I 0 1/2 przed południem , w byłym  Zamku k ró le­
wskim , Jenerałów , Sztabs i O ber-Oficerów, D u ­
chow ieństw o w szelkich w y zn a ń , Urzędników, 
O byw ateli ziem skich i m iejskich oraz K onsulów  
zagranicznych. N astępnie, JW . Jen erał-F eld -  
m arszałek  udał się na uroczyste nabożeństw o  
w prawosławnej katedrze św . Trójcy, po sk o ń ­
czeniu  którego, raczył znajdow ać się  na w ysta- 
wnem  śniadaniu u arcybiskupa Joanicjusza.

* II arszaw ski D niew nik  zamieszcza dziś w ruskim 
tekście Najwyższe Ukazy z d. 19 (31) grudnia 1866 r.: 
a) o zarządzie gubernjalnym i powiatowym w guber- 
njach królestwa polskiego; b) o kasach ministerstwa 
finansów wgubernjach królestwa polskiego; i c) o pod­
daniu wydziału poczt w królestwie polskiem pod bez­
pośrednią władzę ministra poczt i telegrafów, które 
wraz z ustawami do nich dołączonemi i przekładem 
polskim, również jak i artykułem w tym względzie , 
B us. Inw . zamieszczonym w Warsz. Dniew., podane ; 
będą następnie w naszym dzienniku.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Onegdaj, jako w uro­
czystość trzech króli,' po wszystkich kościołach przed 
eitntą święcone było złoto, kadzidło i myrra. Nabożeń­
stwo < dj ustowe obchodzone było solennie w kościele 
św. Kazimierza na Nowem-Mieście, gdzie artyści i ama- 
torcw ie wykonali inszę pasterską Krogulskieg- . W ko­
ściele katedralnym i metropolitalnym św. Jana, wotywę 
przed ołtarzem  trzech kióli odprawił ks. Kucharski, 
surrę celebiował ks. kanonik Dietrich, kazanie miał 
ks. Jurgow ski; podczas wotywy amatorowie odśpiewali 
mszę pasterską Chwaliboga, zaś w czasie sumy artyści 
i chóry instytutu muzycznego, pod kierunkiem p. S tu­
dzińskiego, wykonali msze Moniuszki, na ofertorjum 
Noe! Gotinod’u, na benedictus modlitwę Ap. Kątskiego. 
W  kościele św. Józefa Opieki na Krakow skiem-Przed- 
Tnieściu, odprawiane było nabożeństwo ku czci N ajsłod­
szego Serca Jezusowego. ^

* (K r  o n i k a b r u k o w a). Święta ruskie połą­
czone z Trzech królonem  świętem katolickiem, -nadzwy­
czajnie ożywiły, i tak już pełne c! arak teru oblicze W ar­
szaw y;—a jakby na uczczenie tej podwójnej uroczysto­
ści, sanna stracona już zupełnie, powróciła na nowo, 
zwiastując wesołym dzwonków odgłosem rozpoczęty już 
karnawał! Nic dziw pizeto, że w ciągu dwóch dni Ubie­
głych ludność warszawska snuła się tłum nie po wlicach, 
pędziła \, rozbiegniętych saniach, zwiedzała wystawy 
obrazów; onegdaj zaś w południe zgromadziła się licznie 
n a  Beethovenowska uroczystość, którą Bilse obchodził 
koncertem  nadzwyczajnym, złożonym z samych li tylko

dzieł tego nieśmiertelnego m istr.a. — Nie przeszkodziło 
to jednak powodzeniu wieczornych widowisk— albowiem 
Odeon miał liczny zastęp świątecznych gości, a obadwa 
teatra  napełnione bywały. Szczególniej też wczorajsze 
przedstawienie „M ojżesza” przez artystów włoskich, na 
którem JW . hr. Namiestnik, po powrocie z podróży, 
znajdować się raczył, odznaczyło się zarówno świetno­
ścią samego przedstawienia, jak  również wyborem i licz­
bą publiczności, która zajęła wszystkie pryncypalne 
miejsca- W przeszłą niedzielę, jako w dzień Trzech 
Króli, w wielu domach trw ały przez noc całą ochocze 
tańce, o przy wieezerzy obierano tak zwanych migdało­
wych króli— chociaż ten zwyczaj tradycyjny, obchodzo­
ny dotąd jeszcze po wsiach skrupulatnie — w Warszawie 
wychodzi już prawie z użycia i tylko w7 średnich, szcze­
gólniej zaś rzemieślniczych sferach trw a dotąd w pierw o­
tnej formie swojej, /'.reszta, oprócz szopek, które wieczo­
rami włóczą się po ulicach i. zwiedzają familijne domy, i 
oprócz ponczków, których stosy niby kartaczy sterczą w 
arsenałach Loursa, Czajkowskiego i innych cukicrai tu ­
tejszych— nic jeszcze dotąd nie nosi cechy rozpoczętego 
już karnawału. Dopiero pierwsza maskarada, k tó ra , o 
ile nam wiadomo, odbędzie się w pierwszy dzień nowe­
go roku (r. *.), da hasło do istotnie zapustnego ruchu 
a ruch ten trw ać będzie długo i da sposobność mło­
dzieży płci obojej wytańczyć sobiemężów lub żony, gdyż 
karnaw ał tegoroczny trwać będzie do ośmiu tygodni i na 
wszystko dość ezasu zostawi. — Nie długo już odbędzie 
się zapowiedziany koncert artystów w h skich na dochód 
warszawskiego towarzystwa dobroczynności. Koncert 
ten będzie miał miejsce w sali Resursy obywatelskiej z 
udziałem orkiestry Bilsego. Nie ma wątpliwości, że tak 
poparty doskonałością zarównie wokalnych jak  instru­
mentalnych warunków, powiedzie się najświetniej i po­
mnoży fundusze ubogich. W arszawianie zaś, po dopeł­
nieniu tego miłosiernego uczynku, tern swobodniej pusz­
czą się w7 w-ir karnawałowych zabaw, na które i my, p ió­
rem przynajmniej, towarzyszyć im będziemy7. A l.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w7 y). Popraw a waluty naszej 
na giełdzie berlińskiej i w ubiegłym tygodniu dalej po­
s tąp iła , jednakże z różnicą dość znaczną co do szcze­
gółowych gatunków wartość jej reprezentujących, sto­
sownie w idać do większej lub mniejszej onych depre­
cjacji poprzedniej. T ak np. same bilety bankowe przy­
brały  tylko 3/g % , listy zastaw'ne i obligi skarbu V, % ,

• zaś weksle krótkie na W arszawę i7 s  % , a weksle na 
, P etersburg 1 '/.2 — 2'/+ % . W  końcu tygodnia kursa 

nasze weksli pruskich staniały7 o 1 */i, 1 '/o °/oi hambur- 
skich o V3 % , londyńskich o 1 yj % ,  poryzkich o 1 '/j 

! % , a wiedeńskich o 1 %  2 % . Obroty wekslow7e zeszłe- 
! go tygodnia, z wyjątkiem dnia czwartkowego, bardzo 
! były małe. Ruch w papierach publicznych od niejakie­

go już czasu ciągle bardzo mały, a w tygodniu zeszłym 
do nader szczupłego zszedł rozmiaru. Listy zastawne 
doznały nowego obniżenia kursu w7 serji pierwszej 

' 0 3/ t ,  %  % i a w serji drugiej o 1 ‘/3, 1%  % • Listy 
. likwidacyjne nie ostały się na kursie tygodnia poprze- 
, dniego, a obniżyły się o J/ 3 do całego procentu. Z in- 
' nych papierów kupiono tylko parę sum metalików 4 %  
i i nieco akcji terespolskich po kursach ' cokolwiek niż 
' szych od poprzednio tygodniowych; pożyczkę premjową 

zaś, bardzo zaniedbano. (O az. Flandl.J
* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  W arszaw a , 5 stycz­

nia. Zboże. Dowozy wszelkiego ziarna w tygodniu 
ubiegłym były bardzo skąpe, odbyt przeto pszenicy w7e 
wszystkich gatunkach bardzo był ułatw iony, nawet po 
cenach wyższych, aniżeli tygodnia przeszłego. Zyto  
również było wyżej płacone o 7 kop.  na korcu. 
Obroty miały miejsce jedynie na potrzebę konsumeji 
miejscowej; spekulanci bowiem wstrzymują się od wszel-

I kich tranzakcji, z powodu dalszego obniżenia się u nas 
| waluty zagranicznej. Wełna. Cisza panuje w kupnie 
; wełny zapasowej; prócz partji zakupionej przez fabry- 
j kanta z Rosji od tutejszego domu handlowego po ce- 
1 na eh prawie jarm arcznych, żadna inna tranzakcja nie 
j przyszła do skutku. Natom iast odbywają się kontrak- 
j towe interesa na rachunek jednego z pierwszych krajo- 
| wych fabrykantów , oraz znanego dotpu wrocławskiego;
| producenci za przyszłą strzyż chcą koniecznie ceny ja r-  
; marczne pozyskać: w końcu jednak od tego żądania od­

stępują i interesa odbywają się z redukcją ceny od 6 
do 8 talarów . Zapasy w składzie bankowym są nie 
małe, nic tylko polskiej lecz i ruskiej wełny, która 
z jarm arków  Połtawskiego i Charkowskiego, oraz in­
nych okolic na sprzedaż przybywa. Wszystkie gatunki 
olejów w zupełności są zaniedbane, nikt nie kupuje, ża- j 
dnego z zagranicy nie ma żądania; zapasy na składach ! 
tutejszych są, których posiadacze po jsiskieh cenach od j 
dawać chcą, i tak: za olej słonecznikowy żądają rsr. 4 • 
i niżej, za konopiany  rsr. 3 kop. 75, terpen ynę  
rsr. 1 kop. 80 za pud; nawet pe'rolej znacznie spad i 
w cenie, skutkiem bowiem znacznych dowozów ze Szcze­
cina (zkąd 1,000 beczek w komis przysłano), H am bur­
ga i Galicji, zapasy są liczne a ceny bardzo się obniży­

ły: za amerykański żądają 12 do 13 kop., a  za galicyj* 
ski 9 do 10, kop. za funt. Konsumeja miejscowa i wy­
wóz do zachodnich gubernji, oraz na prowincję, zapasy 
umniejszają, wszelako na długo jeszcze ta rg  tutejszy jest 
zaopatrzony. Chmiel. Dopytywania z zagranicy o ceny 
krajowego chmielu, wzmacniają ceny, tak, iż posiada­
cze tutejsi żądają obecnie 37 % do 40 kop. za funt ka­
liskiego; nie wiele w- tym roku było na targu tutejszym 
chmielu rosyjskiego, pomimo, iż eony rsr. 6 do 8 za 
pud, w stosunku nizkiemi nazwać można. Cukier. 
W bieżącym tygodniu ceny mocnemu uległy obniżeniu. 
Płacono w znaczniejszych partjac li: za Hermanów,
Łyszkowice, Ostrów, Oryszew, Guzów i Sanniki po 
rsr. 4 kop. 35 do rsr. 4 kop. 4 2 y s ;z a  też same gatunki 
w pojedynczych beczkach po rsr. 4 kop. 42 */, do rsr. 4 
kop. 50 za kamień. Za Elżbietów , Model i M ajerhof 
po rsr. 4 kop. 35. Cukier w kaw ałach rsr 3 kop. 60 
za kamień. Mączki mielonej kupiono znaczną partję do 
cesarstwa po rsr. 8 kop. 30 za kamień. (O az. H a n d l.)

* ( P r e l e k c j e  p u b l i c z n e ) .  Szkoła główna  
zawiadamia, że dla przyjścia w pomoc niezamożnym 
studentom, urządziła szereg wykładów publicznych, k tó ­
re rozpoczną się w dnin 3 (15)Jstycznia r. b., i odbywać 
się będą we wtorek i piątek wieczorem od godziny 5 */, 
do 6 ‘/ 2, w auli akademickiej w pałacu Kazimierowskim. 
Biletów na te wykłady nabywać będzie można w księ­
garniach pp. Gebethnera i Wolfa, Wendego i lila-z- 
kowskiego, codziennie w każdym czasie, w sam zaś dzień 
wykładu tylko do godziny 8  ej, a następnie przy wnij- 
ściu do auli, po cenie kopiejek 30 za bilet. Bliższe 
szczegóły ogłaszane będą perjodycznie przed każdym 
wykładem, wraz z jego programatem.

* ( Z n a l e z i e n i e  z w ł o k  M a r c i n a  P i ę ­
t k i ) .  Przypom inają sobie zapewnie nasi czytelnicy o 
zaginięciu Marcina Piętki i robionych poszukiwań, w ce­
lu odkrycia jego zwłok. Nie obyło się przytem bez po­
głosek o wykryciu jego ciała, morderców i t. p. opowia­
danych z najdrobniejszemi szczegółami. O ile takowe 
były bezzasadne przekonywa następujące ogłoszenie w7 
Gaz Polic. „Dnia wczorajszego, W alenty Dymowski, 
rybak zamieszkały pod N r 290 na Pradze, łowiąc ryby, 
wraz z 1,1-tu innemi rybakami w jeziorze wpadającym 
do Wisły wprost domu pod Nr 243, wyciągnęli siecią 
zwłoki Marcina Piętki, obywatela przedmieścia P ragi, 
który w7 dniu 27 września (9 października) wyszedłszy z 
domu zaginął i dotychczas usilnie, a  jednak bezskutecz­
nie był poszukiwanym; przy tymże znaleziono woreczek 
skórzany, i w nim pieniędzy rs. 4 kop. 29, zegarek zło­
ty, z takimże łańcuszkiem, złoty pierścień, cygarniczkę 
piankową i 5 kluczyków.”

* (W  y p a d  k i) . W dniu wczorajszym, Tomasz Zrem- 
bowicz, b. obywatel, przybyły ezasowo d > W arszawy, 
w skutku ataku apoplektycznegc nagle życie zakończył; 
również Szymon Królikowski, stróż domu przy ulicy 
Nale’wki, lat 55 wieku liczący, nagle zm arł.— W tymże 
dniu, w domu pod N. SS1 przy ulicy Ogrodowej, zapa­
liły się sadze w kominie, które natychm iast przez domo­
wników ugaszone zostały, przyczem Samuel Szuja, cze­
ladnik szklarski w tymże domu zamieszkały, wszedłszy 
na dach dla gaszenia ognia, spa lł z takowego i złam ał 
sobie lewą nogę powyżej kolana.— T akże dnia wczoraj­
szego, Antoni Ołdak, wyrobnik, zamieszkały w gminie 
Czyste, jadąc szybko sankami ulicą Grzybow ką, naje­
chał na Marjannę W iwat, żonę czeladnika piekarskiego, 
przechodzącą podówczas tąż ulicą, którą tak mocno sa­
niami rozbił, iż znajduje się w i icbezpiecznym stanie.—— 

.Nocy upłynionej, Joanna Skrzeszewska, lat 58, niewi­
doma arfiarka, powracając z mężem swym także ni ewi ­
domym z Pragi do Warszawy, i idąc po schodkach oko­
ło mostu Aleksandrowskiego, spadla z takowych, sku t­
kiem czego zraniła sobie gło wę do kości. — W dniu wczo­
rajszym Antonina Piendrzejewska, zostająca w służb e 
przy ulicy Solnej, lat 37 wieku licząca, w skutek zago- 
rzenia, nagle z narła . — Onegdaj, w7 domu pod N. 1045, 
przy ulicy G rzybowskiej, term inator bednarski P io tr  
Smu-zyński, ranił wypadkiem nożem drogiego te rm in a­
tora Karola Pietruszyńskiego, w plecy z lewej strony; 
rana jakkolwiek '/3 werszka głęboka, nie okażuje sio 
niebezpieczną. — Tegoż dnia, Józef Romanowski, stróż 
pałacu łazienkowskiego, przewieziony na kurację do 
szpitala św. Rocha, n ag le .zm arł.— Po rożący sapkami, 
własnością p- AYohlhibner będącemi, przejechał w alei 
jerozolimskiej Józefę Kras-ucką, wyrobnicę, która mocno 
stłuk ła bok prawy.-— \ \  domu N. 4 1 2 d. przy ulicy K ra • 
kowskie Przedm., zapaliła się belka dotykająca komina, 
lecz ogień natychm iast ugaszony został przez przybyłą 
straż ogniową.

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W  d. 14 (26) 
g rudnja W iktorja  Kozłowska, mieszkanka m. Góry, lat 
58 licząca, w stanie opilstwa znajdującą się, skutkiem 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem mocno popa­
rzoną została, w skutek czego na kurację do miejsco­
wego szpitala odesłaną została .—W  ciągu upłynionego



pożarów było 8 , w tej liczbie 1 skutkiem rozmyślnego 
podpalenia.— Umarło: nagle 9, z rozmaitych w ypadko­
wych pr/yczyn 1, utonęło 2 (1 z pijaństwa); powiesił 
się 1 (pijany); spaliło sic 1 dziecko; zarżnął się 1; m ar­
tw e zwłoki znaleziono 1.

* (P o b ó r  d o  w o j s k a  w k r ó l e s t w i e  p o l ­
e k  i e tn). Ze sprawozdania ministra wojny do Naj­
jaśniejszego Pana zamieszczonego w czasopiśmie lio- 
jennyj Z b o rn ik , z którego podaliśmy w ostatnim na­
szym  numerze. niektóre cyfry co do ogólnych pobo­
rów do wojska w 18 5 i 1866 r., zamieszczamy poni­
żej niektóre cyfry co do poboru w królestwie polskiem 
w 1865 r. Według wykazu poborowego na r. 1865 
ułożonego przez komisję rządową spraw wewnętrz­
nych i duchownych, pobór miał dostarczyć 16,784 lu­
dzi; 12,84.* ludzi wstąpiło do wojska, 3,830 wykupi­
ło się, a 105 ludzi nie stawiło się. Ponieważ zacią­
gnęło sie do wojska 107 ludzi nie w.isanych do wy­
kazu, powołano pod sztandary' 12,' 06  ludzi. Klasa 
1865 r. wynosiła 19,384 ludzi; z tych 3,527 odesłano 
do domów dla rozmaitych ptzyczyn, 2,901 uznano za 
niezdatnych, a 12 .9 - 6, jak wspomniano wyżej, powo­
łano pod sztandary. Z 12 956 ludzi kontyngensu z 
1865 r. 12,916 miało od 20 do 25 lat wieka, zaś 40, 
od 25 do 30 lat. Pod względem religji, kontyngens 
ten składał się: z 15 prawosławnych, 5 starowierców, 
552 grecko unitów, 10,610 katolików, 691 protestan­
tów i 1 074 staróżakrnnycb! Pod względem stanów 
było: stanu szlacheckiego 50, szlachty nie zapisanej 
do ksiąg szlacheckich 197, mieszczan 1,785, włościan 
10 924. Liczba zastępców płatnych wynosiła 221. 
Z 2 901 ludzi uznanych za niezdatnych, 307 nie mia­
ło wymaganego wzrostu, 83 przepisanego wieku, 1,319 
miało wady cielesne, a 1,152 choroby chroniczre.

Z raportów osób mających sobie paruczony nad­
zór nad poborem w cesarstwie, okazuje się. że o- 
statnie pobory wszędzie bardzo doorze się odbyły, a 
w niektórych gubernjach przed oznaczonym termi­
nem. Powodzenie poboru powinno być przypisane 
naprzód ulgom ważnym udzielonym ludowi przez 
rząd, co'do spełnienia tej powinności wojskowej; i po- 
wtóre, zasadniczym reformom dokonanym w słuzoie 
wojskowej, reformom, które znacznie polepszyry byt 
żołnierza, & z których główniejsze są. uwolnienie od 
służby wojskowej synów żołnierskich; zniesienie kaiy 
cielesnej na żołnierzy i w ogolę polepszenie obcho­
dzenia się z nimi; zmniejszenie liczby lat co ao wy­
sługi i nieograniczonych urlopow, udzielanych teraz 
żołnierzom wszelkiej broni; polepszenie ży wności i u- 
trzymania w wojsku; rozszerzenie praw i pi żywi e 
jów, udzielanych w pewnych razach przy opuszczeniu 
służby wojskowej; pozostawienie wyboru rekrutom 
w pierwszych czasach, załóg sąsiednich ich miejscom 
urodzenia i zamieszkania. Pobór w królestwie pol­
skim po raz pkrwszy odbywał się w 18J5 r. według 
nowego systemu losowania i ukończony został z zu- 
pełnem powodzeniem w oznaczonym terminie. 1’rzyj- 
mowanie rekrutów rozpoczęte 26 października i7 li­
stopada) ukończone zo.-tało 25 listopada (< grndmaj. 
Spisowi obznajmieni przez władze wmjskowe z uoweim 
przepisami o poborze i korzyściami '
stawili się do komisij bez trudności, dla odbycia loso­
wania. Według świadectwa wszystkich, usposobienie 
rekrutów było doskonałe. Należy pamiętać, powiada 
w końcu sprawozdanie ministra wojny, że rekruci z 
kontyngei.sów w >8 >5 i 1856 r., których l i c b a  wy­
nosi około 39 000 ludzi, pierwszą naukę otrzymali 
w nowoutworzonych bataljonach rezerwowych. W e­
dług raportów oficerów, którym poruczouo odbycie 
przeglądu tych batalionów', osiągnięte przez nie re 
zultaty. pomimo świeżego ich uformowania i pewnych 
nieprzyjaznych warunków, są dosk nałe. Niektóre 
z tych batalionów znaleziono w tak dobrym stanie, że 
patrząc na nie, nie można było dać wiary, iż są nowo- 
uformowane.

* ( S t a n  p o w i e t r z a ] .  Dnia 21 grudnia 1866 (2 
stycznia 1867) roku o godzinie 8-ej z rana, było w Po- 
tersurgu— 20,2; w Moskwie— 16,9; w Kijowie 0,0; 
w  W arszaw ie— 1,7. (R us. Inw .)

■ ■ - —*“ • •
* ( No w e  p i s m o  p o l s k i e ) .  Gdańsk. 3 stycz­

nia. Że polacy w Prusach zachodnich, a raczej ag i­
tatorowie tak zwanego stronnictwa narodowego nie 
próżnują, i wszelki emi sposobami dla swych celów pro­
pagują, a mianowicie za pomocą prasy, świadczy naj- 
wybituiej ta okoliczność, że przewódcy pomienioufego 
stronnictwa, założyli wielkim kosztem pismo co­
dzienne pod tytułem: Polska gazeta toruńska, której 
pierwszy numer wyszidł już wczoraj w Toruniu. 
Z powodu że istnieją już dla użytku polaków naszej 
prowincji, dwa polskie pisma, zajmujące się gorliwą 
propaga .dą polską, a mianowicie Nadwidlanin i Przy­

jaciel ludu, pierwsze przeznaczone dla wyższej war­
stwy, drugie zaś więcej dla niższej klasy ludności, 
wychodzące w Chełmnie, jedno tr/.y razy, drugie zaś 
raz na tydzień, potrzeba większego pisma codzien­
nego, uznaną zostaie stosunkowo przez bardzo małą 
liczbę polaków w Prusach zachodnich, a przeto cel 
i żywotność nowego tego przedsięwzięcia nie są wca­
le widocznemi dla osób niewtajemniczonych, również 
jak i pozostaje zagadką, dla czego pismo to wychodzi 
w najbardziej oddalonym kącie prowi ic i, w Toru­
niu, gdzie wszystko niemal jest niemieckiem. (Beri. 
Nachr.)  j

* (Nr. d z ó r  n a d  wy ch  od źcami . ) ' Nacze l ny  
prezes w. ks. poznańskiego, w skutek częstych po­
dróży polaków z Galicji do Prus a mianowicie do w. 
księztwa poznańskiego, stosownie do dawniejszych in­
strukcji, zalecił landratom ścisłe przestrzeganie dozo­
ru policyjnego nad wychodźcami polskimi, które to i 
przepisy i do galicyjskich polaków, wyjeżdżających 1 
do w. księztwa, zastowane być powinny'. (Pos. Z .)

* ( K a r n a w a ł  we L w o w i e )  będzie bar­
dzo sutym tego roku. Trocz czterech balów na 
strzelnicy i balu urzędników magistratual -ych, które 
już stanęły w planie, spodziew-ają się jeszcze balu 
tow. dam dobroczynności. U namiestnika mają się 
tych zapust odbyć dwa bale, a jak słyszymy., zamyśla 
i komenderujący hr. S. Quentin, otworzyć wkrótce 
swoje salony. ( Dz. Lwo.J

* ( K w e s t j a  K a n a d y  ) Times donosi, że delego­
wani z dolnej i górnej Kanady, oraz z Nowego Brun- 
świku i z- innych prowincij angielskich w Ameryce 
północnej, zgromadzeni od kilku tygodni na konfe­
rencji w Londynie dla roztrząśnięcia bilu dotyczące­
go ich projektu konfederacji, przejrzeli i załatwili 
ważniejsze punkta pozostające w styczności z intere­
sami kolonialnemi. Wszystko przemawia za wejściem 
do konfederacji wyspy księcia Edwarda, Newfound- ; 
landu, terytorjum północno-zachodniego i Kolumbji 
angielskiej. (Nord.j

♦ ( A r e s z t o w a n i a ) .  D a ily  News donosi, że 
d. 2 stycznia aresztowano w Dublinie kdka osób, któ­
re przybyły parostatkiem Iron D uke  z Liwerpoolu. 
Wytoczon'e będzie śledztwo. W poniedziałek wieczo­
rem aresztowano na Ilamill street w Belfast dziewięć 
osób, które zajmowały się przygotowaniem amunicji
1 laniem kul. Policja zabrała u jednego z aresztowa­
nych, Michała O Hanlow, trzy skrzynie prochu, kara­
biny, bagnety, pałasze i kilka butelek ognia greckie­
go. (La Fr.)

A tis tr ja
* K w e s t j a  k o n s t y t u c j i ) .  Wiedeń, 5 stycznia. 

Nadzwyczajna rada pań:-twa ma ze ścieśnioną radą pań­
stwa to wspólnego, że nie może na drodze przewidzia­
nej przez prawodawstwo i zawczasu wytkniętej, do­
konywać zmian politycznj ch, wymaganych koniecznie 
przez okoliczności; lecz p erwsza z nich ma tę wyż- 
szość nad drugą, że może robić takie kroki wiodące 
do celu, które są prawem wzbronione ścieśnionej ra ­
dzie państwa Musiano przeto mieć na względzie tę 
okoliczność, że ścieśniona rada pań-,twa ijje tylko nie 
mogłaby popieiać celu, jaki rząd ma na widoku, lecz 
owszem, zwołanie jej przyczyniłoby się do osiągnięcia i 
więcz przeciwnego rezultatu. ( Hien. Jour.)

* ( R a d a  p a ń s t w a ) .  Zdaje sie, że centraliści 
w radzie państwa stanowić będą muiejszość, i dla te­
go możebne będzie porozumienie z Węgrami i jakie 
takie ukonstytuowanie monarchy i na podstawie duali- 
styczno-federalistycznej. „Możebne”, a nie „prawdo­
podobne”, gdyż przy rozwoju tej sprawy znajdzie się 
wiele czynników, tak, iż o rezultacie nie można na­
wet w pizybliżeniu nic pewnego powiedzieć. (Nordd. 
A. Z.).

* ( S e j m w ę g i e r s k i . —B a r o n  B e u s t . )  Wiedeń,
2 stycznia. Odpowiedź cesarska na ostatni adres sej­
mu węgierskiego posłaną zostanie za kilka dni do 
Pesztu. i\la ona być zredagowana w duchu umiarko­
wanym i żądać od sejmu po prostu, ażeby skłonił 
komisję sześćdziesięciu siedmiu do przyspieszenia o- 
pracowania projektu o sprawach wspólnych, tak iż­
by projekt ten mógł być zakomunikowany radzie 
państwa. O uchwałach sejmu pesz ten skiego, które 
mają zapaść niezwłocznie po otrzymaniu tej odpo­
wiedzi, panują w tutejszych sferach rządowych tak 
wielkie nadzieje, że powstrzy mać b:ę należy od ich 
reprodukcji, zwłaszcza że bezpośrednie wiadomości 
z Pesztu przedstawiają takowe jako w wysokim sto­
pniu wątpliwe. — Minister baron Beust wrócił tu dziś 
ze swej podróży do Drezna. (Nordd. A . Z .)

. > jrr&iicua. .
* ( Mo wa  c e s a r z a . )  Paryż, 3  stycznia. Kores­

pondencje z Londynu donoszą, że słowa cesarza Na­
poleona, wypowiedziane przy noworoczuem przyjęciu 
ciała dyplomatycznego w Tuileries, wy warły w sfe­

rach politycznych i finansowych dobre wrażenie. 1)6' 
pesze prywatne z Berlina i z Wiednia donoszą także
0 zadowolnieniu, sprawi.nem (rzez zapewnienia po* 
kojowe zawarte w mowie cesarskiej. (L a  Patr.)

* ( R e o r g a n i z a c j a  a r m j i . )  Constitutional 
podaje artykuł podpisany przez p. Liraayraca, w' któ­
rym powiedziano: „W Prusach zaprzątają się mocno 
naszym projektem reorganizacji armji. Gazety poda­
ją  starannie wyciągi z pism francuzkich, krytukują- 
cych ten projekt, i sąsiedz; nasi nie kryją się wcale 
z radością, jaką wywołuje'w nicli opozycja, na którą 
projekt ten natrafia. Śmieją się oni z francuzów, któ­
rzy nazywają siebie pierwszym w śwdecie narodem, * 
ponrm > to ob irzają się mocno gdy chodzi o to, aże­
by rozciągnąć do wszystkich mieszkańców obowią­
zek służenia w wojsku i powołać wszystkich obywa­
teli do armji czynnej lub do rezerwy.”

Hi3zpaiya.
* ( R z ą d  i o p o z y c j a . )  Z Hiszpanji nadchodzą 

stopniowo bliższe szczegóły o dokonanem, z rozkazu 
gabinetu Narvaeza, aresztowaniu znacznej liczby zna­
komitszych członków izby. Tak z ostatnich wiado­
mości, jak i z dekretów ogłoszonych przez rząd oka­
zuje się, że gabiuet ma na widoku zamiary daleko 
energiczniejsze niż rozwiązanie kortezów' i ta zapewne 
okoliczność zniewoliła opozycję od ostatniego wysi­
lenia dla ocalenia konstytucji. Rząd i opozycja wal­
czą z sobą wszystkiemi w rozporządzeniu ich będą* 
cemi środkami, i dzierżenie władzy w Hiszpanji jest 
na teraz niczem innem, jak tylko chwilową kwestją 
potęgi. Marszałek Narraez miał zresztą przy swem 
ostatniem energicznem postąpieniu na widoku tę bez- 
wątpienia okoliczność, że stosunki pomiędzy dwo­
rami madryckim i lizboń kim polepszyły się, o czem 
wspomniał król portugalski w swej odpowiedzi na ży­
czenia, złożone mu w dniu nowego roku przez depu- 
tację od kortezów. (Nordd A . Z .)

M eksyk.
(A r m j a  m e k s y k a ń s k a). Podług Epoca, 

armja meksykańska składać się będzie z czterech 
korpusów: pierwszy pod rozkazami jenerała Mejia, 
drugi pod dowództwem Miramona, trzeci pod rozka­
zami Mendez’a i czwarty pod dowództwem Marquez’a. 
Oprócz tego uorganizówane zostaną trzy oddziały 
kontr-gerylasów', pod dowództwem pułkownika fran- 
cuzkiego Dupin. Dwa z tych oddziałów działać będą, 
pod rozkazami pułkownika Dupin, w Vera-Cruz i w 
Terras Callientes; trzeci zaś oddział, dowodzony 
przez pułkownika Vidaurri, bronić będzie Rio-Grande
1 całego terytorjum przyległego. (La  Fr.).

N iem cy.
♦ ( P r o g r a m  k s i ę c i a  II o h  e n 1 o h  e). Ally- 

Aug. Zeit. stre-zcza w następujący sposób pi ogram 
księcia Ilohenlohe, nowego piewszego ministra bawar­
skiego: Co do polityki zewnętrznej, przymierze Ba- 
warji i pań-tw Niemiec południowo-zachodnich z Pru­
sami i poddanie się pod kierunek militarny tych estat- 
n ych  na urzypadek wojny, z zastrzeżeniem utrzymania 
zupełnej niepodległości Biwarji; co do policki we­
wnętrznej, rozszerzenie at ybucij izby wyższej, oraz 
reformy w d/.iedzinie ekonomji i w rozmaitych innych 
gałęziach administracji.

, Portugala.
* ( O t w a r c i e k o r t e z ó w . )  Lizbona, 2 stycznia- 

Król otworzył osobiście posiedzenia kortezów. W mo­
wie tronowej król powiedział między iunemi, że od­
wiedziny królowej hiszpańskiej świadczą o dobrem 
porozumieniu, istniejącem pomiędzy obu dworami i o 
zbliżeniu obu ludów bratnich. Jego królewska mość 
zawiadamia o zawarciu z łran c ją  traktatu handlo­
wego i konwencji co do atrybucij konsularnych, oraz 
z Belgją konwencji w przedmiocie własności 1 terac- 
kiej i artystycznej. Król oświadczył, że kwestje orga­
nizacji armji i finansów, oraz kwestja niewolnictwa 
w kolonjach portugalskich, wymagają dojrzałego za­
stanowienia. (Noed.)

P ra sy .
* ( P a r l a m e n t  n i e m i e c k i ) .  N ordd. A . Z , 

z 5-go b. m. pisze: Rząd królewsko-pru ki zawia­
domił, jak dowiadujemy się, członków związku 
północno niemieckiego o swem postanowieniu zwoła­
nia parlamentu na 15-go lutego, znaczna zaś liczba 
rządów niemieckich oświadczyła już za t em po­
stanowieniem. Prusy przedsięwzięły ze swej strony 
wszelkie środki dla przyśpieszenia ile możności wy­
borów do parlamentu.

Turcja.
* ( W y p a d k i  w T e s s a l j  i i B u l g a r j i . )  Pows’a- 

nie wzmaga się w Tessalji; miał > już miejsce kdka 
potyczek pomiędzy wojskami tureckiemi i powstań­
cami,terSaLki. m1, i ci ostatni od nieśli wszędzie zwy- 
cięztwo. Z drugiej zaś strony B anderer donosi, że vt 
Bułgar,i panuje wielkie wzburzę sie umysłów i że 
krew już tam popłynęła. Biskup z Tarnowo został



45

przed kilku dniami rozstrzelany. Rzeź m iała miej­
sce w klasztorze U<iło Sistowa, gdzie zakonnicy, na­
padnięci przez muzułmanów, stawiali >m mężny opór.
(A ord .)

w io o f e y .
* ( P r z y j ę c i e  n o w o r o c z n e . )  Ita lie  podaje 

obszerniejszy rozbiór, F.iż ten który zakomunikowany 
b \ ł  pr/.ez telsgraf, m ow - wystosowanej przez króla 
"Wiktora Emanuela do wielkich ciał | aństwa, w < dpo- 
wiedzi na życzenia złożone przez nie w dniu nowego 
roku: „Nowy rok” , miał powiedzieć król, ..powołuje 
wlochów, pewnych na te rz  niepodległości swej ojczy­
zny, do zaprowadzenia ulepszeń w instytucjach we- nŁrvi., ... ___
wnętrznych i d » zwiększenia dobrobytu powszechne “ / / a ć y  ch1' albo wiem 124 nie można przez trzy p >- 

ni słyszę, że rozprawiają wiele o o- hv n i e  z o s t a ł  ułamek;jednego głos pr/.et >
je-

uy/ądzić fabrykę w samej
raitetu zdawało się, że współczucie niejednokrotnie 
okazane przez m eszkańców dla działań agitatorów, 
mogło być dostateczną rękojmią za< howania tajemni­
cy. Natenczasowa policja zaś, nie budziła najmniej­
szej obawy przewodców. Trzeba było tylko wyszukać 
dogodne i bezpieczne miejsce. Nie trzeba było 
długo szukać, i wkrótce jeden z akademików potrafił 
skłonić właściciela domu w Warszawie, Ludwika Ma­
ciejewicza, do pozwolenia założenia fabryki broni w 
jego domu.

Chytry i chciwy Maćejewicz, który przedtem  słu ­
go. Od kilku dni słyszę, że rozprawiają wiele o o- j ’ -p K ^fu ^ b v 'u ie  został ułamek;jednego głos p tvet > żył przez kilka la t za lokaja, jak  się zdaje u hrabiego 
Szczędnościach. Nie ulega wątpliwości, że oszczędno- ; ’n .<ikyv ch ulzi tylko o to dlaczego ten je- Lubień .-kiego, j me dawno kupił, za i abyte różnemi
ści są bardzo potrzebne; lecz baczyć należy pilnie, •1 ‘ bvd odtracouy od głosów przeciwnych nieprawnemi sposob .im, m ewulki, murowany, jeduo-
ażeby takowe nie bvły zaprowadzane tam, gdzieby Jen  J ' J. ' J b J  arytmetyczne w całem piętrowy dom, istniejący dotąd na rogu ulicy Bra- 
megły się stać zgubnem u/jak np. w arm ,i. Oszczę- k S c h m u l ta te m b y ła u c h w a ła  cldej i alei Jerozolimskiej dał się ująć uczyni mą m u
dności nierozważne w budżecie wojny byłyby zdolne ® ,zj„ta zwyczajną ’większością głosów, że izba na obietnicą dobrego wynagrodzenia i s ta ł cię czynnym

’ i ■  : . .U i  nri

większający się nieustannie bezprzykładną emisją pa-

P1<Semi galicyjski został przedwczoraj zamknięty. 
W ostatnich godzinach obradował między innemi nad 
tern c-y wniosek w sprawie powiększenia liezby po­
słów o którym już poprzednio pisałem, utrzym ał się 
czy upadł i nad projektem komisji edukacyjnej co do 
jezvka wykładowego w szkołach ludowych i średnich. 
Co do pierwszego uchwalono że za projektem kom i­
sji było żąda tych -/„ głosów członków obecnych, mi­
mo tego że przeciw niemu było 42 głosow na 124

także do zyskania nowej chwały na innych polach b i­
tew.”

* ( M i s j a  p. T o n e 11 o). Jeden z koresponden­
tów Monitor.i d musi, że wiadomości z Rzymu dają

w ucnw aię I S S  d ą ż ^ ^ d e u l ó w ,  '
m entalnem u kontimrotesfe Wniosek Na podwórzu, w dwóch ostatnich pokojach lewej

b ,  w sokołach l«d»«jcli > y -  “ S " .
“ r — “j- - o iojtipao gmina u- pnie w bandzie, który dla usunięcia podejrzeń, w nie- 

nadzięję, iż układy prowadzone przez p. Tonello u- szkołę, ż ą d a - w  szkołach zaś średnich wielkiem zabudowaniu na podw órzu, założył w ar-
wieńczone zostaną powodzeniem. Podstawa, k tóra • wykładowym był,z niektóremi zastrzeżenia- sz ta t Ślusarski. P rzed drzwiami wychodzącymii
zdaje się obiecywać obu stronom, przynajmniej wśród i i f S - r i L k i  - w Ł k  'ten"motywował Euzebiusz ulicę Bracką, był wywieszony ogromny klucz, zwia-
teraźniejszych okoliczności, najwięk-ze szanse osią 
gnięcia porozumienia, zależy na wzajemnej niepodle­
głości kościoła i państwa. ( L a  Fr.)

* (U k ła d y .)  Piszą z Florencji do O en. Corr. że 
zaburzenie w Treviso wywarło zły wpływ na układy. 
Dotknęło to najwięcej dwór rzymski, że mgr. Zinelli 
w sam dzień Bożego Narodzenia, przy spełnianiu

ty w y m b la U k to a u e  p e u fa ty ,  u rieczk i i inne

swoich obowiązków."wysykany i wygwizdany został w ” T o ń m c  to krótkie sprawozdanie z sejmu i z po za frontowej jej części, której okna wychodziły na po 
kościele, i że nawet żyde jego zagrożone było n iebezp ie-r . oświęcę jeszcze kilka słów oryginałowi sej- dwórze, dla pozoru rozrzucone były lozne przynale 
czeństwem .— Opinione zaś zapewnia, że wpływ fak- \anowcmu_ njm Lipczyński. W skutek różnych żyt ści slusarskie, jako to: zamki, klucze, kłódki i ró 
tu  pojedynczego, o którym m ó*i Gener. Corr., mc nijedzy nim a  posłami nieporozumień, wy- żne drobiazgi; w reszcie lokalu
m iał takiego znaczenia, jakie mu chciano przypisać. 7 biło się w uim tak  w;eikje lekceważenie izby poseł- gród i w pobliskiej drewnianej

całe 
zawsze 

kogo

K o ie

Uv)IIldi.)U'l k ły j  “ j  ”  JO O ftd K j U C o “ V - J , • r  r /n o l/A w

i pieniężny na wydawnictwo historii R zezi galicyjskich, z obcych, dawał znać za pomocą umówionych znaków 
.  ,  - - j C z e m  w znakomitych tragedjach bbakespeara są trefui- do tylnego pokoju i przyległej, na pozor zawsze zam-

y -ond  ^CJti D ^ i s n n .* *  a rsz ,a w < sM a g .. A / którzy swoim komicznym charakterem  p, d .oszą kniętej wozowni, gdzie natychm iast wszystko milkło.
Lwów. 2 9  q m d n ia  (*). f  trag iczm ić akcji dramatycznej, tern był mezamzecze- Nakoniec i sam Maciejewski zaw-zc stał na podwórza 

Dziennik wasz obfituje w korespondencje ze L w o - W  p. Lipczyński na sejmie galicyjskim. i  czujnie przypatryw ał się wszystkim wchodzącym du
- - - • - J. • •  ■ -  A —  ...La—  z* „ \  Sejm naprzykład woła w uniesieniu: kocham Austrję jego domu osobom.

, . • .  ę ........1 Lrnu/i O n rÓ C Z  W HOprócz tego w tymże domu na facjatce lewej oficy-wa; lecz bardzo być może, iż. poniższa wiadom ść o ------ .. ,
obiedzie urzędowym ujdzie uwagi waszych korespon- j  rtad życie ‘ P0̂ f Ĉ  na- ny mieszkał "s tuden t Juljan Wyrembowski f >)', ta le -

U1LJ1 nu, ZUS ą  b ■> J  . |„ii „a . manife-tacii. C dziennie pracowało tam od dziesięciu8 0 , w strojach narodowych i przy karabelach. Księ p n ..^ . ...- —  „ . . .
ża  ruscy nie chcieli wziąść udziału w tern zgromadzę- W chwili gdy urzędnicy do 'cztem astu  różnego rodzaju robotników. Żeoy'nie

k  ó r e  p r z y b y ł  s a m  tylko m etropolita Litwi piery, przyniósł listonosz list z Waiszawy uo proie uo cz iem as j ...............................  jmu, na 
nowicz. Głowackiego adresowany. Zdaje się. że l id  ten 

lecz hr.'G ułucho- był główną i jedyną przyczyną rewizji. W liście tym
p o d łu g sora_  Ku końcowi obiadu wno-zono toast

propram u zawczasu nakreślonego; lecz hr. C---------  0------- .  - „ „ . . , . (
wski wniósł pomimo to jeden toast nie objęty progra- było proste /aw iad mienie że kandyda, na pr itesora 
mem, mianowic e na cześć metropolity L twinowicza, za k t r>m p. profesor się wstawia, miejsca otrzymać
vo rusku ' M etropolita odpowiedział takż i toadem  i ni ‘ m o ż e ,  g d y ż  je - t  j u ż  obsadzone. . . .
po.tusicti.' -------- tr.— i;*.. i, .... I ,. Lwowie p. Rudzki znany przewódca m a ł udział w Spisku,

toastem i
zakończył swe przemówienie w r  izami: M nolwja lita. ;

zwracać uwagi i nie budzić podej zeń policjanta stoją­
cego niedaleko od tamtego miejsca, wszyscy robotnicy 
i studenci wchodzili do domu albo przez szynk, mie­
szczący się i dotąd na rogu tego domu, albo przez re ­
staurację, której właściciel Franciszek Duszyński (*),

Bawi tu we .  .
N a szczególniejsza uwagę zasługuje pierwszy toast, band w Lubelskiem. Wspominam o tern bez obawy . Otrzymując dobre wynagrodzenie, był on pierwszym 
wniesiony na cześć cesarza przez księcia Saiuuszkę. narażenia się na znane zarzuty nasiej niezawisłej pra- pomocnikiem Maciejewicza, i oprócz tego, za pewną 
Mówca ten powiedz al między innemi: „Sejm nasz nie sy, alb >wiem p. Rudzki bawi tu  za wiedzą i zezwo e- opłatą żywił wszystkich należąc}ch do organizacji te- 
bvł kłopotem ale podporą, a ’świadectwem naszych u- niem dyrekcji policji. 6  ■ go niewielkiego, taiemuiczo-f d
fposotień je s t to, żeśmy nie korzystali ze słabości ą . jsm ssb sw "* "» ~ “ ~~

Przysposo^ienie broni przez rewo"acjom-
btów podczas powstania- *>

państwa, aby występować z nowe mi żądaniam i." !) — j 
Ciekawem byli by wiedzieć, z jakiem i to nowemi żą- j 
daniemi i olacy galicyjscy mogliby chcieć jeszcze wy- i 
stępować? 1 jakaż to skromność w obec przyzuawa- i 
nego przez nich osłabienia Austrji?

el'1 t wava no .-  v" ' » "  —------  o n .
• i i ,v ś l .w sk ich .— K. m t e t  a k ad e m ic k i  u r z ą d s a  w W arss+w  e f a b r y  
j kv b ro n i .—  Dom  M ac ie jew icza ,  g ló w u y  t. u n k t  a tndenu jar  a ' i t . i  

to ró w .— S posóo  p rzyaooaob ien  a  Broni 
B u d żet p a ń s t w a .  —i5 se jm u . — W n i o i e i t  CO uo  p n w , ę « 8 x e . i , a  { e  K ke' , n i^  tu  a k a i l e m iCKie„
p osłów  m iejskich. -  (jchw ała  w kw estjl języ k a  w yk łaaow e-  Podoficer Prz dwojewuki ijegosp isok  pomiędzy niższo ni
„n — Orcs/inał seimu — lie w iz ia .-  Kożne w i.dom usoi. i

Lw ów  2 stycznia.
Z Sejmu. — Wnio<ek c o d o  p ow ięk szen ia

(.1  tykuI ft erwszy).
O g ó ln a  u w a g a  o t ru d n o ś c i  n a p i s a n i a  h is to - j i  o s t a t n i e g o  po -  

r s t a  lia.- - D la  czego  b u n to w n ic y  mieli o g ro m n ą  l iczbę s t r z e l b  
e t  a k ad o m ick i  urz>t<
• iA i o w i c z n .  c f ł ó w n V  (

-  II ść i r e n * . —  P r z y -  
a k a d e m ic k ie g o  do  o rg a n iz a c j i  m io j -

g o .— Oryginał sejm u — liew izj
Znacie z Gazety Wiedeńskie) budżet państw a n a r .  

1867. Niedobór wyniesie blisko 30 miljonów. Kiedo 
bór zaś w roku 1866. mima kilkakrotnych bardzo 
zracznyth  pożyczek, wynosi prze,; ł  > 50 miljonów. 
D ług państwa pomnożył się w przeciągu jednego ro­
ku o — i c ł miljarda. W obec takiego położenia finan­
sowego, nasuwa się mimów, lnie { y tai.it: Jak  długo 
będzie jeszcze można bez ogłoszenia bankructw a 
p o d lrz \n u ć  funkcję włads |a n s t« o w \c  ? Dzienni i 
v.iedi ńskie jiodnoszą z pewnym rodzajem goryczy, że 
na razie ministerstwo finansów będzie szukać ratun-

! s to p n ia m i  a r s e n a łu  —  N ie p o ro zu m ie n ie  poin iędny c e n t r a l i s t , u n i  a  
| s tuU cnta in  . — Ośw a-tca n ie  I'O i lowskiego.— Ja c k o w sk i  nm 1 S 0 -  
I Kotow skiem u d a j a  p ie n ią d ze  n a  k u p n o  b ro n i .  — U s t an o w ie n ie  w 
j P h i komi s j i  b ron i .

(C ią g  dalszy , patrz N r . 5 .)
Założenie fabryki zewnątrz Wa szawy było uznane

(*) List ten wzięty jest z Warsz. D n ie  w.

za niedogodne z tego powodu, że przy wzm icmemu, 
w skutku stanu oblężenia, p o h c y j n  . żandarmsUeg » 
nadzoru na prowincji, trudno ty  b jło  
w akimkolwiekbądź punkcie dostateczną hcżbę lze- 
inieślników, bez zwrócenia na to uwagi w łtdz nnej- 
tcowych; o rócz t e g o  przywóz m tterjałow , po trze -

I A r ty k u ł  teu  j e s t  wzięty z IVarsz. Dniem.

go niewielkiego, tajemniczo-Lbrycznego kółka. Żeby 
pewniej usunąć podejrzenia, chytry Maciejewicz szu­
kał zaw»ze stosunków z policjantami, i nieraz umó­
wiwszy się z którymkolwiek ze swych lokatoiów, n a ­
leżących do organizacji, przychodził do cyrkułu sk a r­
żyć się na niego za to, że n by nie spełniał tego lub 
o\voffo rozporządzenia policji, za co winny skazywany 
był °na niewielką karę ( ’). Głównemi robotuikam i 
broni byli: Kowalewski, Stanisław Janczewski, wyżej

( ' )  Z esłany z s ta ł do ciężk ich  robót.
( - )  T a k ż e  zes ła n y .
( J) Na przykład, do ja k ieg o  stop n ia  c a la  spraw a p ro ­

w a d z o n a  była  ostrożn ie i ja k  dobr e  b y ła  zam askow ana, 
m ożna przyto zyć następ ujący  fak t. W  opisyw anej przez 
n a s  epoce, w  dom u M aciejew icza , na podw órzu, obok  
L ech ow icza  k w a tero w a ł oficer, dobry nasz znajom y, n  
którego < zęsto  b yw ali ko ledzy , a  w  ich  liczb ie  i m y. 
N ig d y  nic nie d a ło  nam najm niejszego pow odu do p r z y ­
puszczen ia . że znajdow aliśm y się w  jednem  z g łó w n y ch  
schron e podżegaczy; przeciw nie M acie,ow i z w a łę sa ­
ją c y  się  po podw órzu , zjednał sob ie  u nas nazw ę praco- 
w iteg o  i porządnego w ła śc  c ie lą  do u. K to by z na» 

j m óg! natem -za, pom yślić , że M aciejew icz b y ł w iecznym  
sy g n a ło w y m  szyldw ache.n l

p i



>?
wspomniany Lechowski i wielu innych; ostatni był 
kierownikiem wszystkiego. Wszyscy oni następnie 
polegli w bandach.

W wyżej opisanej fabryce, była wyrabiana z żelaza, 
skupowanego gdziekolwiek w składach starego żela- 
ztwa, wyłącznie tylko biała broń, jako to: sztylety, 
pałasze, ostrza lanc; wyostrzały się i prostowały dla 
nas-adzenia na drzew ce,kosy. Tu także wyrabiano nie 
wielkie, dwucalowe, czworokątne żelazne, tak  zwane 
rogatki, k tóre w chwili zamierzonego w Warszawie 
powstania postanowiono rozrzucać po ulicach, dla tego, 
aby uczynić niemożliwemi szarże kawalerji: konie na­
stąpiwszy na ostry i przy każdem położeniu sterczący 
do góry szpic rogatki, koniecznie przekłuwałyby so­
bie kopyto.

Zdarzało się, że w tej fabryce reperowali tanio na­
bytą lub od kogo otrzym aną w darze broń palną, 
ale bywało to bardzo rzadko. Właściwie zajmowali 
się tem niektórzy puszl-carze, będący w ścisłych sto­
sunkach z agitatoram i, szczególniej zaś zajmował się 
tem puszkasz Teodor Tomaszewski, następnie zesłany 
do ciężkich robót.

W szystka przysposobiona, lub nabyta w taki spo­
sób broń, chowana była w naumyślnie wykopanym 
i wyłożonym deskami dole, w ogrodzie koło drewnia­
nej wozowni, w której, jak  wspominaliśmy, znajdo­
wał się w aisztat. Drugie miejsce było na poddaszu, 
koło mieszkania Wyrembowskiego, mianowicie w prze­
strzeni pomiędzy polepą dachn a sufitem domu. Tam 
chowane były: proch, pistony, ładunki do rewolwe­
rów i kilka flaszek z palnym płynem, przysposobio­
nym przez aptekarza szpitala Dzieciątka Jezus, Stroiń­
skiego, zesłanego nastęi nie do ciężkich robót i em i­
g ran ta  Henryka Abichta (straconego), mieszkającego 
w W arszawie za paszportem angielskiego poddanego 
Johna B retti. P łynu tego zamierzano użyć wr czasie 
powstania w Warszawie, do podpalania koszar, ma­
gazynów wojskowych i w ogóle budowli rządo­
wych.

Jak  się zdaje, tego samego płynu użyli Wnętowski 
i Jaskulski (obydwaj straceni) do podpalenia w dniu 
6 (18) października 1863 r. ratusza.

Z rozporządzenia i za pieniądze otrzymaue od ko­
mitetu. Maciejewicz kupił konia i niewielką zielono 
pomalowaną bryczkę, na której przywożone było 
wszystko nabywane przez podżegaczy do fabryki, lub 
mające być zachowane w urządzonych w tym domu 
składach.

W edług naszych wiadomości, przez cały czas is t­
nienia tej fabryki, to je s t od końca 1861 r  , do po­
czątku zbrojnego buntu (do stycznia 1863 r.), wyro­
biono w niej dwieście pięćdziesiąt pałaszy, ośmset lanc, 
sto sztyletów, dwadzieścia tysięcy żelaznych rogatek, 
wyprostowano i wyostrzono dwa tysiące kos; oprócz 
tego, w' składach znajdowało się do sześćdziesięciu 
strzelb myśliwskich, sto p i-t łetów, czterdzieści re ­
wolwerów, cztery tysiące ładunków', siedm i pó l  pu­
dów prt chu i st« tysięcy pistonów.

Cv.ły obrót fabryki, według zeznań rozporządzają­
cych robotami, dochodził do piętnastu  tysie y  rubli. 
Suma ta  zebrała się ze składek studentów akademji 
medycznej, byłego instytutu w Marymoncie, uczniów 
szkoły sztuk pięknych i w ogóle uczącej się młodzie­
ży, k tóra  wkrótce przyłączyła się do organizacji stu­
denckiej.

W edług zapewnień tychże osób, koszt wyrobionego 
tu  pałasza wraz z pendentem, wynosił przybliżenie, 
do sześciu rubli pięćdziesięciu pięciu kopiejek,—szty­
letu zdrew nianą  pochwą obciągniętą skórą, trzech ru  
bli; — lanca, stosownie do wysokości, kosztowała od 
jednego i pó l rubla, do siedm dziesięciu kopiejek; żela 
zna rogatka siedm i p  il kopiejek.

W  1864 r., przy rewizji odbytej przez policję w do­
mu Maciejewicza, znaleziono w studni kilka sztuk wyż 
wzmiankowanej białej broni, k tórą  mieliśmy sposo­
bność widzieć i uznaliśmy za bardzo mierną. W wła­
ściwym miejscu powiemy, gdzie podziała się broń, 
znajdująca się w składach domu Maciejewicza.

Wyżopisana fabryka, stanowiła dumę organizacji 
studenckiej, i była przyczyną, że wkrótce po jej za­
łożeniu, mianowicie kiedy o działaniach studentów 
doszły wieści do organizacji miejskiej, z której naten­
czas utw orzył się kom itet miejski, członkowie tego 
ostatniego zaczęli starać się o zbliżenie się z studen­
tami, z obawy aby ci ostatni, z powodu swej gorącz- 
kowości, nie rozpoczęli przedwcześnie zbrojnego 
buntu. Po długich rozprawach, w początku czerwca 
1862 r., kom itet akademicki dla pożytku ogólnej 
sprawy, jak  wyrażali się podżegacze, poddał się pod 
władzę komitetu miejskiego, pod tym jednak w arun­
kiem, aby do składu tego ostatniego, w charakterze 
członka był wyznaczony jeden ze studentów akademji 
medycznej, mający w sprawach oiganizacji być stró ­
żem  interesów uczącej się młodzieży. Oprócz tego,

kom itet miejski zobowiązał się zająć przysposobie­
niem broni.

Nie rozporządzając w danej chwili dostateczną su­
m ą na zakupno hurtowne broni za granicą, komitet 
szuka! możności nabycia jej wewnętrz kraju. Dla te ­
go przy pośrednictwie Juljaua Ułańskiego, zabitego

Dla wzbudzenia większej odwagi, wszędzie rozpo­
wiadano o sławnych kosynierach z czasów Kościusz­
ki. Prawie stanowczo można powiedzieć, że nie było 
ani jednej obywatelskiej kuźni, gdzieby natenczas nie, 
robiono kos. Nie kończąc na tych rozporządzeniach, 
kom itet centralny przedsięwziął także środki w celu

ostatni, ugłaskany przez członków kom itetu i nam ó­
wiony przez jakiegoś zakonnika kapucyna, po pew­
nym czasie ofiarował swe usługi organizacji, obiecu­
jąc dostać niepopsute, przeznaczone do przelania, 
gładkolufowe, odebrane od niektórych oddziałów' 
wojsk karabiny, w zain an których wprowadzono 
ulepszone, gwintowane. Znajdując się prawie ciągle

trzy  tysiące rubli (w 1863 r. był on pełnomocnym 
komisarzem rządu narodowego w Dreźnie) a obywa­
telowi gubernji płockiej Sokołowskiemu dwa tysiące 
siedmset rubli. Obydwom polecono zawiązać stosunki 
z fabrykantam i lub handlarzami broni, i zakupić ta- 
kowąj 7a wydane im pieniądze. Co zrobił Jackowski 
z daueim mu pieniędzmi, niewiadomo; wielu powiada

pod wpływem agitatorów, Przedwojewski do tego że nic a nic nie kup ił za nie dla organizacji Sokoło- 
stopuia posunął swe usługi, że potrafił skłonić na wski zaś część otrzymanycch pieniędzy użył na inny 
stronę buntowników do sześciu różnych robotników cel. Rzecz się tak miała: zbiegli z W arszawy po za- 
arseuału, przyczem odebrał cd wszystkich rewolu- machu na żyeie Wielkiego Księcia Konstantego Mi- 
cyjuą przysięgę i wspólnie z nimi zaczął spełniać ró- kołajewicza złoczyńcy: Ignacy Chmieliński i Edw ard 
żne polecenia organizacji. We wrześniu, podczas je- Rodowicz, nie mając środków pieniężnych ukrywali 
anego z posiedzeń członków kom itetu centralnego się do października gdzieś na * prowincji- dewiedzia- 
(przekształconego z byłego miejskiego), odbywające- wszy się natenczas o otrzymanych przez Sokołow- 
go się na ulicy Nowogrodzkiej, w mieszkaniu je- skiego pieniądzach, udali się" do nie" > i w i ­
dnego ze studentów akademji medycznej, Cła- mieniu swych zasług zażądali tysiąc dwieście rubli, 
nowski przyniósł wraz z Przedwojewskim, dwa gład- które im odliczył, poczem obydwa uciekli za granice- 
kolufowe karabiny, przyczem ostatni obiecał dosta- Użytek reszty sumy jest nieznany, ale w rezultacie » 
wić takich samych jeszcze do dwustu sztuk, i żą- .Sokołowski także nie dostawił broni 
dał za nie dość znacznego wynagrodzenia. Propo- i Zapewne w skutku tego niepowodzenia komitet 
zycja ta wzbudziła ogromny zapał pomiędzy obe- eentralny, na wniosek Podlewskiego w końcu listopa- 
cnymi, a Bronisław Szwarc, ująwszy dwa przynie- da 1862 r. utworzył w Paryżu o-obna komisję do 
sioue karabiny, uczynił, trzymając je  w ręku, kilka kupna broni, nazwawszy ja  „konrsją broni ” Człon- 
tajemniczych ruchów. Przedwojewskiego osypano kami jej byli: 1) Józef Wysocki, który w węgierskich 
wdzięcznością, prosząc w im ih iiu  ojczyzny, aby pro- rewolucyjnych wojskach 1849 r. zasłużył sobie na

, -.. . , . , . - - - -O były współpracownik je-
sci ceutiahstow , marząc juz o zbrojnem powstaniu, dnej z gazet, zbiegły za granice O. C.l,i3) zbiegły 
postanowili siłą  okoliczności zmusić ich do zajęcia student uniwersytetu kijowskiego" Włodzimierz Miło- 
się przysposobieniem broni. IV' skutku tego posta- wicz; i 4) w charakterze specjalisty dodany komisji 
nowienia, natenczasowy rewolucyjny naczelnik mia- nauczycie! byłej szkoły polskiej wojskowej w Genui, 
sta , po aresztowaniu Jarosław a Dąbrowskiego, stu- oficer pruskiej landwery Marjan Langiewicz, 
dent instytutu w Marymoncie, Józef Rolski (um arł), W początku grudnia, z sum zebranvcli różnerai 
za pomocą plakatu zapowiedział, że w razie spodzie- czasami z podatków, kom itet ceutralny według ze- 
wanego poboru do wojska, wybuchnie niezawodnie znaniajednego z jego członków Oskara Awejde wy- 
zbrojuy bunt. Wieść ta  w strząsnęła całą młodzie- s ia ł do Paryża na imię głównego członka tej komisji 
żą, k tóra nieodstępnie zaczęła wymagać zakupna bro- C., siedmdziesiąt pięć tysięcy rubli a po ‘niejakim 
ni, grożąc w przeciwnym razie, odłączeniem się na czasie przesłał mu p rz e z " emigrującego zag ran ice  
nowo. Następstwem tego starcia było to, że korni- Franciszka Godlewskiego, jeszcze piętna d e  °tvsięcv 
te t był przekształcony i do składu jego wyznaczeni rubli. Przy tem kom itet żądał przyspieszenia dosta- 
zostali członkowie baidziej stanowczy i gorętsi, że- wy broni, obiecując nowe przesyłki pieniędzy. Wszy- 
by zaś uspokoić niedowierzającą młodzież, członek stkie starania co do kupna broni, przyjął na siebie 
komitetu, zbiegły oficer ruskiej służby Zygiuunt Po- O., który udał się do Londynu, żeby osobiście za

I donn ść ta, swą niespodzianością, uderzyła wszyst- Członkowie komisji mieli przed sobą wielkie tru- 
kich, i Podlewski nagle wzrósł w oczach organizacji, dności. Nie mając żadnego pojęcia o handlu cenie 
Tymczasem sprawa później się objaśniła. Podlew- broni, transporcie" i nieobzuaj mieni specjalniez żale- 

■ ski lubiący się przechwalać i wysuwać naprzód, ma- tami i wadami tego lub owego systemu, postanowili 
I rZił c 0 niespodzianym napadzie z dwutysięczną ban- nakoniec za nadesłane pieniądze kupić najprostszą 
jd ą  na twierdzę Nowogieorgiewsk, przedwcześnie u- broń z gładkiemi lufami, z uwagi, że zapewne żaden 
| ważał znajdującą się w niej broń za swoją własną, z powstańców, wstępujących pierwiastkowo do band.
I Jakkolwiek dziwnem wydaje się podobne przekonanie nie umiałby obchodzić się z ulepszoną bronią. Wkrót- 

u człowieka, który otrzym ał specjaltio-wojskowe wy- ce C. zawiadomił, że zdołał zawiązać znaczne sto- 
kształcenie, było to rzeczywiście słabość:ą Podlewskie- sunki handlowe w Londynie, i może kupić ośm td- 

| go, stanowiło jego idee fixe , i może służyć za dowód, stępy karabinów, żądająp przytem nadesłania mu je ­
że przed politycznemi namiętnościami, milknie nawet szcze pieniędzy. Na to centralny komitet odpowie- 
zdrowy rozsądek. dział, żeby komisja nabyła i jak  "można najspieszniej

Zrozumiawszy wkrótce całe samochwalstwo rape- wysłała cztery tysiące karabinów, a za pozostałe czte- 
wuień Podlewskiego, młodzież znów zaczęła się bu- ry  tysiące polecono, w kształcie zadatku zapłacić po- 
rzyć, a dla tego kom itet centralny postanowił zająć łowę ich wartości. Wszystko to miało miejsce w gru- 
się na serjo przysposobieniem broni. W tym celu by- dniu. W tymże czasie przybyli do Paryża z W arsza- 
li rozesłani przez kom itet centralny po calem kró- i w>> wyżwspomniany Franciszek Godlewski i Miłowicz, 
lestwie, ajenci, którzy stosownie do otrzymanych in- jftó rym  polecone było zająć sie przewozem broni ku- 
strukcij, zajęli się zbieraniem wszelkiej broni jaka  ' PioucJ Przez komisję do królestwa polskiego. Przy- 
tylko znajdowała się u osób prywatnych, przy czera tein komitet centralny dał im list (if Mazziuie"o Ta 
znosili ją  do tych miejsc, gdzie było wyznaczone for- ’ ostatnia okoliczność była powodem, źe.obvdwaj wraz 
mowanie band. W szędzie rozpoczęto pospieszną ro- z .który mieszkał natenczas w Paryżu u swego 
botę kos, którem i zamierzano uzbroić pierwiastkowo , kolegi Ludwika Brzozowskiego, byli aresztowani przez 
piechotę, m ającą „z  kosami w rękach” według wyra- : poheję francuzką. Aresztowanie" to, jak  wielu zape- 
żenia niektórych podżegaczy, zdobyć k a rab iny" od ! vvnia, było przyczyną że broń w swoim czasie nic 
moskali.” ; została dostawiona do kraju.

T cT w  7  - ' , , . , ‘ ! . De mianowicie broni kupił C. i za jaką cenę,
( ) W  połowie 1663 roku były wykryte-przestep- | me wiemy. /  niektórych drukowanych wiadomości, 
va 1 rzedwojewskiege, który 6 (18) l.pca został a re - . które posiadamy pod reką, okazuje się że Langiewicz 

sztowany wraz z swymi towarzyszami rzemieślnikami: j w tym czasie kupił w Genui od czte ech do pięciu  ty­
li ranctszkieni tezafarsk.m, Pawłem Witkowskim, A le -; sięcy starych pruskich karabinów z gładkiem i'■ lufami 
ksym 1 uczy0sk.ni, Ignacym Urbankiew.czem, Karolem ; i że wraz z C. nabył w Londynio za pośrednictwem

oąuzoay | niejakiego Bonforta jeszcze trzy tt/siące o ś m  hiesiat€rodlewskim Lleksąndrero 
sąd 

rozstrzelarrr.

Krawczyńskim.
przez sumaryczny połowy sąd wojenny, Przedwojewski j siedm  karabinów, zapłaciwszy za nie sto ośm tysięcy

miarę winy poniosły i franków; oprócz tego, według ty *wkrótce został rozstrzelany. W  miarę wmy pomosty i iranków; oprócz tego, według tychże wiadomości, CO- 
zasłuzoną karę i pozostałe osoby, które pogw ałciły obo- i kolwiek później C. nabył w Londynie tysiąc  kara­

binów Enfielda i dwa  działa W hitewortha. O ile wiawiązki przysięgi.
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doniości te są, prawdziwe, nie wiemy, isie wiedząc 
zkąd były poczerpaue przez autora artykułu, z któ­
rego przytoczyliśmy te cyfry, nie ręczymy za ich wia-
rogodność. * J J

Możemy stanowczo powiedzieć, że członkowie ko- i 
rnitetu centralnego, mocno zajęci spodziewanym bun- j 
tem zbrojnym, nie wydali żadnych szczegółowych roz- i 
poiządzeń, co do kupna i wprowadzenia w granice 
Królestwa broni; w skutku czego komisja ciągle do­
magała się należytych instrukcij, wskazujących dro­
gę, Którędy miała być wprowadzona broń.

'V następującym artykule zobaczymy, z jaką bro­
nią rozpoczęty był, wybuchły w styczniu 1863 roku 
hunt. ' i

wystawiła ona już 3,320 fortepianów, a między temi pa- 
ręset pjaninów, które sukcesyjny że tak powiemy, stano- 
-wić będą sprzęt w pałacach magnackich i domach oby­
watelskich królestwa, cesarstwa i niemieckiego pogra­
nicza. Mimo śmierci jednego ze wspólników śp. Józefa 
Sojfilera w r. 1862 w Londynie nastąpionej, dokąd go za 
wiodła gorliwość śledzenia postępu sztuki, fabryka nie

-  W O D N I K  w a r s z a w s k i ,

(P  r  e 1 e k'c j  a p u b l i c z n a  p r o  f. d r a  L  e- 
"  e s  t a m  a) dziewiąta z kolei, przedmiotem której w 
dals/.yrn ciągu polskiej literatury będzie początek najno­
wszego je j  rozkwitu, z powodu przypadającego w przy- 
"!Zią niedzielę Nowego Roku y. s., odbędzie się w dniu 
poprzednim t. j .  w sobotę d. 12-go b. m., o godz. 6 wie­
czorom, w auli szkoły głównej.

( T o w a r z y s t w o  ś p i e w a k ó  w ż y d o w - 
* k i c h ), które dawało przedstawienia w restauracji 
P olaka w demu pod nr 1083, przeniosło się nadal do 
restauracji w domu pod nr 2246 przy ulicy Nalewki.

(F  o r t e p j a n  w y s t a w o w y  K  r al  1 a i S e j- 
d 1 o r  a  , o r a z  i c h  f  a b r  y k a ). Złożywszy już 
pobieżną relacją o wystawowym fortepjanie pp. Malec- 
mego i Szredera, z prawdziwą przyjemnością spełniamy 
taidż obowiązek względem podobnego instrumentu, jaki 
Bajdawni jsza wr kraju naszym i najwyższej używająca 
renomy fabryka pp. K ralla i Scjdlera w yrobiła na po­
wszechną wystawę paryzką, a lubo znając jej doskonałe 
"wyroby, zawsze powierzchownością bogate i jeszcze bar.- 
dziej z zewnętrznych zalet głośne, byliśmy z góry tt- 
sposobieni znaleść instrument odpowiedni świetnemu 
rozwojowi tej fabryki i owej wszechstronnej znajomości 
i/oliu jej właścicieli, przyznajemy jednak, że fortepjan 
oh -cnie przez nich zbudowany, przeszedł wszelkie ocze­
kiwanie, przewyższył o wicie dawniejsze wystawowe e- 
gzemplnrze z la t 1838, 1845, 1857 i 1-865, medalami 
1-ej klasy zaszczycone, i doszedł najwyższego szczebla 
doskonałości, jakiej w bieżącem stuleciu sztuka budowy 
fortepjanów, u nas dosięgnęła. Fortepjan wzmiankowa­
ny, z-drzewa palisandrowego, obejmuje w klawiaturze pół- 
osmej oktawy, a zatem o kilka klawiszy więcej niż do­
tychczasowe klawiatury; przewyższa także dotychczaso­
we fortepjany wielkością swoich rozmiarów, długim jest 
arszynów 3, wer-zków 11; szeroki arszynów 2, wersz- 
ków 2; waży zaś przeszło 1,300 funtów; angielska jego 
mechanika, obok wezeLich znanych dawniej ulepszeń 
systemu lle rtza , uderza nowością zastosowanych w niej 
pomysłów; wiązanie strun różni się od zwykłej metody, 
kiedy bowiem środkowa z każdego kore czyli trójki sy- 
plóną. jest na blacie, dwie skrajne obiegają drugi czop i 
są -yplonemi na sztymsżtoku, czyli klocu ytrojowym, 
który znów medług metody Brodwoodhą w r. 1862, w 
Londynie złotym medalem nagrodzonej, opancerzony jest 
mosiężną blachą; sztaba harmoniczna odznacza się także 
nowością pomysłu i obecnie po raz pierwszy w fabryce 
pp. K ralla i Sejdlera nader korzystnie zastosowaną została; 
cała odlaną je st z mosiądzu, a każdy jej ząb tłoczy w ła­
ściwą sobie trójkę strun pod kątem prostym, skutkiem 
czego uiimo niezbędnej w sztabie harmonicznej krzywi­
zny, długość strun w każdej trójce ujednostajnioną zo­
sta ła  z osiągnięciem prz»z to równobrzmienności i je- 
doostajnej mnogości drgań wibracyjnych Przy takich 
Warunkach wewnętrznego mechanizmu, doboru jak  naj­
lepszych materjałów  i matematycznej dokładności w wy­
kończeniu, bynajmniej nie będzie zadziwiać pełność, o- 
krągłość, i metaliczna śpiewność, oraz olbrzymi rezo­
nans tego instrumentu, przy potędze basu i oktaw środ­
kowych, których zbiorowe akorda przy nadzwyczajnej 
lekkości tuszu, nad każdą salonową orkiestrą domino­
wać są zdolne. Z uczuciem głębokiego zadowolenia i z 
prawdziwą admiracją -próbowali tego koncertowego in- 
■trumentu tacy artyści i znawcy jakim  i są Freyer, Ste- 
Wich, Ł  -dwigowsski, Janota, Orrosmann. łgnacy Krzy­
żanowski, Kołodziejski, Kania, D ietrich, H ertz, Roguski 
i inni. Instrum ent wzmiankowany, którego wspaniałych 
akcesorjów już opisywać nie będziemy, jest w istocie pe­
wnym rodzajem trjumfu dlatutejszokrajowego rękodziel­
nictwa; a jeżeli francuzi chełpią się swoim Erardem  i 
■Pleyelem; jeżeli anglicy szczycą się Brodwoodhem i Ko- 
la rdem ; jeżeli amerykanie z taką dumą wspominają 
Stenwaya, — nty Krallem i Sejdlerem słusznie chlubić 
się możemy. Fabryka ich od la t blizko 40 tu ciesząca 
się niezaehwianem powodzeniem, po przeniesieniu jej w 
r. 1852 do własnej obszernej posesji nr 1372, przy uli­
cy Marszałkowskiej, kolosalnie tu  rozwiniętą została;

MUZEUM ANATOM ICZNE i ETNO G RA FICZNE. 
Codziennie, od godziny 9 rano do 10 wieczorem, w b. 
hotelu wileńskim na Tłomackiem. — Cena wejścia kop. 
30 .— W czoraj, było osób 43 — Onegdaj, było osób 39.

W Y ST A W A TO W A R Z Y S T W A Z A C H Ę T Y  SZTUK  
P IĘK N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop 10; 

doznała°najmniejszej stagnacji, syn bowiem nieboszczyka ' w niedziele zaś i św ięta kop 5.  ̂ .
Teofil Sejdler, fortepjanistafachowy, tu i za granicą wy- ; M I S I A  A OBRAZOM i STAROZY TNOŚCI p. 
kształcony, godnie zajął miejsce ojca. —  Oddając mile- j  ■ ego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — Co-
żny hołd 'zasłudze pp. K ralla i Scjdlera czujemy się nie- • aziennie  od godziny 10 rano do 4 po p o łu d n iu .-C e n a
jako w obowiązku chlubnie wspomnić o starszych p ra -j wejścia kop. 10. _
cewnikach ich zakładu, o Jnljanie Malinowskim i Ka- j NA PLACU N ALE WE K. Codziennie, PANORAM A 
rolu Fo.du, który najczynniejszy mieli tidzitł w budowie K a ro la  Fuj ta, —  zawierająca rozne widoki i epizo- 
fortepj-mu wystawowego; zasługują również na poclile- | dy z wojny miedzy Austrią ■ 1 rusann.____
bna wzmiankę i in ni pracownicy krajowcy tu te ;si: Dut- i ytt •
kiewicz, Wójcikowski, Górnicki. Kostrzyński, Osiecki, j *  Przyjechali do Warszawy: rzeczywiści radcowie
W ojciechowski, Szczeszyński, Cyfrowicz i Biernacki, : Staau: M a rku s, Frzewtocki i O tm arstc in  z Peiełs- 
którzy w przykladnom zamiłowaniu pracy i w sumień- j burga; tajny radca O strowski, ze wsi Czajek; mistrz o- 
nem wykończeniu każdego szczegółu, emulują między so- J brzędów dvvoru J. C. M., książę Obolen-kl, Z Moskwy; 
bą, a Z których niejeden stanic sic w przyszłości podpo- i p. o. gubernatora cywilnego gubernji siedleckiej G ro -  
ra  i przewodnikiem oddzielnego zakładu. Mosiężną har- męka. z Siedlec; -wyjechali: jenerał-lejtnanl Jazgkow , 
moniczna sztabę, o jakiej wzmiankowaliśmy wyżej, mi- i w przejeździe z Petersburga do Wiednia; rzeczywisty 
ino trudności odlewu tuk długiej sztuki, wykonał giser j radca stanu Ł ą c k i , do Siedlec; mistrz obrzędów dwo- 
Lopiński, a rzeźbione z takim artystycznem poczuciem l’U J . G. M., książę Oboleński, do Wiednia, p. o. gu- 
na frontach ścian obok klawiatury hebanowe ozdoby, są ; bernatora cywilnego gubernji siedleckiej G ro m ek i,  
dziełem utalentowanej ręki młodego rzeźbiarza p. Kar- j do Siedlec.
wowskiea  , . Wczoraj, -onegdaj i przedonegdaj przyjechało koleją

Nr. 380 Tygodnika Ilustrow anego, wyszedł z (huku i za- | j.ej warsz.-wied. i warsz.-bydg. osób 992. wyjechało o- 
w ierai-Nowj'rok .poezja z d r« e ^ -K ro n ita  t ^ i o w a ^  ób kokj ieL , eter.,b.-warsz. przyjechało osóbPrzegląd polityki zagranicznej.-K oscieł w OnodKu (z arzew.j \ J * i i • . i

p. fnw  Tlrthr /‘~ J_____ xt« o n rl. i 4-o/i. wviftphflln Kr»h* — knlP.lft. 7,Oi I. yy—Ciągnienie lóterji Tow. Dobr. (z drzewo — Najnowsze od­
krycia. — Słowiki Jagiełły (poezjaj — Przegląd teatralny. 
Szkice i typy (z drzew.}—Wspomnienia z powiatu Pińskiego. 
— Ze świata muzycznego Z „Baśni” Adolfa Heyduka. — 
Pierwsza pacjentka (powieść.) -  Helena (powieść d. c.)

* Nr. 209 Wfdnwea, wyszedł z druku i zawiera: — Powo­
łany p. Florjana (wiersz z drzew.) — Zamiast kroniki.—Ko- 
szenilla (z drzew ) —Konstancja (z drzew j — Królowa wyspy 
Moheli (z drzew.) -  Stare probostwo p. J. D. K. Temme—Ili- 
storja wynalezienia parowych maszyn (z 2 drzew.) — Robert 
Peel (z drzew.); -  oraz wyszły z druku: —Nr. 52 i 1 Opiekuna 
Złomowego —  Nr. 52 (Zazety Rolniczej. — Nr. 1 Izra e l,ty .—Nr. 1 
Z orzy  i Nr. 13 K lin ik i.

—— —- —  -

Warszawa,
(tiilaS? ^radnia g 8 Stycznia:.

K a l e n d  a' r  z.
W e  środę, 9 stycznia, —św. Marcjanny pan. m ęcz.— 

Słońce wscli. o godz. 8 min. 10; zacb. s godz. 4 mm. 4.
We czwartek, 10 stycznia, — śśw. Agatona pap. i 

Wilhelma bisk. — Słońce wsch. o godz. 8 min. 9; zaeh. 
o godz. 4 min. 6.

S t a n  p o g o d y .
Dziś z raaa zimna — 7 ',7 R. o g o d » . H 7. r a n a . o gOtl, 4 po  po*

Wczoraj.
Barometr w milimetrach............ 758 5 155 5
Termometr Reaurn......................... — 13 1 -  9 0
Stan n ie b a ..................................... pogodny na pół pog.

Największe zimno — 14 ’,6 R. Najmniejsze zimno — 8"1 R- 

Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 8.

433, wyjechało 856; —-koleją żel. warsz.-teresp przy­
jechało osób 770, wyjechało 200, — w dniach 4, 5 i

6 (23, 24 i 25) w ogóle przyjechało osób 2406, w tej 
liczbie z zagranicy 94; wyjechało 25 14, w tej liczbie za 
granicę 111.

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek poczt, mych inłoznjJc, yf-
4 stycznia 1867 r., a mianowicie pod adresem: Josek Aker- 
rnan w Brześciu litewskim, Basarzewski w Mińsku gubernjal- 
nym, August Femkt w Białym stoku, Kamińska w Grodnie, 
Haman w Dynaburgu, Rosenberg w Kokułce, Gawlicka w Ki­
jewie, Lange w Wilnie, Oleszkiewicz w Dynaburgu, Sznycz- 
kicwicz w Kleczewo, Brelauowska w Lesznie; -  w dniu 5 sty­
cznia r. b. Garbolcwski w Czerwonce Ujazdowski w Nagór- 
kach, Leokadja Skupnik w Budnie, Adamiecki w Nowej-wsi, 
Egger w Petersburgu. Naczelnik Powiatu w Kutnie; -  w dniu 
6 stycznia r. b. W icenty Borowski w Petersburgu, Brandie w 
Mińsku gubernjalnym;—w dniu 7 stycznia r. b. Abram Dszo- 
hasz w Szaltszewie, Condoradi w Harkowie, Rudolf Punpel w 
Kownie, Kysten w Nnrodnie, Słobocki w Słucku.

Dnia 4, 5 i 6 (23, 24 i 25) b. m. chorych w 8-raiu 
cywilnych szpitalach: przybyło 209. wyzdrowiało 182 , 
umarło 11, pozostało 1767 (mężczyzn 820, kobiet947), 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 171, kobiet 
180.

* W d. 4 i 5 b. m. i r., urodziło się Chrześc/an: płci m ęz 
kiej 4, żeńskiej 6, Starozakonnych-. płci męzkiej 8, żeńskie
2, razem  20; zawarło śluoy małżeńskie par: Chrzęścitm-._
Utarożakonnych-. 2; um arło Chrześc/an: płci męzkiej 20 żeń- 
kiei 14. Starozakonnych: męzkiej 4. żeńskiej 8, razem  46

G eny ta rg o w e  
dnia 26 grudnia ( 7 stycznia) r.

RO D ZA J PRO D U K TÓ W
j Korzec od 
rabie srebrna

do

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś, O pera Yioleta. — Ju tro ,

Opera 11 Tfovitore (Trubadur), przez artystów włoskich,
Abonament łit. B. N. 8. — W czoraj, daw; no operę Mose 
(MojŻeSS), przez artystów włoskich, było osób 500.
Onegdaj, dawano Operę Gaduły, i 2-gi akt baletu Ro­
bert i Bertrand, było osób 800. 

j T E A T R  ROZM AITOŚCI. — Ju tro , DraYnat MOB- 
tjoye. — W czoraj, dawano Spotkanie; Sajster i Czela­
dnik; Apetyt i saloty. było osób 700. — Onegdaj, da­
wano Ciekawość; Piętro wyżej; 0 chiehiei wodzie, by­
ło osób 600.

SALA RESURSY O B Y W A T E L S K IE J.— D ziś  i co­
dziennie, Koncert B. JJilsego. —  We środy  i  soboty, 
koncerta symfoniczne.

Ju tro , - I . U w ertura do M anfreda, Schumana, Pieśń 
wieczorna, Schumana; S/m fonja B-dur Schumana: a)
Introduction et. Allegro roolto vivace, b) Larghetto, c)
Scherzo, d) F inale .— II. U w ertura z op. Oberża Portu*

‘ galska, Cherubiniego; Serenada na arfę, O beriilra (1-y 
: raz j: G alop-brilant, Stevicha ( t y  raz); P ieśń bez słów 
! (As-dur) Mendelsohna-Bartholdy. ( 1-y raz); „Ans den 
; B ergen” -walc Straussa; U w ertura z op. lanhausei, ^  
j gne, a .— Początek o godz. 7 ej. -- Cena wejścia hop- >■ 
j W czoraj, było osób 113. - Onegdaj, było oso .
i O D E O N .— D z iś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków
' francuzkich (z Doliny S zw ajcarsk ie j).-P oczątek  o go-
i d ż in ie  7 -e j; c e n a  1 -g o  m ie js c a  3 2 ^ / ,  kop -j -* g O  m ie js c a  ^  .........................

15  k o p . — WcZOrCLj, b y ło  o so b  4 o .  \JVlCQ(A.(iyyt b y ło  o só b  Akcje Banku Kredytowego

1 179. i

6 60 
4 87 '/, 
3 90

Pszenica Waga — — 240 
Żyto „ — —2 '.0 i.
Jęczmień . . . . . . .
O w ie s ...........................................
Groch p o ln y .................................. j <jj —
Kartofle. . . . j — | —
Pud siana od k. 3.3 2 j  — 36 Pud słomy od k. — 

Dowozy. Pszenicy 400; Żyta 200 Jęcz .ni 
Owsa 500 korey.

W iadro ókowity od rs. 3 k.  7 6 do rs. 3 k. 
Garniec „ od rs. 1 k. 22 '/, do rs. 1

i k- ; tej ki
7 20 ~  
4 95 
4 65 
2 70
6 45 
2 25 

-  20
da 2fi0;

. 8 3 % . 
k. 25.

z Berlina. d. 25 Grudnia  ( 6 Stycznia)

A B E R L IN A

6‘ t.a P o i jc / .k *  R o s y js k a .................................................
O b lig ac je  S k a rb o w e  -1 % ............................................
L i s t r  Z a s ta w n e  4 % . . .  . .......................... ............
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o ...................................
W e k sle  n a  W a rs z a w ę ................ ....................................

P e te r s b u rg  3 ty g o d n .............................
„ 3 m ie s ię c z n y ..................

L o n d y n  3 .................
P a ry ż  "i M 

” H a m b u rg  ‘i
W ied eń  'i .........

K o leje  R o s y js k ie ............................’.............. * ’ ‘ * ‘
K olej ‘1 e re s p o b fk a ...................................’
d to  W a rs itf tw sk o -W ie d e ń sk a  . . * . . 1 1 .
d to  W a rs /.a w fik o -R T d g o sk a . . . .  1 . . . . .  1

N o w a  po /.ypska p ro m jo w a  1 - e r a . .’. . . . . . . .  .
»» >» » a - e t n ...............................

Z y to  t a r g u ................ .............
d to  ,, d o s t a w ę ..................................... ....................

Z WIEDNIA.
W  ks! nu  L o n d y n ..............

yt H a m b u r g ........
„  P a r y * . . . , . .  . .

P o ż y c z k a  N a ro d o w a ............
M e ta l ik i . . .

■ K
K U łj T
18C6 /7  roku,

ż ą d a ją p lącą

6 1 %
«!*/,
60*A

80 7„
8 0 %
h 7 7 .

7f.%

Gl

»-M/e
87

67*/,

131 *50 
91
62  10 
68 20  
58 10 

166
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 85). A omisja Rządowa.
Spruli-i< dlhruśri.

Podaje  do wiadomości stron  .in teresow a­
ny! h , iż n ade-łane  w drodze urzędowej św ia­
dectwo o śm ierci Scholastyki Żoc.bowsktej 
wdowy po byłym urzędniku  B inku Polskiego, 
w dniu 31 l.ip ca  r  h. w Oreiilm rgu zm arłej, 
p rzes łan e  zostały P r  kuratorow i K rólew skie­
m u przy T rybunale Cywilnym w W arszaw ie  
do  odpowiedniego a r t  91 K. C. P . p o stą ­
p ien ia .

W ar3zawa d. 12 (24) G rudnia 1866 r  
N aczeln ik  V. ydzialu , Puchalski.

o .  i). 242). j łftitis /ra t A l.asta  
},- M arszaw y.

Na mary a t 2 Ukazu N ajwyższego z  rlnia 
8  f21') G rulnia 1866 r., uchylony być ma od <1. 
1 (13) Styeznia 1867 r. pobór na poprze duith  
zasadach", dworskiego kontyngensu liwcrun- 
kowego, ofiary i wszystnicb dodatkowych do 
niej opb t ja k o  też zwanego fiubisd um cha- 
ritatativum  podatku m łynow ego, kanonu z 
m łynów i czopowego. M agistrat zatem, przy 
odwołaniu się do bwieszczenia swego p«d d. 
1 6 (2 8 ) Grudnia r. •/.. Nr. 73476/53698 we
w szystk ich  pismach publicznyih zam ieszczo­
n ego , wym ieniającego jakich mianowicie o - 
p la t  i należności pobór w miesiącu Styczniu  
jr. b. w kasach m iejskich odbywać się będzie, 
objaśnia niniejszeni: że pobór opłat: ofiary z 
wszyatkiem i dodatkowemi opłatam i, Subsi- 
dium charitativum, podatku m łynowego, k a ­
nonu z młynów i czopowego, miejsca m ieć n ie  
b ęd z ie ;  zaś kontyngens liwerunkowy przez 
niektórych  mieszkańców M iasta W arszawy 
ponoszony, jako grom adzki, oplaeany nadal 
być winien, podobnież jak  i inne opłaty i n a­
leżności we wzmiankowanem wyżej obwi cz­
czen iu  wjszezególniM ie.

W arszawa, d. 24 Grudnia (5 S tycz.} fr866 r. 
p. o. Prezydenta,

Jenerałnego Sztabu, Jen^rał-Major, 
W itkowski.

aa Naczelnika Kancelarji, Sosonko.

L I C Y  T A C I E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

l N .  Ł). 72). N aczeln ik Z a k ła d ó w  Górniczych  
Okręgu Zachodnisge.

Podoje do wiadomości publ c /n ej, iż w d . 3  
0 5 ) 8  tycznia r. b. •  g»d/-inie ll* e j  rano od­
bywać się będzie w D^browio w biurze Górni­
czym  po raz drwgi licytacja in minus przez o- 
tworzeni^ opiecz^ towanych deklaracij na w y­
puszczenie w entrepryzę robót odrywkowych 
ba  j okładzie w ęg a kamiennego C ieszkowskie­
g o  około sażeni sześciennych - 4 ,256 od eeny 
rs. tr^y, tej samej jaka  do pierwszej licytacji 
s a  praefcium była oznaczoną, od safcen<a sze­
ściennego, nadmieniając że wszystkie warunki 
inne, oraz wzór do deklaracji do wzmiankowa­
ne) licytac i służące, są też same j k ie zostały 
*amiesz< zono w D /ienpiku W arszawskim w 
Num erach ’261, 266 i 270, oraz że warunki pod 

ja k io m i entreprvza robót odrywkowych w y­
puszcza się, mogą być przejrzane w biurach 
W ydziału Górnictwa w Warszawia i Okręg »- 
wem w Dąbrowie codzień w godzinach służ­
bowych wyjąwszy świąt uroczystych.

w Dąbrowic, dnia 5 (17) Grudnia 1566 r.
3  Hempel.

IN. D . 247] R a d a  Opiekuńcza D om u P rzytułku  
Starców  i kalek w Górze K alw ar/i. 

P o daje  do publicznej wiadomości, że w d. 
3  (15) S tycznia r. b. o godzinie 4 z południa  
w Sa i posiedzeń tu tejszej Rady Opiekuńczpj 
odbywać się  będzie licytacja na  dostaw ę za 
ro k  1666, m aterjałów  ubiorczych d la pom iesz­
czonych w Instytucie. W zywa zatem  w szyst­
k ich  m ających zam iar podjęcia się tej en tre- 
p ryzy , aby w dniu i godzinie wyżej oznaczo­
n y ch  z  kaucją  ra. 150 wyraźnie rub  sreb sto 
p ięćd z ie sią t do K ancelarji Instytutow ej p rzy ­
byli. W arunki do tej licytacji każdodzien- 
n ie w K ancelarji pom ienionego insty tu tu  
p rz e jrza n e  być mogą.
G ó ra  K alwarja d. 21 Grud (2 Stycz.) 1866/7

r ° k U Prezydująey,
W z Członek Rady,

N adzorca Insty tu tu , M oraczewski.

(N. D. 236) R a d a  Opiekuńcza Domu 
P rzy tu łk u  i Pracy w  M arszaioic._

Podaje do wiadomości powszechuej. że w 
dn iu  4 ( 16) S tycznia r. b. o godzinie 5 po po­
łudniu , w K ancelarji Domu P rzy tu łk u  i P ra ­
cy, odbędzie się m inus licy tacja , naprzód 
p rzez  dek laracje  opieczętow ane na  stem plu 
ceny  kop. 30 spisane, a  następn ie  głośna n a  
dostaw ę 75 sążni drzew a sosnowego n a  opał. 
P re tiu m  do tej licytacji, ustanaw ia się  na rs.

9 kop. 85 za  jeden  sążeń, a  n a  w adjum  zło- 
ż ić  po trzeba rsr. 60. bliższe w arunki d o sta ­
wy powyższej dotyczące, p rzejrzane  być m o­
gą każdego a n ia  na m iejscu 

W arszaw a d. 24 Grud -5 Stycz ) 1866 7 r.
P rezydująey  Hempel.

(N. D 2-38) P isarz Jryhunafu - y :: : t '!f ya 
Gu ernji H arszan  -sicie) ur Warszawie.

Stosownie do A rt 682 K P. S., wiadomo 
czyni, iż na  ż.ądune S tan isław a Nowcy. Ko­
m ornika Sąd >wegi w W arszaw ie, przy  ulicy 
S to J e r s k ie j .  pud N r 1773 zam ieszkałego, 
a zam ieszkanie p r  .wne do tego in teresu  i ca 
łego postępow ania subhastacyjni go, u H ip o ­
lita  G lazera, Pa trona  przy T rybunale  tu re j. 
sz jm  w W arszaw ie pod e r .  495 zam ieszka­
łego, obrane m ającego, w poszukiw aniu su ­
my rsr. 1 950, z p ro c  litem od daty osta tn ie­
go kwitu Inzyć się winnym i kosztów od J ó ­
zefy-K aroliny-A urelji trzech  imion Miszew- 
skiej, J a n a  Mis/.ewi-kiego obywatela, m ałżon­
ki, w łaścicielki nieruchom ości w W arszaw ie, 
pod N r. 3 .4  położonej, tam że zam ieszkanie 
p raw ne obrane m ającej, pro tokółem  Jakóba 
Szym anowskiego, K om ornika przy T rybuna­
le tu tejszym  w dniu 23 L istopada  5 G ru ­
dnia) 1866 r. sporządzonym , w drodze sądo 
wej przym uszonego w yw łaszczenia z a ję tą  i 
zaaresztow aną została

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie przy ulicy R ynek Nowego-M ia- 
sta , pod N r. 344 w C yrkule Policyjnym  i A d­
m inistracyjnym  II, w Gm inie tegoż C yrkułu 
i M agistratu  M iasta W arszaw y , w ju risdyk- 
ąji Sądu Pokoju  O kręgu i M iasta  W arszaw y 
W ydziału I, n a  gruncie em fiteutysznym , z 
k tórego op łaca  się  czynszu rocznie rs r . 2 
k rp . 40 położona, prawem  własności d o e -  
gzekwowanej d łużniczki Józefy  - Faro liny - 
A urelji trzech  imion Miszew s ’dej, Ja n a  Mi- 
szewskiego m ałżonki na leżąca, w posiadaniu 
dzierżaw nem  Sury z G oldszteinśw  R osen- 
d o rf wdowy, za  kontraktem  urzędowym  przed 
Stanisław em  Tyrchowskim  R ejentem , w dniu 
30 W rześn ia  (12 P aździern ika) 1866 r. na 
ro k  jeden, za  sum ę rsr . 450, od dnia 1 P a ź ­
d z iern ika  n. s 1866 r. zostająca, poszukiw a­
n ą  w ierzytelnością hypotecznie obciążona, o- 
gólnej rozległości około ło k c i kwadratowych 
-8 0  zaw ierająca.

Na gruncie tej nieruchom ości, są  n a s tęp u ­
ją c e  zabudowania:

1 . I)om masiw m urowany, o pa rte rze  i je- 
dnem p ię trze , z piw nicą murów aną, o dwóch 
facjatkach, dachów ką ho lenderką kry ty , dwa 
kominy m urowane mający.

2. Kfoaka z drzewa deskam i kryta.
3. Kom orki deskam i k ry te  z drzewa.
4. Podwórko małe brukowane kamieniem 

poluem .
W nieruchom ości tej, je s t  sześciu lokoto- 

rów , mianowicie:
1. Jó z e f B ułat, p łaci rocznie rs r . 72.
2. J  iu D ąbrow ski, p łac i rocznie rsr. 105
3. A nna M itman, p łaci rocznie rsr. 150
4. h ranciszek  Antonowski, p łac i roczn ie  

r s r  4 i.
5. M ichał Sm yczyński, p łac i rocznie rsr. 

56.
6. W alerjan  G rabow ski, p łac i rocznie 

r s r  ( 0.
O bszerniejsze.opisanie powyż zajętej i z a ­

aresztow anej nieruchom, iści znajduje się w 
akcie zajęcia  u sprzedażą dyrygującego H i­
po lit i G lażer, P a tro n a  przy T rybunale Cy­
wilnym G ubernji W arszaw skiej w W arsza­
wie, w W arszaw ie pod Nr. 495 zam ieszkałe­
go, zaś zbiór objaśnień i warunki sprzedaży 
w K ancelarji T ry b u n a łu  tutejszego w W y­
dziale I  złożone, p rzejrzane  być mogą.

Z ajęcie  w kopiach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u P rezy ­

dentowi M iasta W arszawy, w W arszaw ie pod 
N r. 387 urzędującem u, na ręce "  incentego 
K ępińskiego urzędn  k a  tegoż M agistratu .

2. Michałowi Rzes o tarskiem u, Pisarzowi 
Sądu Pokoju O kręgu i M iasta W arszawy 
W ydziału I w W arszawie, pod N r. 1767 u- 
rzędująceinu. na ręce  własne.

Obudwom dnia 29 L istopada (11 G rudnia) 
1866 r.

W niesiono do księgi wieczystej powyż za ­
ję te j nierui homości w W arszaw ie d. 5 (1 7 ) 
G rudnia 1866 r., a  w dniu dzisiejszym  do 
księgi zaaresztow ać w K ancelarji T rybunału  
tutejszego na  ten  cel utrzym ywanej, wpisane 
zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży odbędzie się na  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubernji W ar­
szawskiej w W arszawie w wydziale I. w m iej­
scu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D ługiej 
pod Nr. 549 o godzinie 10 z ra n a  d a ia  3 115) 
Lutego 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie H ipolit Gla- 
zer, Pa tron  przy T rybupale tutejszym , k tó re ­
go zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszaw a dn ia  19 (31) G rudnia 1866 r.
R adca Dworu, Zgórski.

(' W ywieszono na tablicy  w sali ustępow ej 
| T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej
} w W arszawie.
! W arszaw a dnia 19 (31) G rudnia 1SG6 r.
! R adca Dworu, Zgórski.

:N. D. 239,.
Podpisany Patron  T rybunału  Cywilnego w 

V arszaw ie pod N r 1771 o zam ieszkały, w ia­
domo czyni i og łasza , że wyrokiem T rybuna­
łu  Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w W ar­
szawie w uniu 14 (-61 Kwietnia r. b pom ię­
dzy M ajlaehein v M ajlichem R appel Obywa­
telem , współw łaścicielem  domu .Nr. 24 ,4  po 
A braham ie Icyku R ip p e l pozostałego w W ar­
szawie pod N r 1795 zam ieszkałym , przez 
E dw arda  Kowalskiego P a trona  T rybunału  
staw ającym , z jednej, A Leopoldem v d Lew­
kiem R appel pod Nr. 2179., Ignacem  R appel 
pod N r 755, Surą  z R appłów  M ozesa Re- 
m isz m ałżonką, w a sy sreucji i z a  upow ażnie­
niem m ęża swego czyniącą czyli obojgiem 
m ałżonkom  Rem isz pod N r 726, t  ywią vol. 
Cecylią z R applów  B ernarda Cymermana 
młodszpgo E w zora m ałżoną, w asy tencji i 
za  upoważnieniem  m ęża swego czyniącą, 
czyli obojgiem m ałżonkom  Cymerman pod 
Nr. 2423 i Sukcesoram i po niegdy Lejzerze 
R appel, jako w spół ukcesorze po A braham ie 
Icyku R appel, a  m ianowicie: Moszkiem Icy- 
kiem  dwóch imion R appel pod N r. 2207/8, 
Lewkiem  R appel rękaw iczm kiem  pod Nr. 
2466, oraz M orytzem  Osserjago, praw ona- 
b y w c ąp o d N r. 1769c w W arszawie zam iesz ­
kałym i, tudzież R ychłą z R applów  panną 
dołetn ią w m ieście Tomaszowie G ubernji 
W arszaw skiej zam ieszkałą, ja k  również Emi- 
Iją z Kapplów H erm ana O sser fe lczera  m ał­
żonką, w asystencji i za  upoważnieniem  mę­
ża swego czyniącą, czyli obojgiem m ałżon­
kom  O sser w m ieście Tomaszowie G ubernji 
W arszaw skiej zam ieszkałym i, oraz SS-ami 
po H ince z R applów  i córce L e jz e ra i Geneu- 
dli R applów  z H erm anem  O ser i zm arłą  m ał­
żonką spłodzonych dzieci, a  mianowicie: a. 
Judy, b. E lja sza  synów, c. Fro jdy , d. H aany 
L a i dwóch imion, e. E ugenji córkam i n iele t 
niem i w osobie H erm ana O ser, jak o  ojca i 
głównego opiekuna tychże nieletn ich , jak  wy­
żej w mieście Tomaszowie G ubernji W arsza­
wskiej zam ieszkałym i, oraz Izaakiem  P aca­
nowskim, jak o  przydanem  opiekunem  tychże 
n iele tn ich  w mieście Tomaszowie G ubernji 
W arszaw skiej zam ieszkałym , przez Muszal- 
skiego P a tro n a  T rybunału  stawiającymi z d ru ­
giej strony, n ak azan ą  zosta ła  sprzedaż przez 
publiczną  licytacją  w drodze działów N ieru­
chomość w W arszaw ie pod Nr. 2474 po łożo­
nej, w razie  niem ożności dogodnego podzie­
lenia w naturze  takow ej biegli m ianowani, a 
do kierow ania czynnościami działowem i Jó ze f 
Sadkow ski A sesor T rybunału  delegowany zo­
s ta ł, w sku tku  czego, mianow ani biegli udzie­
lili opinją, iż nieruchomość rzeczona pod Nr. 
2474 w W arszawie położona, dogodnie w n a ­
tu rze  podzielić się nie da  i oszacowali j ą  na 
rs. 20,7 -9 kop. 29. N astępn ie  T ry b u n ał Cy­
wilny wyrokiem ocznem  daty  U  (23» L ipca 
1866 r. taksę  i opinją biegłych zatw ierdził.

N ieruchom ość N r 2474 w W arszaw ie przy 
ulicy Nowolipie położona, sk ład a  się  z na ­
stępu jących  zabudowań:

a . Dom u raasiv m urowanego, pokrytego 
b lachą  żelazną.

b. Wozowni z drzew a pokrytej cynkiem.
c Dom ku z desek przy kom órkach będą­

cego.
d. Studni wraz z pom pą wycembrowanej 

balami.
e. Parkanu z bali trzycalow ych w stupy.
/ •  B ruku w większej połowie podwórza.
g. Mostku z bali.
Ą. K om órki z drzew a oraz kloaki.
’■ G runtu na całej posesji łokci kw. 2 587 

znajduje się, z k tórego op łaca  się czynszu 
rocznie rs. 3 kop. 15 do m agistra  u m iasta  ; 
stołecznego w arszaw y i podatków  do kas 
m iasta  W arszawy rocznie rs  325 kop. 25.

Bliższe szczegóły nieruchom ości tej op isa­
ne są  tak są  biegłych w k an ce la rji P isarza  
T rybunału  wydziału II I  z ło żo n ą  i u  E d w a r­
da Kowalsk ego P a trona  T rybunału  w wypi­
sie znajdującą się Po złożeniu  warunków 
licytacyjnych, pierw sza pub likacja  takowych 
odbyła się w m iej/cu  zwykłem  T rybunału  
Cywilnego G ubernji W arszaw skiej w "  ar- 
szawie pod Nr. 549 przy  ulicy D ługiej w wy­
dziale I I I  przed W. A sesorem  tegoż T rybu­
n a łu  Sadkowskim dnia 19 3 1 / Październ ika  
1866 r.

D ruga publikacja, a  zarazem  przygotow aw­
cze przysądzenie  nieruchom ości N r. 2474 w 
G arnzawie, odbędzie stę w tem że samem T ry ­
bunale 1 p rzed  tym że samem Asesorem  ’Jry- 
bunału  Sadkowskim d. 1 13) G rudnia 1866 
r  o godzinie 10 z rana  w wydziale !II L icy­
tac ja  zacznie się od sumy rs. 20,769 kop. 29, 
jak o  szacunku tak są  biegłych wykrytego.

W arszaw a d. 3 15) L istop . 1866 r.
E dw ard how alski.

Po odbyciu w dniu 1 (13 > G rudnia 1866 r. 
o godzinie 10 z ra n a  drugiej pub likacji zb io­

ru  objaśnień i warunków licytacyjnych sp rze­
daże nieruchomości Nr. 2474 w W arszawie 
położonej, wyznaczony zo sta ł term in dosta- 
teczi ego przysądzenia takow ej na dzień l»  
(2  L sty czn ia  867 r. godzinę 4 '/ ,  p o p  d u ­
dnili, który odbędzie się w m iejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego G ubernji 
w arszaw skiej w W arszawie w ydzitle III  pod 
Nr. o49 przy ulicy D łu rie j p r z e d  W S a l-  
kowskim  Asesorem  T rybunału  delegowanym.

L icytacja rozpoczn ę się od sumy r s  20,769 
kop. z ,), U k o  szacunku tak są  biegły h  wy­
krytego W adium  zaś do l i c i t icji oznaczone 
je s t  na  rs. 7o0 dla Sukcesorów nie obciążo­
ny. h długanu, zaś d la innych i Sukcesorów 
o 'd a  zony eh d ług imi rs. 2,000 vadium  złożyć 
są  obowiązani.

W arszaw a d. 24 Grud. (5 S tycz.) 1866/7 r. 
__ ___ E dw ard Kowalski, Patron.

(N . D. 237). Podpisany Komornik, wiado- 
f » al’ ,ŻW, d ''i“ ^7 G rudnia 8 Stycznia)
, . 1 r 0 godzinie 10 z rana  na targu  Grzy-
iow zwanym, praw nie za ję te  ruchomości ja -  

Ki> to: m eble machoniowe, jesionow e, łóżko  
żelazne, i t  p  , zaś w dniu 3 i Grudn-a t l i  
S ty czn ia_o  godzinie 1 . z r a na na ta rg  i g łó ­
wnym w P radze, meble jesionow e i tam że o 
godzinie 12 w południe, m eble jesionow e lu ­
stra , lich tarze, zegar i t. p ., a  o 1 z połu- 
dni, meble jesionow e i t p., przez publiczną 
licy tacją sprzedane będa.
W arszaw a d 23 Grud- A  S tycznia) 1866 7 r. 
   Dominik Pawłowski. Komornik.

dodaje do wiadomości że w d n ia  
29 G rudnia 3 0  Stycznia) 1866 7 r. o godzi­
nie u  w południe, na targ a  publicznym  M u­
ranów  zwanym, i w dniu 30 G rudnia  111 Sty­
cznia) t. r. i o tejże  godzinie, n a  targ u  pod 
trzem a krzyżam i zwanym, w W arszawie, 
praw nie zajęte  ruchomości, jesionow e, sosno- 
we.^ dębowe, i palisandrowe, ja k o  to: stoły,

. . a, 8z a tT> komoda, k rzesła , lustro , szw ie- 
cznik, stoły i krzesł* starośw ieckie, oraz 
pianino 0 6 1/, oktaw ach, p rzez  publiczną li­
cy tacje  sprzedane zostaną.

J . K ur man Kom ornik.

• ^  óniu 28 G rudnia (9 S tycz­
nia) 1866/7 r  o godzinie 11 z rana  za  Ż ela­
zną b ra m ą , m eble machoniowe, jesionowe, 
sosnowe, i na tymże targ u  w dniu 29 G ru­
dn ia  / lo  Stycznia) 1866/7 r. o godzinie 10 z 
ran a , ga rn itu r mebli machoniowych fo r te ­
pian  palisandrow y i różne m eble m achonio­
we. w dniu 2 (1 4 ) Stycznia 1867 r. o godzi­
nie 10 z ra n a  w rynku Now ego-M iasta, ró ż ­
ne m eble jesionow e, w tym że dniu o godzi­
nie 1 z południa w ry nku  Starego mir.stą, 
meble orzechowe, machoniowe, jesionow e, 
fo rtep ian  palisandrowy, w dniu 3 ( 1 5 )  S tycz­
nia 1 67 r  o godzinie 12 z ran a , i w dniu 4 
(16) Stycznia 1867 r. o godzinie 12 z rana  
na targu w Pradze przy  W arszaw ie, meble 
m ach miowe jesionowe, palisandrow e, rądle, 
brytw anny m iedziane, sam owary, dywany an ­
gielskie, porcelana angielska, powóz nowy z 
tordeklem , p a ra  koni cugowych rosłych, wa­
łach  wierzchowy, kucyk kary , dwie krowy, 
chomon a  rzym skie i tym podobne objekta, 
w szystko przez licytację publiczną sprzeda­
ne zo stan :e

Wichrowsli, K om ornik Sądu Apel.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N. D. 83).

P O  i  S I * .  5 .

S’ K W B J S C K X K  T R . I M . K i t ,  przyję- 
te  do użytku urzędowezo w Królestw ie, oce­
chowane i poświadczone p rzez  E kspedycją, 
m ożna nabyć w Z ar/.ądz e Centralnym  i vr 
Z arzadach G ubernjalnych dochodajni akcy-

(N. D. 1SS),

Willaecker i Berckenkaap
w  Ł  d i i  n g i r c s i  p o c z t y ,

mają, honor polecić W  W. P P . K upcom  
sw oją nowo otw orzonę fa b n k ę  vV Y -  
R O B O  G U Z I K a R S K I O H  paten­
tow anych w szelk ich  gatunków , guzików  
z szklannenai i aksam itnem i ozdobam i, 
m etalow ych do spodni i do k oszu l, za  
poręczeniem  w ybornego w ykończenia  
po cenach najprzystępniejszych .

(2 -2 0 7 5 5 ).

(N. D. 240) W V i m s i i X  na  sumę rsr. 
66,221 %, p rzez  PP. O A Moes e t Comp. w 
Choroszczy, na  zlecenie M irji i W iktorji 
B ielańskich, wystawiony, zag in ą ł O strzega 
się. iżby n ik t takowego nie nabywał, gdyż 
stosowne zastrzeżenie  gdzie należy , poczy­
niono. (20915)

W  D ru k arn i R ządow ej p rzy  K om isji EŁ**<lowoj Oświecenia Publicznego— L a poass-nlMiIoai C tu s s r j D Ó l > A . H i :

Do dzisiejszego Hmaera dołącza się osobny Dodatek L. 2.
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y  S A 3 1
C-otnmy Ynpao.ieHin Jfmueio ljapcm ea  ]lo.nCK(iio.

y iia so u T , b i  9 (2 1 )  jten r. a is ry cT a  1 8 3 9  r . ,  m  B o s h  iro'rniuiro-ium  
PoAHTe.ih H a iiii iioH taJioisaJii r e u e p a a i  -  jieirreiiaiiTy H ojyeK T O ny 
sapuiaB C K orl ry Ó ep H ia , neTpK O B csaro  yksAa, HMkiiie Gemmo e t  n p n - 
iiaj,.te>Kaiir,HM!i k 'ł  OHony (km .B apK aM U , ce.ieiiiHM H ii n p o u n ira  y ro ;i,i/i-  
m h  h  ogpoquHM H ctu tc h m h , s a  Y P m m euieM i u a c r a r o  ro flO B aro  A o x o ^a  
J,o 2 ,2 5 0 .

H a n i ,  npHBHMaa bo lia ia ian ic, bto c i  ynpasflHeHiesii KpecTt- 
aucKHXi noBHUnocTeft, na ociiOBaniu H Almiro Lhasa 19 (jieBpaxa (2 
HapTa) 1861  r ., o ó i  ycrpoucriih  KpecTlBHi i i i  I (apcTB'h Hoabckomi, 
A o so ^ t c i  noatajroBauiiaro M iśn ia  ne cooTahTCTnyen nepBOimaJiB- 
ho'.v OKJra&y ouaro ii bcjiIsactiuo cci'O, sko.bih ouaaaTs. uocoóie, b i bh- 

oco5o8  IIaiuesI m iuocth njra;r,is.iBii,y jta iopara Jteu’ii io , M u, no npejt- 
CTaBjieHiro y^penH-rejBitaro ItoMHTexa, pascMOTpenHOMy b i  K oh utc-  
Tis iio Il,apcTBa HojftCKaro, riocTaHOBiua h nocTanoBjmeHi:

OraTUi 1. CorliacHO no.iojHeniio 4  (1 6 )  o im if ip a  1 8 3 5  r . ,  o ó i  
ycTpoflcTisls ii u linia, nocTynaioinux'B bb uaeTuyio coócrneiuiocTŁ iro 
noatajiOBaiiiio, Bcemhjiocthbehuie a taxyea i uacjrkĄHUKy reu ep a .n -  
aefixenanTa rfojiyeKTOBa, ,/lnopa Hath Kro i;i ssaniu KaMepi-joimepa 
HaABopuoiiy coisisTnuicy IlojiyeitTOBY, b i  ist'iHoe u .iiOTOMCTBennoe 
B-ia^enie BapuiaBcicofl ryóepniii, nerpKOBCKaro yksga, ijbojriBapKi . la ­
su, c i  AsopoBOK) B i upsA'fe-iaxi onaro npoiiHiiapieio, co BcęMa npaBa- 
mh u yro,a,BaMH, ko hm ii hm uh nojusyeTca ica3Ha.

C t. 2 . BcTyiiaa n i  upaua iiojhoh coóctbchhocth, lu nak -seu i 
noABepraetca tL m i orpamiuernaMi, Eatcia no asraM i, coBepuieiiHHMi, 
iio ycTaitOB.ieHHOH sukohomi (jupirk, óy^ yri BHecciiu b i  HOByro fiiio- 
TeHHyio KHHry Ójih ij/oji n ap ita  ./lasu.

C r .  3 . B . i a j t t j i e m  oón sau i hbctsi Bcfs liojaTH n  iiobhhhocth, 
K asi hu ii is na ijiojibBapKfc Jlasu jieataiuja, t u k i  h tIs, koh im pegi 6y- 
AyTb ycTauoBJCHu.

Cr. 4 . CeM.rji. ni-mt sam u aa KÓnaataMir, nap o6 aa u u. iu ii jipy- 
fhmh ce,!U>cftHMii paóoTUHKSMH, AOJUKtia f/HTb npejtocraiuena HJIl BI 
coScTiieaiiocTb, ssa ocuoBauia cym,ecTByToni,Hxi iiocTaiioHJieniH.

C t. 5 . Bee Bb «ajyeaojn»  (jiojiinapirb uaxoAameeca, Khai to:  
hoc'Isbu, CTpoenia, ii nponee, iipunaA-reatamee Kasirk, nepexoA irn b i  
co6ctneriHOCTb osiiaHoiiHaro HJiaAfjJibna, na ocnonauiH 3 0 -ii craTbn 
iiuuio iipHiieAeHiiaro iio.ioateuia.

C t. 6 . BjraA&Jien.i, coxpam ia b i  CBoea ca.ris sait.iroTeuiiuń ita- 
SHOio na atajryeiiuu ({loibisapiti K onrpaitn B cry n a en  bo ncli upasa^  
Kasais tIsm i KOHTpaKTOMi upeAOS’raisjeHHua, u nojyaaa c i  ujiisHiii' 
apeHAHUii a o x o a i, irpieM.ien BJiicxis c i  tIsmi a oSasaHiioCTii iio yiio- 
MiinyTOMy itoiiTpaitTy.

C t. 7. Ha CAyial ueHcnpaauocrn B-ta^ejbua n i  yj,oa.ieiT)ope- 
nia BOsaaraeMMMi na nero Kaskoeo nxaTeiKefl, pafiiio noiiUUHocTCfl, 
h A pyrnxi oóasauHocTeri, KOTopuii oeo6o ó y ^ y r i noApo6no onpc.rh- 
jieiLU, HoacajiOBaHHHft (fioAbBapar. nocTynaeTi is i ltasem ioe ynpaiuieflie 
Ha Bce iipeMH, lioita y iuaxa o a u x i  ne óy^eTb Hiio-tn'b npoasBe;i,eBa.

Ct. 8 . CpoKi. nbatanoBauba caiiTaerca c i  20  Man (1 iwan) 
1 8 6 6  r., a bboai bo u-Tra;i, Cnie ata.iyeMRni (fio-ibisapKOMi npou3BOA«T- 
c« iipu ca.M0Mi iicreHeiiiii cposa apeiiAiiaro ero icourpaKTa; ąo  to to  
» e  BppMeim itasna .yAOBJieTBop'aeti Maiopatuaro R ia A to iia  apeąA- 
i i h m i  c i  (p o jim ap K a  Jia3H  a o x o a o m i.

C t. 9 . Iipu, c;ia'irfs HM’isuia n.iaAe.:if.ny, Komucia ‘JiiiiaHConi, 
cor.ra.cno 1-ii c/raTbis iiacjoaiparo ynasa, no.ioiKHTeMbuo yKaateri ewy 
rpaim pu rioaca.roiianr.aro tbojibBapKa, a Tairrce oupeA'iuiHTi jeatamifl 
na HeMb obasaiiuocTH. Cs»CTaB.ieHHH0 na c e jn  ocnoiiaiun ca sto iu b iI  
a s r i ,  C jĄerh  oyat.sT i AaHiioio hjjh sk to m i noiKJuOBania.

C t. 10 . iloatajiOBaiiHoe iiM'isiiie, nepexoAii s i  h,1j.iomi ero co- 
cTair's OTi OAHoro .ian,a k i  ApyroMy, n.o oupeA'bJieHHOMy b i  CTaTbfi 
2 3 -fł Ysasa 9 (21 ) ap.rvcTa 1839 ro;i,a nopii,T,Ky iiac.rtAin, ne MoateTi 
ó ij t l  hu b i  KaitoMi c;iy'iaris hu oópe«enneMo hobhmh o6H3aTeJiiCTBa- 
Mn, CBepxi iiosjaraeMuxi Ha onoe upn uouia.roBauin, nu 3aKa;i.UBa0M0 , 
a iicJi iscTnic to to  iipo;;,anaeAio, ne To.ibito no cobcTueunou boa!; K.ia- 
A’Ljibna, no Aastc no iisHCKaiiiiiMi KaseunuMi ii hucthum i, h fiuita- 
khmi oOpasoMi oruy;,;,T,aeMO b i  .rpyi’oo ii.ia.ieHie.

C t. 11 . I io  BHeceniu raKOBOH bojih Ha hi i: ii b i  HiioTennyio khh- 
ry, npano codcTBennocTH na H»a B.ia;ii>jn.ua aojhkho 6h t i  ycTaroBje- 
ho b i  HHOTeKis no HcnojiuemH npaisHjra, iipennHcanHaro CTaiieio 8 -io 
cero Yfiasa.

C t. 12 . IIsACpJKKn n o  co cT am ien iio  aKTa, n e p e n n c a rii io  n p a isa  
coócTBeiiHOCTH h n o  i ie p e jia H 't  HJiisHia, ynjianHBaioTCfl o sH aneiiH U M i
B.raA'is.ibu.eMb.

C t . 1 3 . C o r .ia c u o  c i  i to p e in iu M i upaisiu iO M i, ycTaiiOBAeiiHUMi n p u  
noata.rO B atiiii M a io p aT o n i b i  [(apcT isis H o.j i c k o m i , HUHisnm iii n .ia r b -  
J t e m  M a io p aT n aro  H M oiiia JleHHHo, a  paBHO n acjrŁ A HaKn e ro ,  ire  i ra is -  
K)Ti, h h  b i  KaKOMi CAyna'is up aB a  A O M orax ica  B o:iiiarpa;ic;i,euifl s a  t Ł 
yOuTiiH, K O Topue m o i v t i  noc.ris;i,oiiaTi. c i  r c i e n i e H i  ispe.M eun, o t i  
y M e n b in en ia  ;r,oxo;i© i;i K a m  c i  o s n a n e H u a ro  M a io p a T n a ro  iiM isuin, 
t a k i  h  c i  a caay eM aro  c h m i  Y K a s o m  $OABBapKa Has u  c i  ;ipiiHaji;.re-
3KH0CTBMH.

C t. 14. H c n o jn e iń c  u a c T o a m a ro  Y itasa , K oropuii A.OAateni 
6 u t b  B H eceH i b i  JC ic b u h k i  C aK o n o B i, n o B e .r t e a c H i  C o irlsry  Y n p an A e- 
n i a  B03A0JKHTŁ n a  IlpaB iixe.ii.C T B enny io  K o n n c iio  ‘In iH a n c o B i.

U K A Z
do Rady Administracyjnej Naszego Królestwa Polskiego.

Ukazem w Bogu spoczywającego Rodzica Naszego z d. 9 (21) 
Sierpnia 1839 r. nadane zostały Jenerałowi-Lejtnantowi Połuiektow, 
dobra Łęczno w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Piotrkowskim po­
łożone, z należącymi do dóbr tych folwarkami, wsiami i ianemi użyt­
kami i dochodami, do wysokości czystego rocznego dochodu rs. 2250.

Obecnie mając na względzie, że ze zniesieniem powinności wło­
ściańskich, na zasadzie Ukazu Naszego z dnia 19 Lutego (2 Marca) 
1864 r. o urządzeniu włościan w Królestwie Polskiem, dochód z dóbr 
nadanych nieodpowiada pierwotnej jego wysokości i w skutek tego, 
pragnąc przyjść w pomoc, w drodze szczególnej łaski Naszej, właści­
cielowi majoratu Łęczno, na przedstawienie Komitetu Urządzającego 
w Komitecie do spraw Królestwa rozpoznane, Postanowiliśmy i Stano­
wimy:

Artykuł 1. Stosownie do przepisów z dnia 4 (16) Października 
1835 r. o urządzeniu dóbr z mocy darowizny na własność prywatną 
przechodzących, Najmiłościwiej nadajemy spadkobiercy Jenerała-Lej- 
tnanta Połujektow, Dworu Naszego Kamerjunkrowi Radcy Dworu Po- 
łujektow w wieczne i dziedziczne posiadanie folwark Łazyw Guber­
nji Warszawskiej Powiecie Piotrkowskim leżący, z dworną w obrębie 
folwarku tego propinacją i z wszystkiemi prawami i użytkami z jakie- 
mi obecnie Skarb posiada.

Art. 2. Wstępując w prawa zupełnej własności, obdarowany 
podlega tym scieśnieniom, jakie z mocy aktów w formie prawem prze­
pisanej spor. ądzonych, do nowej księgi hypotecznej folwarku Łazy 
wniesione będą.

Art. 3. Obdarowany winien ponosić wszelkie tak obecnie podat­
ki i powinności do folwarku Łazy przywiązane, jako też i te które w 
przyszłości ustanowione zostaną.

Art. 4. Grunta zajęte obecnie przez kopiarzy, parobków lub 
innych wiejskich ludzi roboczych, mają im być pozostawione na wła­
sność, ra  zasadzie istniejących postanowień.

Art. 5. Wszystko co się w nadanym fdvyjirku znajduje, jako to: 
zasiewy, budowle, słowem wszystko co da Skarbu należy, przechodzi 
na własność obdarowanego, na zasadzie Artykułu 30 wyżej powoła­
nych przepisów.

Art. 6. Obdarowany zachowując w swej mocy przez Skarb kon­
trak t na d z ie rż a w ę  nadanego folwarku, wstępuje we wszystkie prawa 
służące Skarbowi na zasadzie tegoż kontraktu, a pobierając z dóbr do­
chód dzierżawny, przyjmuje zarazem i obowiązki z rzeczonego ken- 
trak .i wypływające.

Art. 7. W razie nieakuratnego uiszczania przez obdarowanego 
opłat, oraz powinności i innych obowiązków przez Skarb na niego na­
łożonych, które oddzielnie winny być szczegółowo oznaczone, folwark 
nadany wzięty zostanie w administrację Rządową na cały przeciąg cza­
su, dopóki zupełne uiszczenie takowych nie nastąpi.

Art. 8. Termin nadania liczyć się ma od d. 20 Maja (1 Czerw­
ca) 1866 r. wprowadzenie zaś we władanie nadanym folwarkiem nastą­
pi jednocześnie z upływem terminu kontraktu dzierżawnego tegoż fol­
warku; do owego zaś czasu Skarb wypłacać będzie obdarowanemu do­
chód dzierżawny z folwarku Łazy.

Art, 9. Przy zdaniu donacji obdarowanemu, Komisja Skarbu w 
duchu Art. 1-go niniejszego Ukazu, wskaże mu dokładnie granice i o- 
kreśli leżące na nim obowiązki. Akt podawczy, na tej zasadzie spisanym, 
służyć będzie za akt donacji.

Art. 10. D e b r a  nadano przechodząc w nierozdzielnej całości z 
rąk jednych do drugich, podług porządku sukcesji w A t. 23 m Ukazu 
z dnia 9 (21) Sierpnia 1839 r. ustanowionego, nie mogą być w żadnym 
przypadku ani obciążone nowemi zobowiązaniami, nad te jakie do nich 
przy nadaniu przywiązane zostały, ani w zastaw puszczane, a następ­
nie sprzedawane, nietylko z woli samego właściciela, ale nawet za pre­
tensje bądź Skarbowe, bądź prywatne, jak niemniej w żaden sposób w 
obce ręce alienowaee.

Art. 11. Po wniesieniu niniejszej Woli Naszej do księgi hypo­
tecznej, tytuł własności na imie obdarowanego, ma być uregulowany w 
hypotece po spełnieniu przepisu w Art. 8. obecnego Ukazu objętego.

Art. 12. Koszta spisania aktu, przepisania tytułu własności i 
tradycji dóbr, poniesie rzeczony obdarowany.

Art. 13. Stosownie do zasadniczego prawidła ustanowionego 
przy nadaniu majoratów w Królestwie Polskiem, obecny właściciel 
dóbr majoratowych Łęczno, jak również spadkobiercy jego, w żadnym 
razie nie mają prawa domagać się wynagrodzenia tych strat, jakieby z 
czasem wyniknąć mogły z zmniejszenia dochodów tak z zeczonych 
dóbr majoratowych, jako też z nadanego Ukazem niniejszym folwarku 
Łazy z przynależnościami.

Art. 14. Wykonanie niniejszego Ukazu, który w Dzienniku 
Praw zamieszczony być ma, Rada Administracyjna poleci Komisji Rzą­
dowej Przychodów i Skarbu.

(nogUHcano) „A.IEKOAHjljPL”.

3a rxaBnaro HauannnKa C o 4 c tk c h h o h  Ero HMUKPATOPCKAro B k .w i e c tb a  Kanue-iapin no ą tu a w i IjapcTca Ilojir.cicaro,
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Coeibwy YnpaoAetiiH H am  mo Rapjcmca H omckmo .

Huim  in. unity, h t o  j .u i ycxpoficxBa npaiiaro eooómeHiii A xe- 
KcaBApoBCKaro aient.anaro Moera npe3i. pf-iey Bnc.iy isl r. B apm ani, ex. 
tiyTeiitiMTj apopoMi c.-iiGTep6ypLO-i:apinaiicKOH jKO.rhiiiou ^oporn na 
npe^M'liCTi.u U p ari, BcrptTiuacb H ajobiiocn. bt> OTKpuxiH uoisofi A jic- 
KcaHdpoećKou v.iuuh;

h to  iipeAiipmiuMaiauiaca srbpH, cooópasHO 5-fl c t . irocxafioB.ieiiia 
OoB'Iiia yupaBjiema Ujipexna, G (18) iro.ni 1852 roja , o sauiixin >iacT- 
uofl co6 cTBeuH0 CTn ua o6 in,ecTiicnuyfo na.tobitocxi,, a u i isaiuiO'remH 
X0 6 p0 B0 JiŁU0 fl c jIu k h  c t  iuap/Lu.ąaMn lienac ipoemii-ixi, MhcTiiociefi 
N. 184 ii 498, na upej:MbcTi>H IIpail;, 0 6 1 . oxriycK'f, noxpebnofi pan 
Toro sesUH, ue cocxojijihci,, iio upimnrh iipeyBe.m'ieiniuxi, i ix l  xpe- 
oonauiB,— uo jipejCTiuueHm C ontra Yiipaiiaeaia IJapcTBa Ho.incKaro, 
Mu noBxauoiniau h iiocTaHOBjaeMt:

Gxaxwi 1. 'Iacn, mŁcthocth N . 184. lipocxpaiiexBOMX. bx, 37,699  
pyccKtixx. Kisa^paxuLixx. fJiyxoBi. (10,556 KBajp. .lOBXcfi);

Macxb mIjcthocth N. 498, upocrpancrBOMT. bx. 6 ,204  l2/ l00 pyc- 
ckhxt. Eisaxp- (pjTOiii. (1 ,754 EBajp. JioKxefi);

upiobphcxii iioxj. A.ieKcauxpoiicKyio y.nmy ua napuiaBCKojri, 
npeAJifccxbii Ilpari..

(jr. 2 . IlpioopIirciiie" osua’ieiiuwxx. 3eue.11> 11 onpejfuienio a 
TaK«e yiiaaiy BxaAt.ibna.MX> BOsaarpaJK (eitia, i[poii3iiecru iiopiiAitOMb, 
irpeABHcaimuMb b l  nocxauoiueniii Cont ra J iipan.iciiia U,apcx;a, 6 (13) 
ironu 1852 ro ja  o<5t> OTMysKjeuin 'lacxuofl coBcxbchuobth ua o6iu,ecx- 
neuayio HajoóiiocTB.

Cx. 3. lipuBCAeuie n'b Hcnoxaeuie uacxoamaro Yicasa H auielo, 
Koxopmi Aoxareub Cuxb Biieccu'b b l .(uenuuKX. JaKouoisb, Boaxaraexca 
ua Cont'i’b Yupais.ieuui I(apcxi;a.

U K A Z
l)o  Rady Administracyjnej Naszego Królestwa Polskiego.

Zważywszy: że dla'urządzenia prostej komunikacji Alexaudrow- 
skiego mostu żelaznego na rzece W iśle w m. Warszawie, z dworcami 
drogi.żelaznej Petersburgsko-W ar3zawskiej na przedmieściu Pradze, 
zaszła potrzeba otwarcia uowej uiicy A lexandrow skiej\

źe przedsiębrane środki odpowiednio do art. 5 postanowienia R a­
dy Administracyjnej Królestwa z dnia 6 (18) Czerwca 1852 r. o zaję­
ciu własności prywatnej na użytek publiczny dla zawarcia dobrowol­
nej umowy z właścicielam i niezabudowanych posesij N. 184 i 498 na 
przedmieściu Pradze o ustąpienie potrzebnego na ten cel gruntu, nie 
odniosły skutku, dla zbyt wygórowanych żądań w łaścicieli,— na przed­
stawienie Rady Administracyjnej Królestwa Polskiego, Postanowiliśmy 
i Stanowimy:

Art. 1. Część posesji N. 184, obejmującą powierzchni ruskich 
stóp kwadratowych 37 ,699  (łokci kwadr. 10,556);

część posesji N. 498, obejmującą powierzchni ruskich stóp kw a­
dratowych 6 ,264 l2/ i00 (łokci kwadr. 1,154);

nabyć pod ulicę Alexandrowską n i  przedmieściu warszawskiem  
Pradze.

Art. 2. Nabycie z wymienionych poiesij powyższej przestrzeni 
gruntów, oraz ustanowienie i wypłatę właścicielom  wynagrodzenia, do­
pełnić w edług porządku postauowieniem Rady Administracyjnej Kró­
lestwa z dnia 6 (18) Czerwca 1852 r. o wywłaszczeniu prywatnej wła- 

’ sności na użytek publiczny przepisanego.
Art. 3. Wykonanie niniejszego Ukazu N aszego , który w Dzien­

niku Praw ma być zam ieszczony, Radzie Administracyjnej Królestwa 
polecamy.

(noAiracauo) „AdEKCAHjI,P'B.“
C.-IIerepóyprn,

29 uouópn (11) AeKaópa 1866 roAa.
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(uoAniicaxb) leiiepajb-aA bioiaiiri. ipa/po ULgeanosi.

M  18. R O Z K A Z
do Z a rzą d u  Cywilnego Królestwa Polskiego.

w  W arszaw ie, a . o (a  1) G rudn ia  1866 r.
I .  P r z e z  P o s t a n o w ie n ia

R a d y  Ad m in is t r a c y j n e j .

W  W ydziale K om isji Rządowej Spraw  W ewnętrz­
nych i  Duchownych. —  M ianow any: —  C złonek R ady  
G łów nej Z akładów  D obroczynnych, A leksy B ron iew ­
s k i , P rezydu jącym  w  R adzie Szczegółowej S ypita la  św . 
R ocha w W arszaw ie.

W  W ydziale kom isji Rządowej Sprawiedliwości. — 
U w olniony ze służby: — N a w łasne żądanie: — Sędzia S ą­
du  P oko ju  O kręgu  K onińskiego, A lfred  K urnatow ski.

W  W ydziale K om isji Rządowej Oświecenia P u ­
blicznego. —  U w olniony ze służby: — N a w łasne żąda­
n ie :— p. o. In sp ek to ra  G im nazjum  w P ińczow ie , R ad ca  
K olegialny, J a n  Kluczewicz.

W  Zarządzie Kom unikacji Królestwa Polskiego. — 
O trzym uje urlop  za granicę: — Inżen ier przy rzece W i­
śle, A n ton i Ostaszewski, na  miesięcy cztery.

I I .  P r z e z  r o z p o r z ą d z e n i a  
K o m is ij R z ą d o w y c h  i  W ł a d z  O d d z ie ln y c h .
W  W ydziale K om isji Rządowej Spraw  W ew nętrz  

nych i  Duchownych. —  M ianow ani: — B udow niczy  k la ­
sy  I i-e j, A leksander Wojdę, A p likan t K om isji R ząd o ­
w ej S p raw  W ew nętrznych  i D uchow nych, p. o. B udo • 
w niczego P o w ia tu  W arszaw skiego; — S e k re ta rz  W ięz ie ­
n ia  G łów nego K arnego w W arszaw ie, W in ce n ty  Sere- 
dyński, N ad zo rc i D om u B adań  w P io trk o w ie

P rzen iesien i:— D la  d ob ra  służby: — P . t . o. B u d o w n i­
czego P o w ia tu  Ł ukow skiego, Ju ljan  Cieszkowski, na p 
t. o. B udow niczego P o w ia ti/K rasn o s taw sk ieg o ; — B u d o ­
w niczy tegoż P o w ia tu , K onstan ty  H.endiger, na tak iż  u - 
rz ą d  do P o w ia tu  Łukow skiego; — p. t. o. B udow niczego 
P o w ia tu  R aw skiego, A lek san d er ' Szykira , na p, t . o. 
B udow niczego Pow iatu  H ru b ieszo w sk ieg o ;—  B u d o w n i­
czy P o w ia tu  W arszaw skiego, A n ‘oni Kaliszewski, na 
tak iż  u rząd  do P o w ia tu  R aw skiego.

U w olnieni ze służby: —D la  dobra służby: — B u d o w n i­
czy P o w ia tu  H rubieszow skiego, Ignacy  W ierzejski.

Z a uchybienia w s łu żb ie :— N adzorca D om u B ad ań  w 
S iedlcach, Jó ze f Okenszyc.

N a w łasne żądanie: —  R adca D yrekcji U bezpieczeń 
P o w ia tu  O lkuskiego, L udw ik  Byszew ski.

U7 W ydziale K om isji Rządowej Sprawiedliicości. — 
M ianow ani:— P o d p ro k u ra to r p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym  
w  W arszaw ie, R adca H onorow y, K o n rad  K uczyński,

Pisarzem  K ancelarji Ziem iańskiej w W arszaw ie; — A se­
sor T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W arszaw ie, R adca  H ono­
row y, Jó z e f  Brzeziński, P o d p ro k u ra to rem  przy tym że 
T rybuna le ; — P isarz  S ądu  P oko ju  O kręgu M arjam pol- 
skiego, J a n  M ajewski, Podsędkiem  Sądu P o k o ju  O k rę ­
gu T ykocińsk iego;— P odp isa rz  S ądu  Popraw czego w Ł ę ­
czycy, P a  wet Olszewski, A sesorem  tegoż S ą d u ;— P isarz  
Sądu P opraw czego  W ydzia łu  K alw ary j kiego, W ład y ­
sław  Kocźopsd, A sesorem  tegoż S ą d u ;— b. A sesor S ą ­
du Popraw czego  W ydziału Zam ojskiego, Teofil B okie - 
wicz, Pisarzem  Sądu  P oko ju  O kręgu  K rasnostaw sk ie­
g o ;  — P odp isarze  Sądów  P oko ju : w R adom iu, A n ton i 
Rychlow ski, P isarzem  S ądu  P oko ju  O kręgu  Korneckie­
go ;— O kręgu L ubelsk iego , A ntoni Smoleński, Pisarzem  
Sądu P okoju  O kręgu  Tarr.ogrodzkiegoJ — P odp isarze  S ą­
dów  Policji Popraw czej: w R adom iu, A ntoni Ziem biń­
ski, P isarzem  tegoż S ądu ;—- W ydzia łu  K alw aryjskiegó, 
A n ton i Konopski, Fi arzem  tegoż Sądu; —W ydzia łu  Z a­
m ojskiego, K onstan ty  Ostrowski, P isarzem  tegoż Sądu; 
by ły  R ejen t K ancelarji O kręgu O stro łęckiego, W ła d y ­
sław  R udziński, Rejentem  K ancelarji O kręgu K oniń  
skiego.

Przeniesieni: — N a  w łasne żądanie: — A sesor S ądu  P o ­
praw czego W ydzia łu  Łęczyckiego, A rm and Mejsztowicz, 
na tak iż  urząd do S ądu  Popraw czego w W arszaw ie .

U w olnieni ze służby:— N a w łasne żądanie: — P isa rz  
K ancelarji Ziem iańskiej w W arszaw ie, Józef, Pruszków  
sk i  i A sesor S ądu  P opraw czego  w R adom iu , Jó ze f Poid  
oba z praw em  noszenia w ysłużonego m unduru.

W  W ydziale K om isji Rządowej Oświecenia P u ­
blicznego. — M ianow ani:— p. o. S tarszego N auczyciela 
G im nazjum  w R ydze, R adca  H onorow y, A leksander A n -  
drejanow , N auczycielem  etatow ym  G im nazjum  Ż eńskie­
go w  Płocku; —  byli S tudenci Szkoły  G łów nej w  W a r­
szaw ie, B ron is ław  Grabowski, K aro l O ertz, N auczycie­
lam i Gim nazjum  I-g o  w  W arszaw ie; — K aro l M arkow ­
ski, N adetatow ym  Nauczycielem w Szkołach P ow ia to  
w ych w  W arszaw ie;— R zeczyw isty S tu d en t U n iw ersy te­
tu  K ijow skiego, S tefan  Ochrimowicz. N auczycielem  G i­
mnazjum  R uskiego M ęzkiego G reko U n ick ie jo  k lasycz­
nego w  Siedlcach; — M łodszy O rdynato r S zp ita la  woj­
skow ego w L ublin ie , Ignacy  Chrzanowski, Lekarzem  
p rzy  G im nazjum  męzkiem m ięszanem klasycznem  w L u ­
b lin ie ;— A braara  Solonowicz, p . o. N adeta tow eg) N a u ­
czyciela R elig ji Żydow skiej w  G im nazjum  męzkiem m ię­
szanem  klasycznem  w L ublin ie; —  by ły  S tu d en t Szkoły 
G łów nej w  W arszaw ie, M aksym iljan Modrzejewski, 
U rzędnikiem  do pism a w K om itecie C enzury w W arsza­
w ie;— N auczyciel G im nazjum  R uskiego G reko-IJnickie-

go klasycznego w B ia ły , J a n  Lewicki, Pom ocnikiem  In 
spek to ra  tegoż G im nazjom , z pozostaw ieniem  przy d° 
tychczasow ych obow iązkach; —  N auczyciel Szkoły 1 J  
wiatowoj Specjalnej I-e j w W arszaw ie, Teofil Sikorska 
N auczycielem G im -uu u u R ea lnego  w W arszaw ie; "J 
Nauczyciel b. G im nazjum  w S uw ałkach , D aniel Rabskh  
Nauczycielem Gim nazjum  Realnego w W ł o c ław k u  —' 
N auczyciel G im nazjum  1 go w W arszaw ie, S tan ijs łn^  
Ryszowski, N auczycielem  Progim rtazjum  m ęzkiego mi?" 
•szanego klasycznego w W arszaw ie; — N auczyc ie l nade 
ta tow y  w Szkoląc P ow iatow ych  w W arszaw ie , A dd  
Szubert, Nauczycielem P rog im iazjum  męz 4 / ego mię3*® 
nego klasycznego na P ra d z e ;— b ly  p . o. Jn sp e k to ra  ‘ 
G imnazjum w Łom ży, L udw ik Ł opuski, Nauczycielem 
razem  Pom ocnikiem  In sp ek to ra  G im nazjum  m ęzk ie j0 
mięszanego klasycznego w Łom ży; —  N auczyciel Reh&) 
praw osław nej b G im nazjum  w Łom ży, Ks. L eon Str® 
szkiewicz, N auczycielem  R elig ji P raw osław nej w  C u11 
nazjum  męzkiem m ięszanem  klasycznem w Łomży', 
N auczyciel R elig ji R zym sko-K atolickiej b . G im nazjdf 
w Łom ży, Ks. W incenty  Wojczun, Nauczycielem Re _ 
gji R zym sko-K atolickiej w  Gim nazjum  m ęzkiem  mięs*9 
nem w Łom ży; — N auczyoiele b. G im nazjum  w Łontż^ 
J a n  Sokołów, Bazyli Carewski. A leksander Kersz, 
jus W itkowski, H enryk  Zalęski, J a n  Owsiany , C hrp  
sztofor Sztócer, N auczyciel Szkoły Pow iatow ej w LoV>'l 
czu, P a w e ł Dembowski, spad ły  z e ta tu  N auczyeiel  ̂
G im nazjum  w Lomż.y, W incenty Horoszewicz, Nauczy­
cielami G im nazjum  męzkiego m ięszanego klasycznego d  
Ł om ży;— N auczyciel i p . o In sp ek to ra  b. Gimnazjum ^  
S uw ałkach , F ranciszek  Misiągiewicz, N auczycielem 1 
razem  Pom ocnikiem  In spek to ra  G im nazjum  męzkieg0 
klasycznego w S u w ałk ach ;— N auczyciel Religji PraW 0 
sław nej b. G im nazjum  w Suw ałkach , K s. Ju ljusz  R K  
pecki, Nauczycielem  R eligji w  Gim nazjum  męzkiem kl® 
sycznem w S u w a łk a c h ;-  N auczyciele b Gimnazjum *  

.ałK ach, M ichał Wasilew, M ikołaj Winogrado^'^ 
W ładysław  Kondratowicz, K onrad  Oąsiorowski, 
zim erz Wisznicki, M edard Raksim owicz, H enryk  
kiewicz, Sebastjan Oorst, spadli z e ta tu  Nauczyci®J 
Gim nazjum : w Suw ałkach, W incenty Loparewicz, 
Pińczow ie, M ikołaj Fiszer, N auczycielam i G im nazja9 
męzkiego klasycznego w S uw ałk ach ;—  N auczyciel R e ^ 
g ji Rzym sko-K atolickiej w  b. Szkole Pow iatow ej w 
rj ani polu, Ks. Je rzy  Czesnas, N auczycielem  tejże rel'HP 
w G im nazjum  m ęzkiem  klasycznem w M arjarnpolu; —P' 
o. In sp ek to ra  b. Szkoły  P ow iatow ej w M arjam p0^  
A leksander Langoi, Pom ocnikiem  In sp ek to ra  Gin»u® 
■Gnoi m ęzkiego klasycznego w M n rjam o o lu ; N n 'V  —
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le b. Szkoły Powiatowej w Marjampolu, Jerzy Poro- 
menski, Jan K oziarski, Nauczyciel Gimnazjum w Piń­
czowie, Kwiryn Przeorski, Nauczyciele b. Gimnazjum 
w Suwałkach, Ferdynand U liński, Wincenty Wojno- 
wicz, Jan D rew s , Nauczyciel Gimnazjum w Kielcach, 
Edw ard Plewiński, Nauczycielami Gimnazjum Męzkie- 
go klasycznego w Marjampolu;— Nauczyciele b. Szkoły 
Powiatowej w Marjampolu, Eijasz Kondratowicz, 

auczycielom Gimnazjum w Pińczowie;—Jakób P u zi- 
nouski, Nauczycielem Gimnazjum w Kielcach; — peł­
niący obowiązki Nauczyciela b.jGimnazjum w Łomży, 
Józef U abner, Nauczycielem Szkoły Powiatowej 
w Łowiczu; — Nauczyciel Religji Prawosławnej b. Gim­
nazjum męzkiego w Lublinie, k<. Ignacy K lim ow icz , 
Nauczyciel Religji Rzymsko-Katolickiej w b. Gimnazjum 
męzkiem w Lublinie, ks. Ignacy M ysiński, Nauczycie­
lami tychże Religij w Gimnazjum męzkiem mięszanem 
kl sycznem w Lublinie; — Nauczyciel b. Gimnazjum 
nięzkiego w Lublinie, Marceli Jarm uszkicwicz, Pomo­
cnikiem inspektora i Nauczycielem Gimnazjum męzkie­
go mięszanego klasycznego w Lublinie;—Nauczyciele b. 
Gimnazjum męzkiego w Lublinie, Mikołaj Saw in , W in- 
ceny D a w id , Juljan Doboszyński, Aleksander Gost­
kowski-,— były Nauczyciel b. Instytutu Aleksandryjskie­
go Wychowania Panien -w Nowej Aleksandrji, Radca 
Dworu, Włodzimierz Titarew, — Nauczyciel nadetatowy 
b. Gimnazjum męzkiego w Lublinie, Tc m as z M ędrkie- 
WICZ-,—Nauczyciel Gimnazjum męzkiego w Kaliszu, 
Wincenty Gajewski-, — Nauczyciel Gimnazjum 2-go w 
Warszawie, Piotr M otyliński; -  Nauczyciel Gimnazjum 
męzkiego w Płocku, W ładysław  Skrobiszewski, N au­
czycielami Gimnazjum męzkiego mięszanego klasyczne­
go w Lublinie;—Nauczyciele nadetatowi b. Gimnazjum 
męzkiego w Lublinie, Aleksander D om ański, Leonard 
Dawid',— Nadetatowy Nauczyciel Religji Ewangieli- 
ckiej w b. Gimnazjum męzkiem w Lublinie, Pastor K a­
rol Jonscher-,— Nadetatowy Nauczyciel Szkół Powiato­
wych w Warszawie, Jan Luceński i Nauczyciel Szkoły 
Powiatowej w Lipnie, Wacław W aligórski, Nadetsto- 
wemi Nacczycielamri Gimnazjum męzkiego mięszanego 
klasycznego w Lublinie;—Kandydat Uniwersytetu S go 
Włodziftriarza, Antoni Linniczeńlco', — Nauczyciel Se- 
minarjum Wołyńskiego, Grzegorz Solski-, — Nauczyciel 
Gimnazjum w Pradze, Klemens Sinkiew icz , Nauczyciel 
Gimnazjum we Lwowie, Mikołaj Kulczycki, Nauczy­
cielami Gimnazjum Ruskiego męzkiego Greko-Unickie- 
go klasycznego w Siedlcach; —Kończący kurs nauk w 
Uniwersytecie Lwowskim, Leon Łopatyński, p. o Nau­
czyciela Gimnazjum Ruskiego męzkiego Greko-Unickie- 
go klasycznego w Siedlcach;—Nauczyciel Gimnazjum w 
Drogobyczu, Lucjan Ław row ski, Nauczyciel Gimna­
zjum w Przemyślu, Bazyli B ańkow ski i Rzeczy wisty % 
Student Kijowskiego Uniwersytetu, Piotr Wołoszano- 
wicz, Nauczycielami Gimnazjum Ruskiego męzkiego G re­

ko-Unickiego klasycznego w Biały;— Rzeczywisty Stu­
dent Kijowskiego Uniwersytetu, Aleksander Paszkie- 
wtez i Nauczyciel Gimnazjum w Przemyślu, Singale- 
wicz, Nauczycielami Progimnazjum Ruskiego Gre- 
ko-Unickiego w Hrubieszowie; — Ksiądz Liwczak, 
Nauczycielem Religji Greko-Unickiei w Szkole Żeń­
skiej Greko-Unickiej w Chełmie;—Rzeczywisty Stu­
dent St. Petersburgskiego Uniwersytetu, Feoktyst Char 
łachaj, Nauczycielem Gimnazjum męzkiego w Piotrko­
wie; — Kandydat Uniwersytetu St.-Petersburgskiego, 
Władysław Rudziński, Nauczycielem Szkoły Powiato­
wej Specjalnej w Warszawie;—Kandydat Uniwersytetu 
św. Włodzimierza, Jan Siemienowicz, Nauczycielem 
Progjmnazjum męzkiego mięszanego klasycznego na 
Pradze; —Rzeczywiści Studenci Uniwersytetu św. Wło­
dzimierza, Włodzimierz Smorodziców, Nanezycielem 
Szkoły Powiatowej w Koninie;—Jakób Mejsner, Nau­
czycielem Progimnazjum Ruskiego Greko-Unickiego 
męzkiego klasycznego w Hrubieszowie; — Nauczyciel 
Szkoły Powiatowej Szlacheckiej w Złotopolsku, Ale­
ksander Vorpander, Nauczycielem Gimnazjum męzkie- 
d» mięszanego w Lublinie;—Doktór Medycyny, Adolf 
Wolberg, p. o. Lekarza przy Gimnazjum Niemieckiem 

Realnem w Łodzi;—Nauczyciel Religji Greko-Unickiej 
w Progimnazjum Ruskiem Greko-Unickiem w Biały, 
ks. Michał Liszkiewicz, i Nadetatowy Nauczyciel Reli­
gji Rzymsko-Katolickiej w temże Progimnazjum, ks. An­
toni Paszkowski, Nauczycielami tychże Religij w Gim­
nazjum Ruskiem męzkiem Greko-Unickiem w Biały;— 
Nauczyciele Progimnazjum Ruskiego Greko Unickiego 
w Biały, Jan M ossakowski, Michał Janowski, Stefan 
F loryński, D ii K izim ow ski, Piotr A m ulin  i Józef 
Szmigelski, Nauczycielami Gimnazjum Ruskiego męz­
kiego Greko-Unickiego klasycznego w Biały;—Inspek­
tor Gimnazjum męzkiego w Kaliszu, Magister Daniel 
Ponomarew , Inspoktorem Gimnazjum Żer lego w 
Kaliszu, z pozostawieniem przy dotychczasowych obo­
wiązkach; — Nauczyciel Gimnazjum w Siedlcach, Adrjan 
Abramowicz, Nauczycielem Gimnazjum Ruskiego męz­
kiego Greko-Unickiego klasycznego w Siedlcach; — N au­
czyciel Szkoły Powiatowej w Częstochowie, Karol 
Szm idt, Nauczycielem Gimnazjum Niemieckiego Real­
nego w Łodzi;—Lekarz Szpitala św. Antoniego w W ło­
cławku, Władysław Ostrowski, Lekarzem przy Gim­
nazjum Realnem w Włocławku.

Przeniesieni: Nauczyciele b Gimnazjum w Lublinie, 
Konstanty W róblewski, na Nauczyciela Gimnazjum 
2-go w Warszawie;—Aleksander Tołwiński, na Nauczy­
ciela Gimnazjum w Płocku;—Nauczyciel b. Gimnazjum 
męzkiego w Siedlcach, Franciszek K oźm iński, na Nau 
czycieła Gimnazjum męzkiego w Kaliszu; — Nauczyciel 
Gimnazjum męzkiego w Kaliszu, Ludwik Grzmielew- 
ski, na Nauczyciela Gimnazjum męzkiego mięszanego 
klasycznego w *Łomży; — Nauczyciele Gimnazjum w

Siedlcach, Ludwik Ostrowski, na Nauczyciela Gimna 
zjum w Pińczowie;—Maciej B erliński, na Nauczyciela 
Szkoły Powiatowej w- Lipnie;—Nauczyciel Szkoły P o ­
wiatowej w Łowiczu, Józef Wab ner, na Nauczyciela 
Szkoły Powiatowej w Częstochowie;—Nauczyciel Szko­
ły Powiatowej Specjalnej w Warszawie, Aleksander 
Chojnacki, na Nauczyciela Szkoły Powiatowej w Ło­
wiczu.

Uwolnieni od obowiązków-.—Z powodu reorganizacji 
Szkół:—Nauczyciele b. Gimnazjum w Łomży, Antoni 
Bosacki, Piotr Pisarzew ski, Jan  Ulejski, Franciszek 
Bujeard]—Nauczyciel i razem Pomocnik Inspektora b. 
Gimnazjum w Lublinie, Ludwik W asilkowski;—N au­
czyciele b .  Gimnazjum w Lublinie, Franciszek A nie-  
lewski, Ferdynand Beder, Nadetatowy Nauczyciel tegoż 
Gimnazjum, Konstanty Tołw iński, — i Nauczyciel tamże, 
Józef Skibowski, — Nauczyciel Szkoły Powiatowej w 
Hrubieszowie, Adam Połkotycki-, —Nauczyciele b. Szko­
ły Powiatowej w Marjampolu, Władysław Tajajewski, 
i Franciszek Klimontowicz.

Dla dobra s ł u ż b y : —Nauczyciel Religji Rzymsko-Ka­
tolickiej w b. Gimnazjum w Suwałkach, ks. Antoni 
Dworakowski.

Z powodu wysłużenia emerytury.—Nauczyciele Gim­
nazjum w Kielcach, Teofil Borzęcki, w Pińczowie P a- 
ladjusz Filanowicz.

Na własne żądanie:—Rzeczywisty Radca Stanu, H ie­
ronim Krzyżanowski, od obowiązków Profesora Zwy­
czajnego Szkoły Głównej w Warszawie;—Nauczyciel i 
razem Pomocnik Inspektora Gimnazjum w Piotrkowie, 
Grzegorz Wojsław, z powodu wysłużenia całkowitej 
pensji emerytalnej;—i Nauczyciel Pregimnazjum męz­
kiego mięszanego klasye nego w Pradze, Radca Kole- 
gjalny, Jan hrotków.

W  Zarządzie Jenerał-Policmajstra w Królestw ie.—
Mianowani: —Dymisjonowa ły Porucznik Swienciński, 

Pisarzem Urzędu Policji Wykonawczej Cyrkułu 5/6; — 
Aplikant Urzędu Policji Wykonawczej Cyrkułu X, F e r­
dynand Ussalcowski, Pisarzem takiegoż Urzędu Cyrku­
łu 12.

Uwolniony ze służby:— Pisarz Urzędu Policji W yko­
nawczej Cyrkułu 12-go, Teofil N aim irow ski.

Zmarli wykreśleni zostają z listy Urzędników:—Pod­
prokurator Sądu Policji Poprawczej Wydziału Kaliskie­
go, Adolf Dobiecki-, — Nauczyciel Szkoły Powiatowej w 
Koninie, Dmitrjusz N ikolski.

W nieobecności Namiestnika, Zarządzający

częścią Cywilną w Królestwie Polskiem,
Senator, Rzeczywisty Tajny Radca,

(podp.) Funduklej.

OBWIESZCZENIA SA.1MIWE i 1DMISISTB1CU5B,
L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 149). R zą d  Gubernjalny Płocki.
Podaję do pow szechnej w iadom ości, że w 

sk u tek  rozporządzenia Komisji R ządow ej 
P rzychodów  i S karbu  z d n ia  19 (31) S ierpn ia  
r . b. Nr. 46523/16879 odbyw ać się będzie dnia 
2 (14) S tycznia 1866/7 r. w sa li posiedzeń 
R ządu G obernjalnego g łośna  in pius licy tac ja
0 dzierżaw ę  od daty  licy tacji poczynając a  do 
dnia 20 C zerw ca (1 L ip ca) 1869 roku  trw ać  
m aiącą p raw a  szyakow an ia  trunków  we w siach 
B ia ła , B iskupice, C ierszew s, D ziarnow o, K ru ­
szewo, K arw osiek  kap itu ln y , P arzeń , T rz e p o ­
wo, Ulmszewo, Suchodol, T rzeb ień , U liaszew o
1 pod kam ionkam i oraz w K olonjach Maszewo 
Chełpow o, Parzeń , P ow ainoi B ia ta , w szystk ich  
w K konom ji R ządow ej. B rw ilno , tudzież ry ­
bo łów stw a n a  rzece W iśle o ile do S karbu  n a ­
leży o raz na rzece S k rw a pod wsiami B isk u ­
p ice  i P a rz e ń  tudzież p rzy  m łynach R ynków - 
ka, K obiałka, Brzeżaicu, P arzeń  i na rowie 
przy  wsi D ziarnow o, od o p ła ty  obniżonej a  r ę ­
cznie rs. 1087 wynoszącej.

Każdy więc m ający chęć ub iegan ia się o tę 
dzierżaw ę, zechce w oznaczonym miejscu i  t e r ­
m inie  staw ić się zaopatrzon1' w św iadectw o 
kw alifikacyjne k tó re w ed iu f postanow ienia 
N am iestn ika  Królew skiego z dn ia 24 S tyczn ia  
1818 roku  i wzoru praez K om isją Rządow ą 
P rzychodów  i S karbu reskryptem  zd n ia  4 (1 6 ) 
■Września 1857 roku  N r. 32 )98 /15416  w skaza­
nego, w łaściw y Naczein k P cw iatu  wydać a 
R ząd  G ubernjalny zatw ierdzić m i.

Bez św iadectw a tak iego  n ik t do licy tac ji 
dopuszczonym  być n ie może.

O bok tego każdy p re ten d en t w inien l  ę lz ie

przed p rzystąp ien iem  do licy tac ji złożyć w 
depozy t Kasy G ubern jalnej P łock iej wadium 
w yrów nyw ające 1/4 części ceny do licy tacji o- 
znaczonej, k tó re  u trzym ującem u się przy  licy­
tac ji na  uzupełn ienie kaucji p rzy ję te  a nieu- 
trzym ującem n się p rzy  niej zaraz  pow rócone 
zostanie.

O szczegółow ych w arunkach in fo rm acja  po­
w ziętą być może w biurze tutejszej sekcji dóbr 
i lasów  rządow ych.

Płock d. 28 L istopada (7 G rudnia) 1866 r. 
p. o. G u bernato ra  C yw ilnego, 

N aczeln ik  K ancelarji S łupecki.

(N . D . 202). l izą d  Gubernialny 
Augustow ski.

P o d aje  do pow szechnej w iadom ości, że w d. 
7 (19) S tyczn ia  1867 r . odbyw ać się będzie  w 
biurze  R ządu G ubern ia lnego  o godzinie 12 w 
po łudnie  g łośna  in  p lus licy tac ja  od ceny ro ­
cznej rs. 1 ,500 n a  w ydzierżaw ienie dochodu 
p ro jdnacy jnego  czyli p raw a sp rzedaw an ia  
tr e  u  K e r -  w rea łn o śc iach  od dóbr em fiteu tycz- 
nych a odpadłych w Pow iecie A ugustow -
n k io i  j  żonych, m ianowicie we w siach:

o-g rądy ; 2-. C iem noszyje; 3. K apice; 
4. 'hody; 5. R uda; 6 Sajczu-borow y; 7. 

Sajfc . j  u-0 iądow y; 8. W ólka-brzozow a; 9 .  W ó l­
ka ; i.zczana; 10. Sośnia; U .  P iaskow o a  to 
c cl (13) S tyczn ia  1867 r. do d .  19 Czerw ­
ca (1 L ipca) 1869 r.

P rzy tem  ob jaśn ia  się , że każdy m ający  z a ­
m iar u b ieg an ia  się o tę  dzierżaw ę znajdow ać 
się w inien w te rm in ie  i m iejscu wyżej w skaza­
nych zaopatrzony:

a) W św iadectwo kw alifikacyjne p o sta n o ­
wieniem N am iestn ika  K rólew skiego z d. 24 
S tyczn ia  1818 r. p rzep isan e , a wydać się  w in­
ne przez właściw ego N aczeln ika Pow iatu  po­
d łu g  wzoru przez  K om isję  Rządową P rz y ch o ­
dów i S k a rb u  re sk ry p tem  z d. 4  ( 16) W rześ-

t n ia  1857 r . N ro  32178/15416 w skazanego,
! k tó re uspraw iedliw ić powinno zamożność p re- 
• te n d e n ta  najm nie j dw uletn iej dzierżaw ie wy- 

rów nyw ającą, a  k tó re  żeby w cześnie mogło 
być rozpozn an e , u b iegający  się o dzierżaw ę o- 
bow iązani są p rzed  licy tac ją  wcześnie Rządowi 
G ubern ia lnem u złożyć.

b) W św iadectwo kasy  skarbow ej na  złożo­
ne Yadium ! /, części sumy do licy tac ji za p rae- 
tium  p rzy ję te j tudzież w gotow iznę na^ u zu p e ł­
n ien ie  tegoż vadium  w stosunku  półrocznej 
postąpionej przezeń ceny dzierżaw nej.

Żadne zastrzeżen ia zo strony  u b iegających  
się do dzierżaw y p iż y ję te  tóe  będ ą , d ek la rac je  
za tem  ich winny być bezw arunkow e i  każdy  
p rzy stęp u jący  do licy tac ji obow iązany p rz y ­
ją ć  ogólne w arunki dzierżaw ne, k tó re  przed 
licy tac ją  odczytane będą, a  u trzym ujący  się 
p rzy  licy tacji stanie się obow iązanym  w zg lę­
dem R ządu od chw ili podp isan ia  p ro tokulu  l i ­
cytacyjnego pod u tra tą  złożonego vadium  i pod 
rygorem  ogłoszenia, n a  je g o  odpow iedzial­
ność nowej licy tac ji, S k a rb  zaś K rólestw a od 
daty  zatw ierdzenia licy tac ji przez w ładzę do 
tego w łaściwą, a  chociażby zatw ierdzenie licy­
tac ji później j a k  w m iesiąc nas tąp iło , lub li­
cy tac ja  ta  w cale potw ierdzoną nie została 
dzierżaw ca n ie  będzie m ógł rościć żadnej ztą 
p re tensji. . ,

d )  Za późne w prow adzenie w posesję p • 
1 (13) S tyczn ia  1867 r. dzierżaw ca p re te n s ji  
do S k arb u  rościć n ie będzie i poprzes an te  n a  
dochodzie ja k i  z adm in istracji osiągm ę y ę-

d*e) nowa ustaw a o akcyzie od tru n k ó w  pod 
dniem  7 (19) Czerwca r. b. N ajw yżej z a tw ie r­
dzona weszła ju ż  w w ykonanie, Zatom d z ie r ­
żaw ca dechodu propm acy jnego  pod każdym  
w zględem  stosować się do takow ej b ędzie  o- 
bowią»any.

W końcu Rząd G ubernialny poleca W ójtom

Gmin i B urm istrzom  m iast, ażeby obw ioszcze- 
nie to padali do pow szechnej w iadom ości, t a ­
kowe zaraz  u sieb ie  n a  drzw iach  w yw iesili, a  
głów nie aby  poinform ow ali w łościan, że im  n a  
rów ni z innem i m ieszkańcam i służy praw o u -  
b ieg an ia  się o tę  d z :erżaw ę.

D ow ody tego  og łoszen ia  obow iązani są zło­
żyć N aczelnikom  Pow iatow ym  wcześnie p rzed  
te rm inem  licytacji.

{Suwałki, du ia  6 (18) G rudn ia  1866 roku. 
p. o. G u b ern a to ra , Żerwe.

3 za N aczeln ika  K ance la rji, Osipowicz.

(N . D. 148) l i z ą d  Gubernialny 
Augustow ski.

Na zasadzie re sk ry p tu  K om isji R ządow ej 
P rzy ch o d o w i S k arb u  z d . 19 (31)  S ie rp n ia  r. b . 
Nr. *40523/168.79 podaje do pow szechnej w ia­
domości, iż n a  w ydzierżaw ienie docho’du p ro -  
pinacyjnego w 8-u wsiach k lucza  K oniecbór w 
ekonom ji W igry, odbędzie się n a  sa li zw ykłych  
posiedzeń Rządu G u b ern ja ln eg o  w m ieście S u ­
w ałkach o godzin io^ l2-ej w południe d. 5 (1 7 )  
S tycznia r. p. 186 / l ic y ta c ja  in p lus n a  wy­
dzierżaw ienie w ym ienionego wyżej dochodu n a  
g ru n tach  w łościańscli ośm iu wsi K lucza Konie* 
chór, ekonom ji W ig ry , m ianow icie: S to k i,
K u rja n k i, R u d n ik i, C hocki, S idory , Lipowo, 
Z ubryczek , i w osadzie P o p asz n ia , w raz z osa- 
darni k arezem nem i i  budow lam i o ile  takow e 
na  g runcie  zn a jd u ją  się i w posesję dzierżaw ­
ną p o dane będą , pod następ u jąeem i w aru n ­
kam i:

1. Że dochód p rop inacy jny , czyli prawo sp rze ­
daw an ia  hurtow ego  i cząstkow ego trunków , 
S karbow i słnżące, we w siach wryżej w ym ienio­
nych, z zabudow aniam i karezem nem i, w ydzier­
żaw ia się ryczałtow o od d. 15 (27) W rześn ia  
r. b. do d. 19 Czerw ca (1 L ipca) 1869 r.

2. Że każdy  p rzy stęp u jący  do licy tacji obo­
w iązany je s t:
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a) Udowodnić swą kwalif ikację  świadectwem 
przez N aczeln ika Powiatu, stosownie do po­
stanowienia N am ies tn ika  Królewskiego z dnia  
24  Stycznia 1818 r. oraz do wzoru przez K o­
misję  Rządową Przychodów i S k a rb u  r e s k r y p ­
tem  z d. 4  (IG) W rześnia  1867 N. 32198/15440 
wskazanego wydanem. k tó r e  usprawiedliwić 
powinno zamożność k o n k u re n ta ,  na jm nie j  dwu­
letniej  dzieżawie wyrównywającą.

b) P rzedstaw ić  kwit kasy  Skarbowej na  
złożone vadium, w kwocie jed n e j  czwartej  
sum y do 1 cytacji n a  praetiurn p rzy ję te j  i p o ­
siadać gotowiznę,  n a  uzupełnienie  tego vadium 
w stosunku  półrocznej postąpionej p rzez niego 
ceny  dzierżawnej.  Vadium te, k tóre  po l icy ta­
cji  u trzym ującem u się przy  niej,  zamienione 
będz ie  n a  kaucję ,  złożone być może w l is tach  
zas taw n y ch ,  l ikwidacyjnych, lub innych p a ­
pie rach  przez Rząd dozwolonych.,

3. Dzierżawca przyjmuje obowiązek przy 
nabyw aniu  patentów do h an d lu  trunkam i i przy 
Wykonywaniu sprzedaży ich, stosować s'ę śc i­
śle  do przepisów ustawą o akcyzie  od t runków 
Najwyżej pod dniem 7 (1 9 )  Czerwca 1866 roku 
zatwierdzoną wskazanych.

4. R a ty  dzierżawne płacone być winny kw ar ­
ta ln ie  z góry  p ierwsza zaś, licząc od d. 15 (27) 
W rześn ia  r .  b, jako  da ty  wydzierżawienia li­
czoną będzie, i zo po podpisie umowy dzierża­
wca opłacić zaraz j e s t  obowiązany.

5. Żadne zas trzeżenia  ze s trony u b ieg a ją ­
cych  do dzierżawy p rzy ję te  n :e będą,  d e k la ­
racje za tem  ich 'w inny  być bezwarunkowe i k a -  
żdy p rzys tępu jący  do licytacji , obowiązany Je it 
przyjąć ogólne warunki dz ierżaw ne, k tóre  
p zed l icytacją odczytane będą; utrzymujący 
się  przy  licytacji , stan ie  się obowiązanym 
względem R ządu  od daty  podpisania  p ro tokulu  
l icy tacy jnego , pod u t ra tą  złożonego vadium, i 
pod rygorom ogłoszenia n a  jeg o  lisico nowej 
licytacji,  a chociażby zatwierdzenie tego p ro ­
tokulu ,  lub uchylenie  go nas tąpiło  później j a k  
w miesiąc czasu po odbyte j  licytacji, nie bę­
dzie mógł rościć żadnej  ztąd pretensj i .

6. Za późne po dniu  15 (27) Września  r. b. 
wprowadzenie w posesję, dzierżawca p etensji  
rościć do S ka rbu  nie może i poprzestanie  na  
dochodzie j a k i  do tej l icytacji  jjrzez miejscową 
adm in is t rac ję  osiągnię ty  będzie.

7. Sum a od której l icytacja zacz ni o się, zni­
żoną j e s t  o ’/ 4 część od dotychczasowej i wy­
nosi rs. 270 kop. 75, wyraźnie rubli srebrem 
dwieście s edm dzier ia t  kopiejek siedmdziesiąt  
pięć.

W reszcie  uprzedzą ,  się licytantów; ażeby 
między sobą nieuopuszczali  się zmowy i u dz ie ­
lan ia  odstępnego d la  zmniejszenia korzyści,  
j a k i e  S k a rb  Królestwa zamierzył przez l icy ta ­
cję osiągnąć, w razie bowiem dostrzeżenia 
tego.winni do odpowiedzialności  S ąd o w o -K ar ­
nej  pociągnięci będą.

Suw ałk i ,  dnia  1 (13) G rudnia  1866 roku.  
y. o. G uberna to ra ,  Żerwe.

3 za  N aczeln ika  K ance la rj i ,  Osipowicz.

(N. D. l i i ) .  R zą d  Gubernjalny 
A ugustow ski. /

Podaje do powszechnej wiadomości,  żo na 
sali zw yk łych  pos edzeń Rządu Gnbern j  j lnego 
w mieście Suwałkach od godziny 11 z r a n a  w 
dniu 5 (17) S tycznia 1807 r  et: u,* odbywać się 
będzie w trzecim terminie, g lo ina  in plus iicy 
tacja  n a  wydzierżawienie dochodu prop inacy j-  
nego w 4 7 -miu wsiach* cd Majoratu Kidule 
wyłączonych wraz z ossfdami karezemnemi i 
fc\ido>v!auii o ile takowe n a  gruncie  zna dują 
się i .v’ posesją dzierżawną podane będą od su- 
my rs. 858 kc p. 46 i pół (wyraźniej  r«. ośmset 
pięćdziesiąt ijśm kop. czterdzieści sześć i pół)  
pod następsjficemi warunkanv.

1. Że powyższy dochód prop inacy jry  czyli 
prawo sprzedawania  hurtowego i cząstkowego 
trunków. Skarbow i służące,  z zabudowaniami 
kurczem nem i wydzierżawia, się ryczałtem od d. 
i 5 (27) Września r  b. do d n i a l O  Czerwca (1 
L ipca/  1 859 r.

2. Ze każdy przystępu jący  do# licytacji oho- : 
w iązany jest;

a) Udowodnić swą kwalifikacją świadectwem 
prz z Naczelnika Powiatu  stosownie do posta­
nowienia N am iestn ika  Królewskiego z dn ia  ‘2 4 ; 
Stycznia 1818 r. ora* do wzoru przez Komisją i 
Rządową Przychodów i Skarbu z dnia 4 ( 10) | 
Września 1857 roku Nr. 32198/15440 wskaza- . 
nego wydanem, które usprawiedliwić winno \ 
zamożność konkurenta  najmniej  dwuletniej 1 
dzierżawie wyrównywającą,  S

b) P rzedstaw ić  kwit k a s y  skarbowej n a  zło-  ̂
żonę vadium w kwocie 1/4 sumy do Iicy tacji 
n a  preciuiu przyjętej i posiadać gotowiznę na  I 
uzupełnienie tego vadium w stosunku  półro- i  
cznej postąpionej przezeń ceny dzierżawnej. j 
Vadium tc które po licytacji  utrzymującemu się 
przy niej, zamieniono będzie na kaucje złożo- i 
ne być może w listach zastawnych, likwida- I 
cy jnych lub mnyeb  papierach przez Rząd do -  \ 
zwolonycb. » 1

3. Dzierżawca przyjm uje  obowiązek p rzy  j 
nabywaniu  patentów do handlu trunkam i i • 
przy  wykony waniu sprzedaży ich ,  stosować się | 
ściśle przepisów ustawą o akcyzie  od trun -  - 
ków Najwyżej pod dniem 7 (19) Czerwca 1865 j 
ro k u  zatwierdzoną w skazanych, k tó ra  przez 
p ism a publiczno ogłoszoną została. j

4 R a ty  dzierżawne płacone być w in y  kw ar-

ttflnie zgóry, pierwsza zaś licząc od dnia 15 
(27) Września r. b. j  «ko d a ty  wydzierżawienia 

: liczoną będzie i tę po podpisie umowy dzier- 
I żawca zaraz zapłać ć będzie obowiązany.

5. Żadne- zastrzeżenia >e strony ubiegają­
cych się do dzierżawy przyjęto nie będą,  d e ­
klaracje zatem ich winny l.yć bezwarunkowe 
i każdy przystępujący do licr ta^ji  obowiązany 
przyjąć ogólne w s  run  ki dzierżawne, k tóro 

I przed licy tac ją  odczytane  będą,  utrzymujący 
, aię p rzy  licytacji stanio się obowiązanym 
! wględm Rządu od daty podpisania  p ro toku łu  
i li- ytocyjnego pod u tra tą  złożonego Yadiura i 

rygorem ogłoszenia na jego lisico nowej licy­
tacji  a cli ciażby zatwierdzenie tego protoku- 

: łu lub uchylenie g<» nastąpiło później  j a k  w 
j mi- siąc czasu po odbytej licytacji, nie będzie
• U'ó^ł z tąd rościć żadnej p re te n sji,
j 6. Za późne po dniu 15 (27) W rześnia r . b. 
t wprowadzenie w posesją dzierżawca nie może
• rościć do S k a rb #  pretensji  i poprzestanie  na  
j dochodzie jak i  od daty licytacji  przez miejsco- 
! w a administracją osiągnię ty  będzie.

W rearc ieapr iedza  się l icytantów, ażeby mię-
1 dzy sobą nie dopuszczali  się zmowy i udziela-  
■ nia odstępnego dla zmniejszenia korzyści jak ie  
; S k a rb  Królestwa przez hcytac ją  osiągnąć za- 
( mietzył,  Wifizie bowiem dostrzeżen it  tego 
j n i a n i  do odpowied zialności s&dowo-karnej po- 
: ciągnięci będą.

Suwałki  d. 2 (1 4 )  G m d n ia  1866 r. 
p. o. G u b e rn a to ra  Ż erw e .  

j za  Naczeln ika  Kancelarj i  Osipowicz.

(N  D . 2 3 5 ) .  BapiugGCiiiU R g cn u M ii 
Onjpyzb.

OKpyjHHoe MiiTeujaHTCKoe ynpaB ^en ie  
UaptuąBCKaro BocHHaro Ok p y ra  4'C/faeTt, 
i i3k 'B c th (waii,, 4 t o  no  HeycrrBxy T e p r o s i ,  
npoii3ue4enHWxij n t  BapmaacKOM b Bo- 

j einio-OKny;KiioM7> C o b15t 1s, 12- t h  h  16 t h  
j Hucem, i iacT onm aro  /JeKa6pfl,  ua 3a ro rro -  
i B.ieHie , ia repa ,  ą a n uoftcKi* O u p y r a ,  ni, 
j n p o 4 0 /i;iieuie H e T w p e i t  - A tT n n r o  nep io / ia ,  

ci ,  1867 rio 1871 rod*,, ua3ita4aeTCH u*i> B o -  

; enno-OKpyjKHoMT, Co BUT'S, h  b u m  ft p l i iun-  
| Tc.li,Hi,ni T o p n , ,  29  ro  rĄeKa6f>ti, na ocuo- 
[ UaillflXT, OIiyS/IMKOUaHUMXT, ui> B .ip u i.ib c k o m t, 
i /{neBHHK’B, 117, TQKyilieMT, MUOtlL'U, li*b N .
I 2W,  2 7 8 , 2 8 9  If 282 .
j rio4j*o6iir>ui yc.iohin we.iaKHivIe s to r y n ,
’ MMTaTi, n ' t  li  xen/tafiTCKoMT, y n p a a je H i i r ,
. eHve^neiiiio, in .  npucyTClTteuHoe itpeaiH.

I-. B ap iu an a , 2 3  /(eK aftpfl 1866 1 0 4 a. 
O.ipyjKHon I ltn  en /tan  1t,,

1 enepam.-M aiopi. ,  XoMemoucfUH.
2 C Ha(ia.ii*mfKT» OT4U.ieHifi, Maxoui>.

j (N. D. 227). J  n p a n .ie n ie  Koaoceop i  c k j u  
ś K jr b n jc m  ft oil 4 p m  a. 1. le p iu .
! H oB oreop rieR C K aa K pTsnocTiiaji A p rii.i  te- 

p in  oO ijfltM flei'B , m to  u p n  y n p a tL ie n ii i  o h o h  
j wh Kp'BnocTM HonoreoprieucKU Gy/tyr'f, npo -  
; H3BO/1HTCH l o ^ i i i :  19 B n  n a p  a  1867 10 4 a  ayK - 
! Ri on  h i,n i  na  H po4aH iy SyiuatftHM sb n e ro -  ? 
; 4 HL1XT, r i i .i t  c i ,  85 n y ^ .  oocK y no iio .iaw 'L  ct»
j caao M i, 1 11 y 4 . 2 «ryh. h  4 p y rn x "b  npeA tue-

to b t> . CToioimixT, n o  oi(’DnKl3 7 p y o .te ti 5 4 ' /, 
K o n .; 20 r o  H n s a p n  nyo/iH H iiw ii T o p r t ,  a 
23- ro  n ep ero T iK K a u.i n p o A am y  JKe/iBonoM' 
/KecTiJ 113 uyA  , u y ry n a  10 n y ^ . ,  m b ą u  c i, 
npwuoeM T, iK enuaa 1 n y ^ . ,  I 1 2 * y n Ta ,  M 'Bah
AaTyHii Jue.iT on  2 n y ^ .  4  * y n T a , u  p a3 iio ii
iie ro A iio H  v a c r e p c K o n  HHCTpyMeiiTi,, ueA 0- 
y3,4K 0uij 17,  c e .rlj.io x /;, 6 , 00415/11, 5 , M ac/ia 1 |  
ny47> it i B034eii u i t^ ik o b w x t ,  w B /ik h x i, \ 
2 ,444 ; BC'biipofiHcauHMH i!e ii(n  11 Mac rep cK o it 1 
u HCTpynehT'f> o to h  i Ii n o  o ifB pK B  79 py6/ie.H I 
70 k o  u . l o p r i i  6y/iJT"i, n p o i j3u o 4 iiTcti 011, 9 j 
HaooBi, y x p a  4 0  2 noii<j,iy4HM , n o 'ie s iy  !Ke- | 
. i a » m i e  y n a cT n o B arh  n a  a n u i ,  r c p r a x i ,  n p t i -  | 
r . ia m a io ro H  iipiiSbiT i, iii, 03n * s e m io e  '  n p a -  
is.ien ie c i ,  3a.n5ra.MH J / l# wacTii o iv B h o b b o h  
cjm m m  11 Cijii4'BfeHbCTBaMH Ha rip a iio  4 o n y -  
m e n ia  k ł  ropra.M b 110 B o em io siy  B 'B 4o.m ctbj’: 
n o 4 p o 6 n o e - ,i ;e  y c .i.'B ie  ro p i  ou  : , 0111101, u p o - 
4auae.Mi.1xb n p e4 M e T 0 in , 11 caw w n npe4M UTW  
o y ^ J ’TT, mu la io n jp iM t n p e /p j,f lu /iem ,! Ill, y n p a -  
ii/ie n in  ejKC4 i ie u n o , 3a HCK/HOwenie.Mb 4HO& 
r ip a 34 iiii 'im ,u i> .

Kp. HoiioreoprieucKT,,  19 /JepaOpa 1806 r .
Komap/pipi,  HouoreoprieueKoid 

K|>i5iiocTuofl Aprii/i .iepiu, I I o x k o u ij i ik i , ,
1 BHHTept.

fN.  D. 116).  U rząd Leśny £ j ( ,J  
Podaje do powszechnej wiadomości,  że z mo­

cy reskryp tu  Komisj i  Rządowej P rz y ch o d ó w  i 
Skarbu  z d»ia 12 (24) L is to p ad a  r. !>. Nr 
62062 22 6 )2  w b iu r seU rzęd u  L eśnego I I s { 6 *  
we wsi Wola Ł agow ska  (w powiecie O p t -o -  
wskim) w d-iiu 2 ( i 4 )  Stycznia 1867 roku o 
godzinie 10 z rana  odbyw ać się bodzie g łośna 
in plus licytac ja  n a  sprzedaż drz w a w c i ę ­
c iach  Leśnictwa Ł agów  na  l a ta  1866  i 1867 
poczynając od sumy tymże reskryptem ustano -  
rrion^j, miaaowicie:

W obrębi# P o rą b k a  od sumy rub  s reb .  495 
kop. 43.

W obręb e fcukawa od sumy rub. sreb 614 
kop. 61.

W  obrębie Wymysłów od sumy rub. sreb. 
1607 kop. 23.

W obrębie W łochy  od sumy rub sreb, 3387 
kop.

W  obręb © Mukeszyn od sumy rub. sr. 173 
kep.  95.

W  obrębie Czyżów od sumy rub  sreb. 9.
W obrębie Ła*y od sum y rub sreb. 95 k. 83. 
W  obrębia Dębij y od sumy r a b .  sr. 76 

kop.  92.
W obrębie Ł ysa  Góra od sumy rub. sreb. 236 

kop. 41.
>V obrębi© Łnp:guz od sumy rub. sreb. 262 

kop. 18.
W obrębie Czajko w od samy rub sreb. 367 

kop. 33.
W obrębie Strzegów od sumy rub. sreb. 343 

kop. 4 4 .
W obrębie Kępa KrzG.ńska cd sumy rub. sr. 

76 kop. 56.
W obrębie Zd&nów od sumy rab .  sreb. 65 

kop. 23
W obrębi© PiUszów od sumy rub. sr. 43 j 

kop. 93. j
W  obrębie Lisów od sumy rub.  s reb .  64 \ 

kop .  80.
Licytacja  odbędzie się pojcdyucaemi obrę- j 

barni.
Każdy mający zamiar przystąpienia  do tako* j 

wej winien z łożyć vadium w ym w nyw ające  je- j 
dnej 0 dziesiątej części wartości nrzewa, po. | 
szczególe co do każdego  obrębu powyżej wy-  ;■ 
mienionej,  k tóre  nieiurzymującemu się przy j 
licytacji zaraz zwróconem będzie. Utrzymują- . 
cy się przy  licytacji obowiązanym będzie , 
wnieść do kasy Urzędu Leśnego zaraz przy \ 
podpisaniu protokułu  łioytaoyjuego połowę j 
zadeklarowanej n a  licytacji kw oty  a vad ium  i 
dcpejnpletować Wysokości jednej dziesiątej ! 
postąpionej ( f  rtyr.

S łużba  Leśua  miejscowa obovyiązaną j*st o- 
ka/.ać za zg loszenitm  się inteies*-.n:óvr drzewo 
na gruncie,  warunki zaś do licytacji ułożone 
i nabywców obowiązywać mające, każdodzien 
nie oprócz św ią t w K ance la r j i  U rzędu L śnego 
Łagów przejrzane być mogą.

Wwla Ł a g o w sk a  d 7 ( 1 9 )  Grudnia  1866 r .
Nadh śn’czy Starszy,

R .d c a  Hoporówy, Z ierkowski.

(N. D. 252). P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej w Siedlcach.

Stosownie do a r t .  682 K. P. S. wiadomo I 
czyni; ż* na  żądanie F ra n c iszk a  Kleczkow­
skiego U rz ę d n ik a  w Komisji Rządowej P rz y ­
chodów i S ka rbu  w Warszawie pod N r .  710 
zamieszkałego, a  zamieszkanie prawne do tej 
egzekucji  i całego j)03tępowania subhastacy j-  
n tg o  u K aro la  Luniewskiogo P a trona  przy  j 
T rybuna le  Cywilnym G ubern ji  Lubelskiej w j 
Siedlcach w temże powiatowem rnieścje oiiranc i 
mającćgo w poszukiwaniu sumy7 rs. 9,926 kop^ i 
96 z procentem od 30 Września  ( l 2  Paździer-  ' 
n ika)  1865 r. i kosztów, od ‘Sukcesorów Ro- { 
m ana  Laurysicwicza ja k o  to: Marji  Laurysie-  j 
wicz; AJodes*a Laurysiewicza małżonki w j e j  j 
imieniu oraz j a k o  m a tk i  i op iekunki nieletnich | 
Jadwigi  i V> andy Laurysiewiczów właścicieli ; 
dóbr Sobi^nie Kiełczewskie, Modesta Laury- ‘ 
słowicza współopieknna tycliże nieletnich w 
dobrach Sobienie kielczewskie O kręgu  Gar* j 
wolińskim, K onstantego Fo to ck eg o  V ice -P re -  ! 
zesa Sądu Apelacyjnego Królestwa Polskiego i 
przydanego opiekuna,  wyrażonych n ieletnich 
w W arszawie pod Nr. 2214 zamieszkałych 
protokułem Komornika przy T rybuna le  Cy­
wilnym Gubernji  Ł u b e l sk :cj  w Siedlcach 
F ra n c iszk a  Łagowskiego w dniach 4  (16),
5 (17),  6 (18),  7 (19) i 8 (20) Lipca 1866 r. 
sporządzonym w drodze Sądowej p rzym uso­
wego wywłaszczenia zajęto i zaaresztowane zo­
stały

DOBRA ZIE M SK IE  
Sobienie Kiełczewskie w gminie Sobienie J e ­
ziory o kr. Garwoli '.skirn powiecie Łukowskim 
gubern ji  Lubelskiej położone, odlegle od m ia ­
s ta  Garwolina wiorst 2 l  od W arszaw y wiorst  
40 , od Łukow a wiorst 77, od Siedlec wiorst  
^?* P ° ^ ra  te sk ładają  się z folwarku Sobie-  , 
n ie Kielczowskio, Awulsu H olendorn ia  i a ty -  
nenc,e na wsiach uwłaszczonych Z a a b rz y k ó w  
oraz kolonji  Suzinów m ają  przybliżonej prze-  • 
strzeni  c z y s to "  dworskiej  około włók 86* 
m órg  24,  zaś przestrzeń  włościańska około 
włók 17 m ó rg  6, przedaży wcale nie u lega .  j 

W przestrzeni  dworskiej  p rzyb l iżen ie  za -  j 
wierają:

F o lw ark  Sobieni© Kiełczewskio m órg  811, : 
Awuls Hoiendernia  m órg  151, a ty n e u c je  n a  1 
wsi Zabrzykowie mórg 4. na  kolonji  Suzinów 
m órg  55, lasy m órg  1,290, pas tewniki  mórg \ 
13 5 ,  p iask i  b łota zajęte  i n ieużytk i  m ó rg  ; 
158.

Dobra w posiadaniu właścicieli SS - iów  po 
Romanie Laurysiewiczu zostają.

N a gruncie dóbr Sobienie Kiełczewskie są 
nas tępująco  zabudowania dworskie;

1. W folwarku Sobienie  Kiełczewskie.
1. Dwór z czterema facjaóami drewniany na  

podmurowaniu gontam i kryty;  2. Lodownia z 
c©gły vr ziemi m urowana; 3. Piwnice z cegły 
mu ow.ire; 4. Gorzelnia browar piwny i k u c h ­
ni- dworska m urowana gontami k ry ta ;  5. S tu -  i 
dnia  przy gorzelni;  6. t r a n z e t  drewniany; 7 .  j 
Szopa drewniana; 8. Obora drewniana; 9. S u -  t 
szarn ia  murowana; 10. S tudn ia  za suszarnią; i 
11. Wozownia i sta jn ia;  12. S ta jn ia  no wa; 13. 
S tudnia;  14. K nrn ik  mały; 15. F o lw ark  ure-

j wniany; ]6 . Sernfk ;  17. Piwnica drewniana 
j 18. Hoiendernia  m urowana z cegły; 19. Stu- 
I dnia braźna; 26. Szopa drewniana;  21. S pichr* 
j i magazyn murowany z cegły; 2*2. S todo ła  łre* 

wniana; 23. S todoła drewniana na  podmurowa­
niu; 24. S todoła  d rewniana z spichrzem; 25. 
Szop i drewniana; 26, S todoła drewniana; 27. 
W y s ta w a  duża; 28. Dom drewniany; 29. Chla* 
30. Czworak drewniany; 3 l .  Karczmairrarowa- 

; na  z cegły; 32. Czworaków trzy  murowanych; 
38. Stodół drewnianych dwit;  34. Chlewów 
drewaianych dwa; 35. Chlewów małych dwa; 
36. Studnia;  37. Kuźnia murowana; 38.  Dom 
drewniany; 39. Parsków  drewnianych trzy; 
40. Chlew z żerdzi i desek; 41 S tudn ia ;  42. 
T repauz murowany; 43 Piwnica w inspekcie; 
44. Młyn wietrzny; 45. Dom m łynarza  d re ­
wniany; 46. P a r s k  w ziemi; 47. Studnia; 48. 
Dom s ta ry  drewniany; 4 ) .  Szopa do suszenia 
cegly; 50. P iec  do wypalania cegły.

2 \y  AwuUie Hoiendernia:
51. Dom 'd r e w a any w slupy; 52. Stodoła 

drewniana; 53. Studnia; 54. Holendoroia  mu­
rowana z cegły,  55  Stodoła  murowana.

3. W wsi Z imbrzyków:
0 6 . K arczma drewniana.

4. W kolonji Suz’now:
57. K aczm a drewniana; 58. Dom drewniany 

d ia  gajowego; 59. P a r s k  w ziemi; 69. S tu­
dnia.

5. W  cały d i  dobrach.
61. Mostków 12; 62. ogrodzenia około b u ­

dowli i ogrodów; sz tachety  p rzy  inspekcie 
z słupami nvurowanemi, bram ą i fu r tką ,  c m  z 
parkanem  przy trepauzie; ap a ra ta ,  maszyny, 
inwentarze żywe i m arte ,  wysiewy, w do b rach  
zajętych znajdu ją  się p ro toku łem  zajęc ia  opi­
sane.

D la  ob jaśnienia  czyni się wzmianka żo w wsi 
Zambrzyków j e s t  osad włościańskich 31, w ko ­
lonji  Suzinów osad 26, wszystkie uw łasz­
czone.

Obszernie jsze opi-anie powyższych dóbr 
znajduje się w akcie za jęcia u K aro la  Łuniew- 
skiego i a t rona  przy T rzbuunle  Cywilnym Gu- 
b e rn j i  Luuełskioj w Siedlcach, w mieście S ied l ­
cach z Urzędu zamieszkałego, oraz w zbiorze 
objaśsiefi  i wa i unk ów.

Zajęcie powyższe V  kopiach  doręczono zo­
stało:

1. Pawłowi Zabicdskiemu Nacząjnikowi P o ­
w iatu  Łukowsk ogo w dniu 10 (22) S ierpnia  
1866 r. na ręce Dziennikarza  biura  Ludwika
BejV*

2. A leksandro  a i Spiessbach 1'isarzowi S ą ­
du Pokoju O kręgu  G ar«o l iń -k iego  do wła­
snych rąk

3. Michałowi Znpashik Wójtowi gminy S o­
ld-nie  Jez io ry  do wla.*nych rąk.

4. Marji  >: Potscliów Laurysiewicz w asy ­
s tenc j i  męża do własnych rąk.

5. Tejże Marji  Lr. u rys ewicz jako  matce i 
op ekunce  n ieletnich Jadwigi  i Vv andy Laury- 
siewicz do rąk  własnych.

6 . Hodestowi Laury siewicz współopiokuno- 
wi tyćhż.; n ieletnich do własnych rąk, wszyst­
kie kopje  d. )3 (25) S ie rpn ia  1866 roku przez 
woźnego J a n a  Krasnodębsk iugo .

7. K ons tan tem u Potockiemu Vice*Prezeso ­
wi Sądu Apelacyjnego ja k o  przydanemu op ie ­
kunowi rzeczonych n ełetn cii n a  ręce u rzę­
d n ika  M a g L t r a tu  mi as ca Warszawy B ron is ła ­
wa Rytel  w d. 29 Sierpnia  (10 Września) 1836 
roku przez Woźnego Teofila Łowickiego.

Zajęcie na  subhaetacj^ dóbr Sobienie K ie ł ­
czewskie wniesione zostało do ks ięgi  wieczy- 
stej tychże dóbr d 20 W rześnia  (2 Paździer­
nika)  1866 r , a  do księgi zaaresz tow ać w K a n -  
cclarji  P isarza  T rybunału  Cywilnego Gubernji  
Lubelskiej  w Siedlcach d. 24 W rześnia  (6  P a ź ­
dziern ika)  1866 r.

P ierwsza  pub l ikacja  zbioru objaśnień i wa­
runków licytacyjnych, odbędzie się n a  audjen- 
c j i  T rybuna łu  Cywilnego Gubernji  Lubelskiej  
w Siedlcach w miejscu zwykłych posiedzeń 
w temże mieść e p rzy  ulicy Warszawskiej pod 1 
N r .  147 o godzinie 10 z r a n a  d. 1 6 (2 8 )  L i ­
s topada i 860 i .

S p rzedażą  dyrygować będzie Karol Łunieski 
P a t ro n  przy T rybuna le  Cywilnym wr mieśeie 
Siedlcach z urzędowania zamieszkały.

Siedlce d. 24 Wrześ. (6 Paździer .)  1866 r.
Krzeczkowski.

Wywieszono na  tablicy w sali  ustępowej 
T rybuna łu  Cywilnego Gubernji  Lubelskiej  
w Siedlcach.

Siedlce d, 24 W rześ .  (6 Paździer .  1866 r.
Krzeczkowski.

•Po o d b y c iu  trz e c h  publikacji  zbioru ob ja­
śnień i warunków sprzedaży dóbr Sobienie 
Kierczewskie, termin do ich przygotowawcze­
go przysądzenia  wyznaczony został na  dzień 
1 (13) Lutego 1867 roku, k tó re  odbędzie się 
przed Trybunałem  Cywilnym w S iedlcach o 
godzinie 10 z rana ,  lub za przywołaniem s p ra ­
n y .  L ic y ta c j#  rozpocznie się od sumy rs. 
89,000, k tó rą  popiera jący  sprzedaż postępuje , 
vadium wynosi r3. 6,000.

Siedlce d. 15 (27) G rudnia  1866 roku. 
Czarnecki,  za  P isarza.

w D rakarni R ządow ej przy K om isji R ządow ej O św iecenia  P u b liczn eg o .— Za pozw oleniem  Cenzury.


